
POGODA
Dziś będzie pochmurno, upalnie i b. 

parno, przelotne burze z deszczem po 
południu i w nocy. Temperatura 85-88 
■topni, w nocy 65-68 stopni. Wiatry 
połudn. wschodnie.

W piątek będzie częściowo pogoda 
słoneczna,., upał i parno, temperatura 
najwyższa 88 stopni. Możliwość opadów 
dziś 30 procent, w nocy 40 procent. '

Wschód 5:59, zachód 7:49.
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Dziś — czwartek, dnia 16 sierpnia — 
Joachima, Rocha, Ambrożego

Jutro — piątek, dnia 17 sierpnia — 
Jacka, Pawła, Juliana

Pojutrze — sobota, dnia 18 sierpnia 
— Włodzimierza, Heleny, Klary
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SPRAWA WATERGATE NALEŻY DO SADÓW
Złoto Sowieckie Na Rynkach Świata

“Klub Atomowy” Powiększa Się...
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Złoto Nadal Spada
Londyn, (UPI) — Cena zło­

ta spadła o dalsze $2.00 na 
uncji. — Dziś rano wynosiła 
$93.50 na giełdzie londyńskiej. 
Wczorajsza i poniedziałkowa 
zwyżka kursu dolara została 
zahamowana, ale kurs nie u- 
legł zmianie.

—PROF. KRUSZEWSKI
—O “POLISH JOKES”

“Mieszkam w El Paso,” mó­
wił prof. Kruszewski. “Tam 
przedmiotem szyderstw są 
“Chicanos” — amerykańscy 
Meksykanie. Oni są groźni 
dla “anglosów”. Tym bar­
dziej, że w istocie stanowią 
większość, 58 proc, mieszkań­
ców El Paso, i... gdyby się 
zechcieli wszyscy zarejestro­
wać i brać udział w wybo­
rach, objęliby zarząd miasta. 
Ale do tego chyba długo nie 
dojdzie, bo “Chicanos” mię­
dzy innymi wskutek perma­
nentnego ośmieszania w opi­
nii mają poczucie niższego sta­
tusu i raczej stronią od życia 
politycznego. W El Paso, jak 
w całym zachodnim Teksasie, 
osobliwie na tym tle wygląda 
sytuacja Murzynów, którzy 
są mniej liczni. Otóż Murzyni 
nie są dyskryminowani, mie­
szkają w zintegrowanych 
dzielnicach — nie ma slum­
sów murzyńskich — i uważa­
ją się za “anglos”. Solidary-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Kampanijne Dolary
Los Angeles (UPI).—Pre­

zes Krajowego Komitetu De­
mokratycznego — Robert 
Strauss jest zdania, że kłopo­
ty republikanów z Watergate 
uwiązały im miliony dolarów, 
które byłyby użyte na kam­
panię w wyborach kongreso­
wych w przyszłym roku.

Strauss jest zdania, że 
ma 4.5 miliona doi. jest 
blokowana z racji spraw
dowych przeciw Krajowemu 
Komitetowi Republikańskie­
mu. Suma ta mogłaby przy­
czynić się do pozbawienia u- 
rzędów kongresmanów w dy­
stryktach marginesowych.

Walka z “Polish jokes” sta­
ła się obsesją wielu, przyno­
sząc często więcej szkody niż 
pożytku, bo trudno dojść do 
ładu z chorymi umysłami 
produkującymi, złośliwe an­
typolskie kawały. Być może, 
że wzruszenie ramion i po­
pukanie w czoło roznosiciela 
“Polish jokes” przyniosło by 
lepsze rezultaty niż protesty. 
Przeciwnikiem protestów jest 
prof. Zbigniew Antoni Kru­
szewski z Uniw. w El Paso, 
Texas (studia na Uniw. Chi­
cago). Prof. Kruszewski w 
drodze z ZSRR zatrzymał się 
w Krakowie i wziął udział w 
spotkaniu uczonych polskiego 
pochodzenia z różnych kra­
jów świata, zorganizowanym 
z okazji Roku Kopernikow­
skiego. Skorzystał z tego red. 
W. Giełżyński z “Polityki” i 
przeprowadził rozmowę z 
prof. Kruszewskim na tematy 
polonijne i polskie.

Na utrwalenie w świadomo­
ści Polonii zasługuje uwaga 
prof. Kruszewskiego, że 
“gdzie Amerykanie polskiego 
pochodzenia są dużą, liczącą 
się grupą mniejszościową — 
np. na Środkowym Zachodzie, 
w Pensylwanii, Ohio, India­
nie — krążą o nich złośliwe 
dowcipy i ujemne opinie. Jest 
bezpłodne polemizowanie z 
tymi dowcipasami np. przez 
pisanie pełnych oburzenia li­
stów do gazet, co tak często 
czynią działacze polonijni. To 
nic nie pomoże.

“Owe dowcipy są po prostu 
przejawem dyskryminacji wo­
bec grupy, która jest konku­
rencyjna, która stanowi za­
grożenie polityczne czy eko­
nomiczne dla grupy dominu­
jącej. Sprawdziłem, że iden­
tyczne kretyńskie dowcipy, 
jak o Polakach w Chicago, 
którzy są tam potężną grupą, 
liczącą się w wyścigu o pozy­
cje stanowe i federalne, krą­
żą o Szwedach lub Irlandczy­
kach tam, gdzie te właśnie 
grupy etniczne są zagrażającą 
mniejszością. W Teksasie, 
gdzie emigracja polska jest 
nieliczna, nie wzbudza ona 
niechęci, nie jest ośmieszana, 
nie ma wobec niej uprzedzeń.

zakstainu na inspekcję obsza­
rów rolnych tuż przed przy­
stąpieniem db akcji żniwej w 
tym rejonie.

Na europejskich terytoriach 
ZSRR żniwa zostały już za­
kończone i maszynowy7 ekwi­
punek żniwny skierowano na 
Wschód.

Breżniewa powitał w Alma- 
Acie sekretarz kazackiej par­
tii komunistycznej i członek 
politbiura Dinmukhamed Ku- 
nayew w asyście lokalnych 
dygnitarzy. Breżniewowi to­
warzyszą specjaliści z mini­
sterstwa rolnictwa.

Złoto Pokrywa 
Sowiecki Deficyt 
Bilansu Płatniczego
Zurich (CSM) — Poważne 

trudności gospodarcze sprawi­
ły, że wielkie ilości złota so­
wieckiego pojawiają się od 
pewnego czasu na giełdach 
europejskich. Ustalono, że co­
dziennie leci do Zurichu 35,000 
uncji złota z kopalni syberyj­
skich. Jest to złoto wysokiej 
próby. Oczekuje się, że do 
końca bieżącego roku skarbiec 
sowiecki zmniejszy się w ten 
sposób o 240 ton złota.

Przyjmując, że cena tony 
złota wynosi 4 miliony dola­
rów — przyniesie to rządowi 
sowieckiemu 960 milionów do­
larów w ciągu tego roku.

Cyfry powyższe pochodzą ze 
źródeł chińskich (Peking Re­
view). Zostały one uznane za 
“w zasadzie prawidłowe” 
przez zachodnio-niemieckiego 
rzeczoznawcę dra Franza Pi­
eką.

Dr Pick skłonny jest o tyle 
poprawić informacje chińskie, 
że tegoroczną sprzedaż sowiec­
kiego złota i innych cennych 
kruszców ocenia znacznie wy­
żej.

Wysokość kwoty złota so­
wieckiego pojawiającego się 
na rynkach światowych uza­
leżniona będzie od wyników 
tegorocznych zbiorów w So­
wietach.

Jakie są naprawdę zapasy 
złota sowieckiego — tego nikt 
nie wie. Tajemnica ta należy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

35,000 Uncji 
Dziennie

Ściśle Tajny 
Dokument

lżejszy Kaliber
"Doczekała się nareszcie 

pszczoła swego święta. . . . 
Odbyło się szereg imprez na 
cześć pszczoły . . . sesja popu­
larno - naukowa, kilka odczy­
tów, otwarcie skansenu pszcze­
larstwa, a później widowisko 
artystyczne o motywach pszcze­
larskich". (“Kurier Lubelski”)

z Washingtonu
Kopenhaga (UPI) — Dzien­

nik kopenhaski ‘Tolitiken”

Pocieszająca 
Zmiana

Washington, D.C. (UPI) — 
Po raz pierwszy od blisko 
czterech lat Stany Zjednoczo­
ne mają korzystny balans w 
wymianie handlowej z zagra­
nicą.

Departament Handlu podał 
do wiadomości, że w drugim 
kwartale tego roku dopływ za­
granicznej waluty wyniósł 11 
bilionów dolarów, przewyż­
szając odpływ dolarów zagra­
nicę, co stworzyło nadwyżkę 
w sumie 463 miliony dolarów.

W pierwszym kwartale tego 
roku deficyt wynosił 10.5 bi­
liona doi., ale była to sytuacja 
przejściowa, wynikająca prze­
de wszystkim ze sprzedaży 
wielkich sum dolarowych 
przez Japonię dla podtrzyma­
nia wartości yena. W ostatnim 
czasie dolar zyskuje ponownie 
siłę na rynkach międzynaro­
dowych, ’ co jest wyrazem 
przekonania o sile amerykań­
skiego życia gospodarczego.

Żniwna Inspekcja 
w Kazaks tanie

Moskwa (NYT) — Leonid . _ _ .
Breżniew wyjechał do Ka-; bardziej sprawiedliwego roz-

ipodaje wiadomość, że stolice 
[ krajów sprzymierzonych w 
| Europie otrzymały z Wash- 
| ingtonu, jako dokument ściśle 
I tajny, amerykański projekt 
i Nowego Traktatu Atlanty­
ckiego.

Projekt ten, jeszcze przed 
planowaną wizytą prezydenta 
Nixona w Europie, będzie 
przypuszczalnie dyskutowany 
we wrześniu w czasie konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej.

Washingtoński korespon­
dent dziennika “Politiken” do­
nosi, że Biały Dom potwier­
dził wiadomość o rozesłaniu 
tego dokumentu do wszyst­
kich krajów członkowskich 
NATO i do Republiki Irlandz­
kiej.

Według poufnych wiadomo­
ści z kół dyplomatycznych po­
czątkowa redakcja planu ame­
rykańskiego zastała zmienio­
na przez zespół doradców 
Białego Domu, pracujących 
pod kierunkiem dra Henry 
Kissingera.

Według pierwszych 
wiedzi dra Kissingera 
temat sygnalizowano w 
kwietniu, że w nowym Ukła­
dzie Atlantyckim strona ame­
rykańska domagać się będzie 

łożenia odpowiedzialności za 
wspólne spraiwy militarne i 
polityczne na państwa euro­
pejskie i na Stany Zjednoczo­
ne.

- 
Kambodża

Walczy 
Bez Pomocy
Phnom Penh (UPI). — Po 

raz pierwszy od czterech i pół 
lat Kambodża walczy z komu­
nistycznym nieprzy j acie 1 e m 
własnymi siłami, bez pomocy 
lotnictwa amerykańskiego.

Zgodnie z zarządzeniem — 
Sekretariatu Obrony loty wy­
wiadowcze będą kontynuowa­
ne przez samoloty pozbawio­
ne uzbrojenia i przypuszczal­
nie w takiej właśnie misji 
przeleciał dziś rano — nad 
Phnom Penh odrzutowiec my- 
śliwsko-bombowy F-4 Phan­
tom, który skierował się na 
południe.

Jeżeli wierzyć komunika­
tom sztabu kambodżańskiego 
— to wojska rządowe dają so­
bie zupełnie dobrze radę bez 
pomocy lotnictwa USA. Od­
biły np. miasto Kompong 
Kantout, które pięć tygodni 
temu zajęte zostało przez nie­
przyjaciela. W ataku na to 
miasto samoloty kambodżań- 
skie T-28 wspierały działania 
wojsk lądowych. Nieprzyja­
ciel stawiał silny opór i od­
działy rządowe straciły 12 za­
bitych i 18 rannych.

W rejonie samej stolicy, — 
zamkniętej względnie luźnym 
pierścieniem wojsk komuni­
stycznych, zanotowano tylko 
sporadyczne potyczki, pozba­
wione większego znaczenia. 
Stwierdza się, że z punktu wi­
dzenia działań bojowych był 
to najspokojniejszy dzień od 
czasu nasilenia w marcu po­
wietrznym operacji amery­
kańskich.

Rzecznik sztabu kambod­
żańskiego — pułk. Am Rong 
twierdzi, że nieprzyjaciel, — 
który w dżungli na przedpolu 
stolicy zgromadził około — 
10,000 żołnierzy, przegrupo- 
wuje swoje siły i uzupełnia 
stany, uszczuplone w wyniku 
bombardowań amerykań­
skich.

Mniej optymistycznie oce­
niają sytuację ludzie z wy­
wiadu, którzy śą zdania, że 
komuniści po to wycofali się w 
dżunglę, aby przeczekać bom­
bardowania, a po ich przerwa­
niu — uderzyć na stolicę. — 
Atak taki może nastąpić w 
każdej chwili.

Ceny Pójdą 
w Górą

(UPI)—Kompanie przemy- 
mysłu stalowego wystąpiły do 
rządu o zezwolenie na pod­
wyżkę oen stali. U. S. Steel i 
Bethlehem, dwie największe 
kompanie, podały do wiado­
mości, że zamierzają podnieść 
ceny stali o osiem do 12-tu doi. 
na tanie.

Również kompanie ARMCO 
Steel, Republic, Youngstown 
Sheet, Wheeling-Pittsburgh i 
National Steel wystąpiły o 
podwyżkę cen.

Przemysły różnych gałęzi, 
korzystający ze stali, podnio­
są automatycznie ceny swo­
ich wyrobów, co w końcowym 
stadium obciąży kieszenie 
konsumentów.

* Kompanie samochodowe już 
wystąpiły do rządu z zawiado­
mieniami, że modele samocho­
dów na r. 1974 będą droższe. 
General Motors podwyższy 
ceny o 102 doi., Ford o 106 doi.

Dyrektor rządowej agencji 
Cost óf Living Council, John 
Dunlop wydał oświadczenie, 
że wzrost cen żywności spo­
wodował w 60 procentach 
zwyżkę kosztów utrzymania 
w okresie pierwszego półro­
cza 1973 r. Ceny żywności 
wzrosły o 21.5 proc., a indeks 
utrzymania o osiem procent.

Koedukacyjne 
Więzienie

Seattle, Wash. (UPI) — Je­
dynym w kraju więzieniem 
koedukacyjnym (mężczyźni i 
kobiety) jest więzienie w 
Seattle i kierownictwo tej 
instytucji uważa, że obalone 
zostały różne mity.

W więzieniu jest około 400 
mężczyzn i około sto kobiet. 
Dwa lata doświadczeń wyka­
zały, — że nie było żadnych 
zajść na tle seksualnym, a 
zdaniem kierownictwa wię­
zienia, kobiety wywierają do­
bry wpływ na mężczyzn.

Komuniści Przejmą 
Azję Płd. Wschodnią

Des Moines, Iowa (UPI). — 
Sen. Harold Hughes (D) jest 
zdania, że południowo-wscho­
dnia Azja zostanie opanowana 
przez komunizm. Jest to tyl­
ko sprawa czasu.

Senator sądzi, że przez ta­
ki rozwój wydarzeń nie zmie­
ni się amerykańska polityka.

Iran Zostanie 
Członkiem ICCS
Sajgon. (DPI) — Ostatnia 

przeszkoda, a mianowicie uzy­
skanie zgody Viet Congu, zo­
stała usunięta i Iran zajmie 
miejsce Kanady w Międzyna­
rodowej Komisji Kontroli i 
Nadzoru (ICCS) w Wietnamie. 

Oficjalne oświadczenie w tej 
sprawie zostanie opublikowane 
po uzgodnieniu wszystkich 
szczegółów technicznych.

Kanada, jak wiadomo, wy­
cofała swoją delegację z dniem 
31 lipca, ponieważ uznała, że 
Komisja nie spełnia swoich 
zadań.

Kiedy zgłoszona została kan­
dydatura Iranu — Stany Zjed­
noczone i Sajgon z miejsca 
kandydaturę tę zaakceptowały. 
Zgoda Hanoi nastąpiła w ub. 
tygodniu, a Viet Cong wyraził 
swoją aprobatę w kilka dni 
później.

Walka 
z Drożyzna 
Po Włosku

Rzym (UPI). Zamrożenie 
cen artykułów żywnościo­
wych we Włoszech, które 
wprowadzone zostało w życie 
z dniem 1 sierpnia, dało peł­
nym temperamentu gospody­
niom włoskim nową broń w 
w rękę do walki z inflacją.

Mianowicie w wypadku wy­
krycia podwyższonych cen 
gospodynie wzywają po­
licję, która kupca w sklepie 
spożywczym, rzeźnika czy pie­
karza po prostu zabiera do 
więzienia.

Pomocne paniom domu są 
utworzone przez rząd “lotne 
patrole anty-inflacyjne”, któ­
re działają energicznie i bez 
stosowania taryfy ulgowej.

Przytaczane są przykłady z 
pierwszych dni działalności 
tych patroli. I tak piekarz w 
mieście Frosinone skaizany zo­
stał na karę grzywny w wyso­
kości $5,100 za podniesienie 
ceny chleba o centa na bo­
chenku.

W Turynie zamknięto na 5 
dni 48 piekarń albo z powodu 
podwyższenia ceny wypieku, 
albo z powodu nieujawniania 
cennika.

Nowowprowadzone przepi­
sy uderzają także w hurtowni­
ków i fabrykantów. We Flo­
rencji właściciel sklepu z ma­
karonem wysłał policję do 
miejscowej wytwórni maka­
ronu. Pomogli mu inni kupcy, 
którzy udowodnili, że ceny fa­
bryczne są wyższe od ustalo­
nych cen detalicznych.

Sędziowie włoscy podzielają 
nastroje społeczeństwa i w 
wypadku procesów okazują 
mało sympatii dla sprzedaw­
ców’. ■ ’

Na mocy zarządzenia władz 
państwowych zamrożone zo­
stały na okres 3 miesięcy ceny 
523 podstawowych artykułów 
żywnościowych. Kupiec, który 
podniesie ceny lub uchyli się 
od ogłoszenia cennika może 
być skazany na miesiąc więzie­
nia i grzywnę, sięgającą 17,000 
doi., a także na utratę praw 
kupieckich.

Alarm Policji
Seoul (UPI) — W całej Ko­

rei Poł. policja postawiona zo­
stała w stan pogotowia. Jest 
to odpowiedź władz na akt 
nieujawnionych o p r y s zków, 
którzy w ub. środę uprowa­
dzili z hotelu tokijskiego wy­
bitnego przedstawiciela opo­
zycji poł. koreańskiej Kim 
Dae-junga, pobili go, a dziś 
wypuścili na wolność.

Minister kultury złożył w 
imieniu rządu wyrazy ubole­
wania i zapowiedział, że wła­
dze uczynią wszystko, co w 
ich mocy, aby przestępców 
jak najszybciej zdemaskować.

W Tokio były ambasador 
poł. koreański przy Narodach 
Zjednoczonych powiedział je­
dnak, że uprowadzenie opozy­
cjonisty było zaaranżowane 
“na najwyższych szczeblach 
rządowych.”

Prezydent 
Nie Wyda Taśm 
Rozmów
Apelował Do Narodu 
o Pomoc w Likwidacji 
“Obsesji”

Washington, (D.C.) (UPI) 
— Prez. Richard M. Nixon, 
przemawiając do narodu — w 
środę wieczorem, oświadczył 
jasno, że jest niewinny w 
w sprawie Watergate oraz 
określił to stwierdzenie jako 
“prostą prawdę”.

Prezydent odwołał się do 
narodu, aby dopomógł mu do 
likwidacji sprawy Watergate, 
bo jest wiele ważnych prob­
lemów krajowych i zagranicz­
nych, na które powinna być 
zwrócona obecnie uwaga. Se­
nacki komitet śledczy powi­
nien zakończyć przesłuchy, — 
przekazując sprawę “do są­
dów, gdzie zagadnienia winy 
i niewinności należą”.

Prezydent w swoim półgo­
dzinnym przemówieniu, wy­
głoszonym z Białego Domu,— 
nie zajmował się konkretny­
mi zarzutami, jakie zostały 
podniesione w czasie 37 dni 
przesłuchów w sprawie Wa­
tergate, bo uważa, że nie by­
łoby możliwe ustalić wyraź­
nie istotę zarzutów.

Przemówienie Prezydenta 
zmierzało do przekonania 
społeczeństwa, — że gdy kraj 
zajmuje się Watergate wiele 
ważnych spraw trzeba roz­
wiązywać, a są to pilne spra­
wy wewnętrzne i z zakresu 
polityki zagranicznej.

“Nie możemy do tego stop­
nia zajmować się Watergate, 
że nie odpowiadamy na za­
gadnienia wielkiej wagi dla 
Ameryki i świata. Nie może­
my pozwolić, aby obsesja z 
przeszłości zniszczyła nasze 
nadzieje na przyszłość . . . 
Sprawy te nie będą czekały, 
działanie jest potrzebne obe­
cnie”.
Nic Nie Wiedział

Prezydent stwierdził po­
nownie, że nic nie wiedział 
ani o operacji włamania do 
kwatery demokratycznej, ani 
też o zabiegach na rzecz zatu­
szowania tej sprawy.

Gdy otrzymał informacje w 
tych sprawach zarządził prze­
prowadzenie dochodzeń, ale

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Potępienie 
Izraela 

w Naród. Zjedn.
Narody Zjednoczone (UPI). 

Stany Zjednoczone głosowały 
za rezolucją, która jedno­
myślnie została przyjęta w 
Radzie Bezpieczeństwa UN, 
potępiając akcję Izraela w 
sprawie porwania arabskiego 
samolotu pasażerskiego nad 
Libanem.

Rezolucja, przedłożona 
przez umiarkowane państwa 
arabskie oraz poparta przez 
Anglię i Francję, nie zawiera 
zapowiedzi żadnych sankcji 
przeciw Izraelowi i dzięki te­
mu Washington zdecydował 
poparcie jej w Radzie Bezpie­
czeństwa.

Rezolucja żąda od Izraela, 
aby powstrzymał się od 
wszelkich aktów naruszania 
niezależności oraz terytorium 
Libanu, jak też i podejmowa­
nia działań zagrażających ko­
munikacji lotniczej.

Po głosowaniu amb. John 
Scali oświadczył, że opowie­
dzenie się za rezolucją prze­
ciw Izraelowi nie znaczy, że 
nastąpiła zmiana amerykań­
skiej polityki wobec Izraela 
czy też Środkowego Wscho­
du.

Drożej o 5%
Tokio (UPI). — Japońska 

firma Toyota Motor Sales Co. 
powiadomiła, że od jesieni — 
produkowane przez nią samo­
chody podrożeją w eksporcie 
do Stanów Zjednoczonych o 
5 procent.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk 

KORESPONDENCI: 

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., orai Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Bal Debiutantek Okręgu 9 ZNP
Przygotowania trwają do 

wielkiego Balu Debiutantek 
Okręgu 9 ZNP, który odbędzie 
się w sobotę, 29 września, w 
sali Krakusów w Youngstown, 
Ohio. Do tańca będzie przy­
grywała bardzo popularna or­
kiestra zespołu “Polanie”. Bi­
lety na bal są na sprzedaż w 
Cleveland u wiceprez. Heleny 
Kopczyńskiej i w Youngstown 
u komisarki Marii Grabow­
skiej.

Podczas balu będzie losowa­
nie nagród na które obecnie są

sprzedawane książeczki. Do 
wygrania jest pelerynka ze 
sztucznych nurków, szydełko­
wa narzuta-afghan, pół galona 
wódki i dwie nagrody pie­
niężne. Książeczki zawierają 
po 5 biletów i sprzedawane są 
po dolarze. Wyżej wymienio­
ne panie i pozostałe urzędni­
czki Wydziału Kobiet — Gi- 
ziewicz, Zbikowska i Zaremba 
chętnie udzielą szczegółowych 
informacji. Przyjmowane są 
także jeszcze zgłoszenia debiu­
tantek.

1S

BEIRUT. — Przywódca Frontu Wyzwolenia Palestyny, 
George Habash w rozmowie z koresp. UPI Trevor Jones 
powiedział, że jego “partyzanci” przestali porywać 
samoloty pasażerskie, ale lotnictwo Izraela w dalszym 
ciągu atakuje samoloty cywilne, nawet nad terytorium 
innych państw, w tym wypadku Libanu. (UPI)

Szlakiem Wandalizmu
Dziennik Związkowy Dla Cleveland

Ratując polskość, należy 
wskrzeszać stałą i regularną 
dostawę Dziennika Związko­
wego do Cleveland — z taką 
koncepcją wystąpiło społe­
czeństwo polskie w tym mie­
ście.

Tutejsza Polonia żali się, że 
od pewnego czasu nie można 
już nabyć w kioskach tej po­
pularnej gazety, do której 
wszyscy byli bardzo przywią­
zani.

Dziennik Związkowy wyda­
tnie przyczynił się do szerze­
nia oświaty, krzewił mowę 
polską, był orędownikiem 
polskości.

W dniach 9 i 10 sierpnia w 
śródmieściu Cleveland odbył 
się 3-ci doroczny festiwal na­
rodowościowy. “Amerykańska 
kultura jest najwspanialszą, 
ponieważ jest mozaiką kultur 
wszystkich narodowości za­
mieszkujących nasz kraj”, po­
wiedział burmistrz P e r k 
otwierając festiwal w obecno­
ści kilkunastu tysięcy ludzi. 
Stoiska 33 grup narodowościo­
wych zawierały wszystko —

Piknik Koła 
SPK Nr. 2

Stow. Polskich Kombatan­
tów Koło Nr 2 urządza piknik 
w niedzielę, 19 sierpnia od 
godz. 1 po poł. w ogrodzie pp. 
Dranek, 6990 Dainham Rd., 
Walton Hills, Ohio. Do tańca 
będzie przygrywała orkiestra 
Waśkowskiego. Smaczne pol­
skie zakąski. Wszyscy prosze­
ni.

Wa/ny Zjazd 
Wydziału KPA

Stanowy Zjazd Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się 16 września 
w domu Placówki 203 SWAP, 
4000 East 71 St., w Cleveland, 
O. Program Zjazdu jest na­
stępujący:

Od godz. 8-ej rano składa­
nie mandatów na ręce Komi­
sji Mandatów;

o godz. 9-ej rano otwarcie 
Zjazdu przez prezesa George 
Wrosta i rozpoczęcie pierw­
szej sesji. Odroczenie pierw­
szej sesji o godz. 10 rano i 
wymarsz do kościoła NSNMP 
przy Lansing Ave. O godz. 12 
obiad. Około godz. 1-ej po 
poł. otwarcie drugiej sesji.

Dalszy program przedstawi 
Komisja Regulaminu.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

W związku z powyższą, wła­
dze Polonii w Cleveland, Ohio 
apelują do licznych rzesz kup­
ców i kioskarzy o wznowienie 
umów na regularną dostawę 
Dziennika Związkowego do 
Cleveland i innych miast sta­
nu Ohio, zachęcając równo­
cześnie do słania płatnych 
ogłoszeń i reklam do tej gaze­
ty.

Społeczeństwo polskie stanu 
Ohio, a zwłaszcza miasta 
Cleveland liczy na to, że apel 
władz polonijnych znajdzie 
odpowiedni oddźwięk u osób 
odpowiedzialnych i odniesie 
pozytywny skutek.

Stanisław J. Radwan

od wyrobów sztuki ludowej do 
narodowych potraw. Wszyst­
ko czym się można pochwalić 
i co móżna sprzedać aby przy 
okazji zarobić pieniądze na 
swoje cele organizacyjne i 
kulturalne.

Była muzyka i popisy arty­
styczne co w sumie tworzyło 
jedną wielką, barwną i weso­
łą imprezę.

Polonijne stoisko urządziło 
Tow. Jutrzenka Grupa 1786 
ZNP, której prezeską jest p. 
Maria Gołębiowska. Pomagała 
w urządzeniu i dekoracji sto­
iska p. Helena Kopczyńska, 
urzędniczki Grupy i panie z 
Komitetu Rodzicielskiego, po­
nieważ dochód poszedł na po­
trzeby polskiej szkoły, którą 
od szeregu lat z dużym powo­
dzeniem prowadzi Tow. Ju­
trzenka.

25 Lat Małżeństwa 
Leonarda i Rozalii 

Lash
Małżonkowie Leonard i Ro­

zalia Lash, zamieszkali w 
Cleveland, obchodzili nieda­
wno uroczystość srebrnych 
godów swego związku małżeń­
skiego. Ceremonię rozpoczęła 
Msza św. dziękczynna w ko­
ściele parafialnym św. Kazi­
mierza, na której obecni byli 
krewni i znajomi jubilatów. 
Potem odbył się tradycyjny 
obiad, przy muzyce i śpie­
wach. Uroczystość na długo 
pozostanie w pamięci nie tyl­
ko jubilatów ale i licznego 
grona zaproszonych gości.

Stanisław J. Radwan 

W Obronie 
Klienta

Dla protekcji konsumenta 
Rada Miejska Cleveland za­
twierdziła ustawę domagającą 
się pakowania przez sklepy — 
mięsa, ryb, warzyw i owoców 
w przezroczyste opakowanie, 

tak aby klient widział dokład­
nie co kupuje. Prawo to wej­
dzie w życie od 11 listopada.

Ustawa ta dotyczy tylko 
miasta Cleveland. Przedmie­
ścia muszą przeforsować po­
dobną ustawę, jeżeli chcą wi­
dzieć podobne opakowanie w 
swoich sklepach.

Prasa w Polsce — i zresztą 
nie tylko w Polsce — dużo 
uwagi poświęca pladze wan­
dalizmu. Oto np. taka notatka:

Każdego roku trzeba repe­
rować lub zmieniać ok. 5 tys. 
foteli w kinach. Wielu sprag­
nionych dodatkowej “rozryw­
ki” widzów urozmaica sobie 
seans wyłamywaniem oparć i 
wycinaniem pluszu lub dermy 
z siedzeń foteli.

Wandale szczególnie chętnie 
pastwią się też nad wyposaże­
niem ogródków jordanowskich 
i nie strzeżonych obiektów 
sportowych. Ostatnio nasila 
się demolowanie zaparkowa­
nych na ulicach samochodów: 
wgniatanie karoserii, wybija­
nie szyb, zapychanie rur wy­
dechowych.

Osobny rozdział — to dzia­
łalność wandali-lokatorów: — 
połamane poręcze na scho­
dach, obite tynki, uszkodzone 
przewody elektryczne, liczniki 
itd.

“Najwdzięczniejszym” po­
lem dla chuligańskich popisów 
są miejskie parki. Oblicza się, 
że co roku wandale niszczą ok. 
25 tys. ławek i 12 tys. żaró- 

i wek. W samej tylko Łodzi 
roczne koszty napraw ławek 
wynoszą pół miliona złotych. 
Na ulicach ulubioną zabawą 
jest wywracanie słupów przy­
stankowych, zrywanie tabli­
czek z rozkładem jazdy i nisz­
czenie znaków drogowych.”

Jeden z dzienników poświę­
ca specjalny reportaż pocią­
gom. Czytamy tam:

Pociąg osobowy numer 2112 
relacji Hrubieszów—Bełżec— 
Warszawa Główna dotarł do 
stacji przeznaczenia po 10 go­
dzinach jazdy. O 9:30 w wago- 
nowni Warszawa Szczęśliwi- 
ce starszy rewident Zenon Ka- 
ralus rozpoczyna przegląd 
przybyłego składu. Przecho­
dzę z nim przez kilka wago­
nów. Oplute siedzenia i szyby, 
potłuczone butelki po piwie, 
resztki jedzenia, puszki po 
konserwach, stosy niedopał­
ków, ślady butów na ław­
kach ...

Dla odbierających pociągi to 
nie pierwszyzna. To, co daje 
się usunąć za pomocą wody i 
szczotki, to jeszcze pół biedy. 
Natomiast w miarę oglądania, 
na kwestionariuszu rośnie licz­
ba strat materialnych, powsta­
łych w wyniku kradzieży i 
wandalizmu.

Przechodzimy przez wagon 
I klasy nr. 1848019. Nie byle 
mocarze podróżowali tej nocy. 
Powyrywane pod łokietniki, 
których ponowne umocowanie 
zajmuje kilka godzin, powygi­
nane żelazne pręty utrzymu­
jące firanki, wyrwany uchwyt 
od drzwi wahadłowych na ko­
rytarzu; na szczęście wspania­
łomyślni wandale nie wyrzu­
cili go przez okno i udaje się 
go znaleźć w sąsiednim wago­
nie. Brak kilku firanek, inne 
poobrywane i pocięte. W żad­
nej z toalet nie pozostała ani 
jedna mydelniczka.

W wagonie klasy II o nume­
rze 2916037 — nie lepiej. Po­
kradzione deski od półek, po­
wyrywane siatki, w toalecie 
zapach i widok, o którym naj­
lepiej szybko zapomnieć, skra­
dziona konewka, wyrwane 
drzwiczki zakrywające urzą­
dzenia spłukujące.

— Stan tego pociągu — mó­
wi zastępca naczelnika wago- 
nowni, Józef Toczyski — jest 
względnie dobry. Straty nie 
wynoszą więcej niż kilka ty­
sięcy zł. Na szczęście planowe 
odejście pociągu nastąpi po 
godz. 17, tak, że większość ele­
mentów uda się naprawić 
bądź uzupełnić. Ale zdarza się, 
że trzeba ponownie wyprawić 
pociąg po 2—3 godzinach; wy­
posażenie go w sposób odpo­
wiadający wymogom pasażera 
jest po prostu niemożliwe. A 
wyjechać przecież musi. Naj­
bardziej zdewastowane składy 
przychodzą z Lubania Śląskie­

go, osobowe z Lublina i Kra­
kowa. Święta, niedziele, zmia­
ny turnusów FWP, dni wy­
płat są dla nas najcięższe. — 
Wtedy to bezmyślność chuli­
gaństwo osiągają swoje apo­
geum.

Z każdym rokiem dewasta­
cja wagonów wzrasta. W dwu 
największych wagonowniach, 
na Szczęśliwicach i na Gro­
chówie straty w ubiegłym ro­
ku wyniosły ok. 2,4 min zł. 
Tylko przez dwa miesiące te­
go roku — prawie 700 tys. zł.

Na Szczęśliwicach przeglą­
dam zestaw strat. Ciekawe, 
gdzie poniewiera się 1000 wi­
doczków skradzionych w cią­
gu ostatnich lat, czy użytkow­
nicy 229 przywłaszczonych w 
tym roku konewek chwalą so­
bie te nabytki, kto przegląda 
się w 103 skradzionych w cią­
gu dwóch miesięcy lustrach? 
A podgłóweczki z białej pope- 
liny — zniknęło ich już w br. 
ok. 750 — to na bluzeczki czy 
na kołnierzyki? Nie wszyscy 
działają z pobudek material­
nych. Zupełnie przecież bez­
interesownie rozbito w tym 
roku 77 muszli klozetowych.

Czystka 
w Bibliotekach 

Czeskich
Praga (DP) — Z polecenia 

czechosłowackiego minister­
stwa kultury prowadzona jest 
w najgłębszej tajemnicy we 
wszystkich uniwersyteckich i 
publicznych bibliotekach ak­
cja usuwania z nich książek, 
które uważane są za szkodli­
we. Akcja ta jest już daleko 
posunięta i niedługo ma być 
zakończona.

Tysiąc tytułów, których od 
dłuższego czasu odmawiano 
publiczności pod pretekstem, 
że są w “czytaniu”, zabiera się 
teraz dyskretnie z lokalów bi­
bliotecznych. Większość idzie 
na przemiał, pewna ilość jest 
magazynowana w tajnych 
składach.

Akcja nie ogranicza się do 
usuwania samych książek. Z 
katalogów usuwane są także 
karty indeksowe, aby czytel­
nicy nie mogli domagać się za­
kazanych książók. Jest to o- 
gromna praca, którą muszą 
wykonać w tajemnicy pra­
cownicy bibliotek, zwykle na­
czelni bibliotekarze, którym 
specjalna komisja ministe­
rialna nakazała osobiście prze­
pisywać nadsyłane listy, aby 
zmniejszyć ryzyko niedyskre­
cji.

Pomimo to listy te, a przy­
najmniej fragmenty, Wydosta­
ły się na zewnątrz i kursują 
wśród publiczności. Znajdują 
się na niej dzieło Marksa i Le­
nina z przedmowami napisa­
nymi przez autorów, którzy 
znaleźli się na czarnych li­
stach. Zakazane są wszystkie 
utwory Andre Gide’a i Alek­
sandra Sołżenicyna, wszystkie 
książki o Tomaszu Masaryku i 
Edwardzie Beneszu i wszyst­
kie publikacje oficjalnych do­
kumentów czechosłowackiej 
partii komunistycznej z roku 
1968. Zakazany jest przedziw­
nie tak dawny utwór jak 
“Portrety i eseje” Sainte- 
Beuve’a.

Oprócz autorów zagranicz­
nych lista obejmuje nazwiska 
ponad 300 czeskich i słowac­
kich pisarzy filozofów, histo­
ryków i socjologów.

Prawnicy Żądają
Genewa (UPI. — Międzyna­

rodowa Komisja Prawnicza 
domaga się, aby Grecja zło­
żyła — udokumentowane o- 
świadczenie, które zaprzeczy 
pogłoskom, że aresztowany 
opozycjonista — mjr. Spyros 
Moustakles poddawany jest w 
więzieniu torturom.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI i
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Ze POLSKIE CIASTA nie tylko od święta!

a więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

DZIENNIK
12(11 Milwaukee Avenue

JAK PIEC CIASTA 
Cena $1.00

ZWIĄZKOWY
Chicago. (11 60622

(Na C O D nie wysyłamy)

Festiwal Narodowościowy

Doroczny Konkurs 
Im. Adama Styki 
w Doylestown, Pa.

Rada Polskich Klubów Kul­
turalnych w USA (ACPCC), 
którego członkiem jest m. in. 
Polski Klub Artystyczny w 
Chicago — ogłasza trzeci do­
roczny konkurs plastyki im. 
Adama Styki, który odbędzie 
się w Doylestown, Pennsylva­
nia w dniach 1 — 3 września 
br., podczas tradycyjnego Fe­
stiwalu Polskiego.

Jak co roku, konkurs od­
bywać się będzie dwutorowo: 
osobno dla art, malarzy profe- 
sionalistów i dla amatorów.

Na zwycięzców konkursu 
oczekiwać będą nagrody: — 
$1,000 dla parających się za­
wodowo tą piękną sztuką, oraz 
$500 dla amatorów - artystów.

Wszystkich zainteresowa­
nych konkursem, po szczegó­
łowe informacje odsyłamy do 
Polskiego Klubu Artystyczne­
go 2441 N. Kildare Avenue, 
Chicago, Ill. 60639, pod który 
to adres należy również kiero­
wać pisemne zgłoszenia na 
konkurs.

HELENA MNISZEK

ORDYNAT
MICHOROWSKI

5-------- (Ciąg dalszy)

Z U.S. Lotnictwa

Inches Slimmer

printed

and

c/o
10

17 th

This INCHES SLIMMER 
STYLE makes you look inches 
narrower from bust to waist to 
hips. No clutter — just easy 
lines for pantsuit or dress.

Printed Pattern 4539: 
Women’s Sizes 34,36,38,40, 42, 
44, 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes 2% yards 60-inch. •

Dennis L. Rosolowski, syn pp. 
R. Rosolowskich, zam. R.R. 1, 
Conrath, Wis. — ukończył podsta­
wowe przeszkolenie w bazie Shep­
pard, Tex. i został przydzielony do 
bazy Cannon, N.M.

John R. Kowalski, syn Gertrudy 
Kowalskiej, zam. 3818 N. 26 ul., 
Milwaukee, Wis. — ukończył pod­
stawowe przeszkolenie w bazie 
Sheppard, Tex. i został przydzie­
lony do bazy Scott, 111.

Albert Michalak ID. syn pp. A. 
Michalak Jr., 4665 Suder, Toledo, 
Ohio, został przydzielony, po 
ukończeniu przeszkolenia w Lack­
land, Tex. do bazy Chanute, Ill.

Roger W. Wilchinski, syn pp. 
M. J. Wilchinskich, 121 Dorn St. 
La Crosse, Wis. — ukończył 6- 
tygodniowy kurs w bazie Lackland 
i został przydzielony do Chanute, 
Illinois.

Głowa starca była zupełnie biała, białe wąsy i brwi, twarz 
pomarszczona, bolesna, plecy zgarbione. Przedstawiał ruinę 
człowieka. Tylko w oczach gorzała jeszcze dusza żywa, my­
śląca, chwilami tragiczna. Pomiędzy brwiami ból zastygł i 
wrył się w ciało głęboką brózdą. Po tym człowieku życie prze­
szło ciężkiem kołem, zostawiając po sobie wybitne ślady walk 
i nieszczęść. Lecz najwięcej białego włosa na głowę a bo­
lesnych bzrózd na czoło rzucił ponury dramat, który zgnębił 
jego wnuika. Zgon narzeczonej Waldemara stał się dla starca 
najostrzejszym kamieniem z życiowego młyna.

Teraz miał nowe zmartwienie i obawy o wnuczkę. Ocknął 
się z zamyślenia i rzekł:

— Otrzymałem list od Luci. Są z matką w Nicei, ale Lu­
cia chce wracać do Belgii. Pisze, że woli klasztor niż to życie, 
jakie jej urządza Idalka. Zresztą sam zobacz.

Podał ordynatowi duży arkusz zapisanego papieru, Wal­
demar przeczytał. Twarz skrzywiła mu się ironicznie. Za­
wołał:

— Ciotka zawsze była wariatką! Przepraszam dziadzia.
— Ach! nie krępuj się, Waldy. Wiem, jaką jest Idalka. 

Te dwie kobiety razem przebywać nie mogą, chociaż są naj­
bliżej w świecie spokrewnione.

— Ciotka chyba chce się wydać za mąż. To jedynie moty­
wuje te wieczne bale, maskarady i otaczanie się cudzoziem­
skimi adonisami.

— No, może myśli o Luci'.
— Skoro jednak Lucia nie chce, nie widzę racji gwałtem 

ją prowadzić do ołtarza.
— Cóż zatem robić?.... Tak zostawić nie można. Lucia 

jest rozstrojona.
— Niech dziadzio napisze do ciotki; może na święta pray- 

jadą?
Staruszek smutnie zwiesił głowę?
— Idalka nie przyjedzie: zanadto ją absorbuje zagranica. 

Zresztą boi się rozruchów.
Waldemar wzruszył ramionami.
Do pokoju wszedł cicho służący. Stanął przy drzwiach i 

chrząknął znacząco.
Pan Maciej drgnął niespokojnie. Ordynat spytał!
— Cóż tam znowu?
— Nowa bieda, jaśnie panie.
— No?....
— W Szalach znowu strajk. Ograbiony pałac. ..
— Jaki pałac?! Czyś zwariował?! Przecie pałac ogra­

biono dawniej.
— A to pewnie pawilon. Kasjer zabity, i hrabstwo uciekli.
— Kto ci to mówił?
— Precz idzie słuch, jaśnie panie. Jechał stamtąd gajowy 

mówił to samo.
— Czy on jest?
— Nie, pojechał.
— Niech natychmiast strzelec Jur konno jedzie do Szal,
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Służący wybiegł. Ordynat spojrzał na bladą twarz pana 
Macieja i rzekł spokojnie:

— Proszę się, dziadziu, nie przejmować.. To jeszcze nic 
pewnego. Trochę w to wątpię: byłoby za prędko jedno po 
drugim.

Pan Maciej gorączkowo potrząsnął ramieniem. Oczy 
starca gorzały, na policzkach wystąpiły wypieki.

— Waldy, ja się boję o ciebie! Słyszysz?! — Truchleję o 
ciebie . Takie czasy!

Ordynat siadł, wziął rękę dziadka, tulił do siebie. W twa­
rzy miał wzruszenie. Przemówił łagodnie, jak do dziecka:

— Cichoć cicho, spokoju. No niech się dziadzio nie oba­
wia... no nie ma czego! Nic mi się nie stanie.

— Ale dziś nie pojedziesz?
— Zaczekam na wieści z Szal.
Zmrok zapadł. Szara godzina rozesłała swą makatę, owi­

jając nią wszystko dokoła. Na dworze padał drobny, gęsty 
śnieg, pomieszany z deszczem. Wicher ciskał go na szyby 
okien i wył przeciągle. Z panku dochodziło skrzypienie sta­
rych drzew, jękliwe, jakby ktoś głośno żebrał. Pan Maciej i 
ordynat siedzieli w fotelach zamyśleni. Starzec przeżuwał 
szczękami i mełł w ustach słowa modlitwy. Suche, sztywnie­
jące palce przesuwały paciorki różańca. Ordynat zimny wzrok 
skierował na okno i siedział jak posąg. Tylko poruszające się 
często brwi i nozdrza świadczyły, że poza tą chłodną powierz­
chnią kipią, ścierają się uczucia i myśli.

Obaj usłyszeli jednocześnie cichy szmer przy drzwiach. 
Od progu posunęła się do nich żywym ruchem smukła postać, 
cała w czerni. Poprzedzał ją lekki szum jedwabiu i wątły za­
pach wrzosu.

— Lucia! — zawołał Waldemar, gwałtownie powstając 
z miejsca.

Odezwało się łkanie.
Ordynat zerwał gazowy welon, przemoczony od deszczu. 

W szarzyźnie pokoju zabłysła szczupła twarzyczka Luci Elzo- 
nowskiej, w burzy popielatych włosów. Dziewczyna z płaczem 
zarzuciła ręce na szyję Waldemara.

— Jestem z wami!.... Jestem! Nareszcie!....
Waldemar uścisnął ją i oddał w ramiona zdumionego 

dziadka.
Pan Maciej nie pytał o nic. Głaskał wnuczkę po twarzy, 

po rozwianych włosach, patrzał jej w oczy, jakby chcąc się 
przekonać, że jest ta sama. Nie widział jej dawno i nie mógł 
się nią nacieszyć.

Dziewczyna z objęć dziadka rzucała się w ramiona Wal­
demara, wypowiadając krótkie, urywane zdania, przeplatane 
płaczem i śmiechem.

— Gdzież zostawiłaś mamę? — spytał pan Maciej.
Lucia spochmurniała.
— Ja, dziadziu, uciekłam. Z mamą pogniewałam się. 

Mama jest w Monte Carlo.
— I nie bałaś się sama jechać?....
— Cóż mi się mogło stać Jestem dorosłą. Ale wrażenia 

straszne. Już od granicy począwszy... Warszawa....
Nagle rzuciła się do Waldemara, i chwytając go za ręce, 

zawołała z lękiem:
—Ale tu! tu!.... Te strzały w Romnach!. . Waldy!... 

jak to było?.... To straszne!
— Któż ci już naopowiadał? Ciekawym!
— Żydek z Rudowej, który mnie przywiózł.
Pan Maciej oburzył się.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Poszukiwania Osób
I

Pan Józef Nalepka, który przed | 
kilku laty mieszkał w Chicago, ' 
pnr 1636 W1 Pierce ul., poszuki- ! j 
wany jes. przez siostrę, — panią 
Eleonorę Wojtowicz z Krakowa, 
Poflska.

Po więcej informacji zaintere­
sowany zeohce skontaktować się. zobaczy i dowie się dokładnie! Prędko! 
z redakcją Dziennika Związkowe­
go.

PATTERN
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Staropolskie Dożynki 
Chóru im. I. Paderewskiego

Nadzwyczaj piękne Dożynki, 
jakie na rok 20-lecia zostały przy­
gotowane przez Chór Paderew­
skiego, odbędą się w niedzielę, 26. 
sierpnia, w Ogrodzie Woźniaka, 
o godz. 4-ej po południu. Zapra­
szane są wszystkie organizacje 
polonijne. P. Franciszek Prochot, 
wiceprezes Związku Narodowego 
Polskiego pełni rolę gospodarza 
Dożynek.
Nie ma drugiego narodu w świę­

cie, któryby miał tak piękne zwy­
czaje i takie bogactwo pieśni do­
żynkowych, jak właśnie my, Po­
lacy. Jak od lat dwudziestu, tak 
i w tym roku, dożynki Chóru im. 
Paderewskiego oparte zostały na 
naszych tradycjach ludowych, 
które powędrowały z ludem pol­
skim do wszystkich części świata, 
gdzie powtarzane są po dzień dzi­
siejszy, dając świadectwo naszej 
spoistości narodowej, która z po­
kolenia na pokolenie, przechodzić 
będzie. Piękne Stroje ludowe z 
różnych regionów Polski przygo­
towane troskliwie przez p. Danie- 
lę Bak, wzruszająca scena odda­
nia chleba i żywe tańce ludowe, 
przypomną nam daleką Polskę, a 
myśli nasze jak kiedyś Mickiewi­
cza powędrują przez morza do 
tych pagórków leśnych “obsia­

nych zbożem rozmaitym, pozła­
canych pszenicą, posrebrzanych 
żytem. . .

Treść tegorocznych Dożynek 
pełna humoru i dowcipu, napisa­
na została przez jednego z człon­
ków Chóru, a w rolach głównych 
wystąpią takie talenty jak' P. 
Mrozowa z rodziny Siekierów, L. 
Kamiński, D. Bak, G. Sikorska, 
A. Bociańska, E. Sasicki, Z. Ma- 
ttausch, S. Sasicki, W. Mahall, B. 
Foik, F. Piotrowski, M. Gromadz­
ka, B. Kożuchowska, Z. Wypych, 
H. Gradzki i wiele innych talen­
tów.

Kto naprawdę chce się dobrze 
zabawić i odetchnąć na świeżym 
powietrzu, ten wybierze się nie­
zawodnie na Dożynki Chóru im. 
Paderewskiego do ogrodu Woź­
niaka pnr. 2530 S. Blue Island, w 
niedzielę, 26 sierpnia. Po Dożyn­
kach zabawa taneczna, grać bę­
dzie orkiestra “Polonez.” Polskie 
potrawy przygotowane będą pod 
kierownictwem p. W. Mahall. Ba­
rem zajmlie się p. B. Skoczek.

Spotykamy się zatem na Do­
żynkach u Woźniaka, na którą to 
imprezę, zarząd i członkowie Chó­
ru im. Paderewskiego serdecznie 
zapraszają całą Polonię. — K. 
Trela, sekr.

Paryska “Kultura” Nr. 7 
i Nowości Wydawnicze

Nowy, podwójny numer pary­
skiej “KULTURY” Nr. 7-8 ($3.50) 
nadsyłany już do Ameryki, zawie­
ra wiele ciekawych pozycji jak 
m.in.: G. Nowak — “Listy z Lon­
dynu”; G. Herling Grudziński — 
“Dziennik Pisany Nocą”; M. Gło- 
goczowski — “Kuracja Antyszo- 
kowa”; J. Mieroszewski — “Ma­
teriały do refleksji i Zadumy”; 
Brukselczyk; A. Kruczek — “W 
Sowieckiej Prasie”; E. Zagięli — 
“Na Litwie”; J. Czapski — “Jan 
Cybis”; W. Gombrowicz — “By­
łem Pierwszym Struktualistą”; A. 
Bromberg — “Encyklopedyści”; E. 
Puacz — “O Muzeum Polonii w 
Chicago”; J. Mackiewicz — “Lite­
ratura contra faktologia”; J. Le­
wandowski — “O Krytyce”. Jest 
również kronika kulturalna i ko­
respondencja.

Rewelacyjne są “Zeszyty Histo­
ryczne” Nr. 24 ($4.50), zawiera­
jące m.in. krajową polemikę “O 
Wydarzeniach Marcowych”; W. 
Babińskiego — teksty depesz wy-

Wyróżnienie 
Dr. Tovar 

Przez American 
Med. Ass.

Członek sztabu lekarskiego 
Szpitala SS. Nazaretanek, dr. 
Jorger Tovar, został mianowa­
ny członkiem Dyrekcji Chica- 
goskiego Oddziału American 
Cancer Society. W liście za­
wiadamiającym o tej nomina­
cji podkreślono wkład dr. To- 
var’a w pracach Oddziału na 
polu zarówno uświadomienia 
społeczeństwa o tej strasznej 
chorobie, jak i kształcenia za­
wodowego.

Dr. Tovar został również 
wyróżniony ostatnio przez 
Wydział Edukacji American 
Medical Association przyzna­
niem mu Recognition Award 
za 1972 rok. Dyrektor Wydzia­
łu Edukacji AM A w liście za­
wiadamiającym o przyznaniu 
tego wyróżnania, stwierdził, 
że dr. Tovar należy do grona 
wybitnych lekarzy, którzy 
stale pracują nad pogłębie­
niem wiedzy lekarskiej, co 
jest integralną częścią zawodu 
lekarskiego.

Szpital SS. Nazaretanek bu­
duje teraz nowe centrum 
szpitalne na 485 łóżek, ko­
sztem $37 milionów. 

miennych między gen. K. Sosn- 
kowskim i gen. Borem w latach 
1943-44; J. Lewandowskiego o 
“Paryskich Perypetiach J. Becka” 
i tegoż recenzje o Romanie Dmow­
skim i o pamiętnikach Wędziagoł- 
skiego; Z. Siemiaszki o “Misji Ku­
riera Mostwina”, a w dokumen­
tach sensacyjne protokóły KC PRP 
z 1945 (tajne).

Z nowości książkowych nade­
szły: J. Andrzejewskiego “Popiół i 
Diament”; albumowe wydanie E. 
Rybki pt. “Kopernik — Człowiek i 
Myśli”; J. Gieżyokiego dzieło p.t. 
“Z Szachami przez Wieki i Kra­
je”; są wznowienia E. Orzeszko­
wej “Meir Ezofowicz”; H. Sienkie­
wicza — “Quo Vadis”; M. Dą­
browskiej — “Przygody Człowieka 
Myślącego”; Książka o spadochro­
niarzach “Drogi Cichociemnych”; 
“Pamiętnik Wileński”, praca zbio­
rowa; W. Żukrowskiego “Kamien­
ne Tablice”; R. Frelek — “Subiect 
Europe”; A. Fiedler — “Kanada 
Pachnąca Żywicą”; St. Szenic — 
“Maria Kalergis”; ALBUM “J. 
Chełmoński” i inne.

Wspomniane nowości i wzno­
wienia są do nabycia w Księgami 
“POLONIA”, 2921 Milwaukee ave. 
Chicago, Ul. 60618; tel. 489-2554. 
(Przy zamówieniach pocztowych, 
na przesyłkę dodać 10% od ceny).

Wystawa 
Polskich Wycinanek

Piękne polskie wycinanki, 
które zastały nadesłane na 
konkurs zorganizowany przez 
Sermatia Art Guild pod kie­
rownictwem Anny Zając Ga­
cek, zostaną wystawione w 
czasie września w Hamtramck 
Public Library, Hamtramck, 
Mich.

Mieszkańcy Hamtramck i 
Detroit oraz okolicy zaprasza­
ni są do obejrzenia wystawy, 
która jest przygotowywana 
przy współpracy kierowniczki 
wspomnianej biblioteki, pani 
Beatrice Adamskiej.

Potop w Bengalii
Dacca (UPI) — Siedem z 19 

bengalskich p r o w i n c j i do­
tkniętych zostało klęską po­
wodzi. Na przestrzeni 2,500 
mili kwadratowych zniszczone 
zostały zasiewy wartości 6 
milionów dolarów. Około 1.5 
miliona ludzi cierpi głód. W 
wielu miejscach brak jest zu­
pełnie wody pitnej.

Klub Odrowąż - Podh. Na Pomnik Kopernika
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ZAWSZE ofiarny Klub Odrowąż Podhalański Koło Nr. 
23 Zw. Podhalan w Ani.—złożył na budowę Pomnika 
Kopernika $200.00. Na zdjęciu od lewej Inż. L. Kończą, 
Zofia Kulikowska wręcza czek J. Rzewskiej, Wicepreze­
sce Kongresu Wydz. na Stan Illinois, Jan Skupień (w 
środku) i M. Cieśla.

’ 4

HOUSTON, TEXAS.—Mrs. Betty Joe Shirley—matka Marty Ray Jones, lat 18, który 
był jedną z 27 ofiar masowego morderstwa, w czasie pogrzebu rzuciła się ze szlochem 

na trumnę syna. (UPI)

Puciński Zaleca Utworzenie 
Specjalnych Oddziałów Kobiecych 
Do Walki z Przestępcami Podejrzanymi 

o Gwałty
Alderman Roman C. Puciń­

ski (41 warda) wezwał w śro­
dę do utworzenia specjalnych 
zespołów, składających się — 
wyłącznie z kobiet do bada­
nia i prowadizenia spraw prze­
stępców oskarżonych o gwał­
ty. Na konferencji prasowej 
przed Ratuszem Puciński o- 
znajmił, że już wysłał listy do 
superintendenta policji Jame­
sa B. Conliska, szeryfa Richar­
da Elroda i prokuratora sta­
nowego Bernarda Carey. Ai­
derman powiedział, że w dniu 
10 września złoży odpowiedni 
wniosek utworzenia “rape in­
vestigation unit” — jednostki 
składającej się wyłącznie z 
policjantek chicagośkich. Pu­
ciński dodał, że byłoby wska­
zanym, aby sędziowie-kobiety 
rozpatrywały te sprawy. We­
dług statystyki napady na ko­
biety i gwałty wzrosły o 30 
procent w porównaniu z ubie­

głym rókiem — powiedział 
Puciński - badania jednak wy­
kazują, że są one znacznie 
większe, ale zaledwie 20 pro­
cent oskarżonych skazano.

W odpowiedzi na sugestię 
Pucińskiego, szeryf Elrod po­
wiedział, że apróbuje zatrud­
nienie większej liczby kobiet 
w policji i prokuraturze, wy­
raził jednak przekonanie, że 
sędziowie - mężczyźni są bez­
stronni. Komendant wydziału 
śledczego policji, George Mc 
Mahoń, odpowiedzialny za do­
chodzenia w sprawie mor­
derstw połączonych z gwał­
tem twierdzi, że policjantki 
współpracują z policjantami i 
jednostki składające się z sa­
mych kobiet nie przyniosą ża­
dnej zmiany. Prokurator Ca­
rey dotychczas nie zareagował 
na sugestię aldenmana Puciń­
skiego.

Wypuszczenie Więźnia, Który 
Odbywał Karę Niewinnie

Skazany Za Zamordowanie Kobiety, Do Czego 
Obecnie Przyznał Się Harrison

W środę wypuszczono z wię­
zienia Wiłbour McDonalda, — 
który Skazany został niewin­
nie za zabójstwo kdbiety do 
czego obecnie przyznał się u- 
jęty za zabójstwo Judith Elai­
ne Ott, 49 letni Lester Harri­
son. McDonald skazany został 
na karę od 100 do 150 lat 
więzienia, oskarżony za zabój­
stwo Agnes B. Lehman, mimo 
iż przez cały czas śledztwa i 
po ogłoszeniu wyroku skazu­
jącego go przez sędziego po­
wiatowego sądu okręgowego 
Frank J. Wilsona, utrzymywał 
stale i podkreślał że mordu te­
go nie popełnił, i że jest nie­
winny.

Mord na Agnes B. Lehman, 
popełniony został w liipcu 1970 
roku. Ten sam sędzia, który 
wydał wyrok, Frank J. Wil­
son nakazał wypuścić McDo­
nalda z więzienia za kaucją 
obligacyjną w wys. $20,000. i 
nakazał McDonaldowi stawić 
się na nową rozprawę sądową, 
na której przedstawione zosta­
ną nowe fakty i dowody, _— 
stwierdzające jego niewin­
ność. Z kary nałożonej McDo­
nald odsiedział juiż 3 lata i w 
środę wyszedł z sali sądowej 
jako wolny człowiek.

O zabójstwo Agnes B. Leh­
man został oskarżony Lester 
Harrison, który ujęty został 
w poniedziałek tuż po zabiciu 
młodej mężatki z Seattle, Wa­
shington, w umywalni w — 
Grant Parku. Harrison przy­
znał się policji do zamordowa­
nia i A. Lehman i Judith Ott 
jak i dwóch dalszych kobiet 
w Chicago.

Ponowne przesłuchy w spra­
wie McDonalda odbędą się dn. 
25 września, do tego czasu ofi- 
cialne oskarżenie go o zamor­
dowanie Lehman trwa nadal, 
do rozprawy. McDonald tłu­
maczył się stale, iż został nie-

. Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 17 Sierpnia
Tow. Miłość Wolności Grupa 

1424 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, dnia 17-go 
sierpnia, w sali Leszczyńskiego, 
pnr. 2'531 W. Fullerton Ave, po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. 
Zarząd uprasza o liczne przybycie.

Stanisława Tylicka, prezeska; 
B. Dydak, sekr. prot. 

winnie skazany a podejrzenie 
na niego padło, ponieważ zna­
leziono go nieprzytomnego w 
pobliżu zwłok zamordowanej 
Agnes Lehman w liipcu 1970. 
Według twierdzenia McDonal­
da miał on być napadnięty w 
Grant Parku przez dwóch o- 
sdbniików, którzy pdbili go do 
nieprzytomności.

Uwolnionego od niewinnie 
nałożonej kary1 MdDonalda, 
powitała na sali sądowej jego 
matka Pearl Burden, oraz — 
dwaj bracia i dwie siostry. Mc 
Donald oświadczył, iż obecnie 
będzie się starał znaleźć pracę 
i zapomnieć o tych 3 latach, 
które niewinnie spędził w — 
więzieniu.

Nafta i Gaz 
w Polsce

Trudno przepowiadać od­
krycie wielkiej ropy w Polsce 
lat siedemdziesiątych, choć ta­
kiej ewentualności wykluczyć 
nie można. Obecnie (i prawdo­
podobnie w latach następ­
nych) 90 proc, ropy przerabia­
nej w kraju pochodzi z impor­
tu. Mimo znacznego — jak na 
polskie możliwości — rozwoju 
przemysłu rafineryjnego w 
przeliczeniu na jednego miesz­
kańca w 1985 r. zużycie pro­
duktów naftowych wyniesie 
tylko około 800 kg., czyli bę­
dzie stanowiło około 50 proc, 
poziomu zużycia osiągniętego 
w Europie zachodniej już w 
1966 r.

Gaz ziemny, którego boga­
te złoża odkryte zostały w Ni­
żu Polskim, zawiera średnio 
40 do 50 proc, azotu.

Gaz o tak dużej zawartości 
azotu nie może być wykorzy­
stywany jako paliwo, uprzed­
nio musi zostać oczyszczony. 
W tym celu w Odolanowie ko­
ło Ostrowa buduje się nowo­
czesny zakład odazotowania 
gazu ziemnego. Proces ten bę­
dzie przebiegał w temperatu­
rze minus 270 stopni C, a więc 
tylko o kilka stopni wyższej 
od bezwzględnego zera, wyno­
szącego minus 273.15 stopni. 
Urządzenia dla zakładu spro­
wadzone zostaną z Anglii.

Zakład w Odolanowie ma 
produkować miliard metrów 
sześciennych wysokogatunko­
wego gazu rocznie. W trakcie 
procesu technologicznego uzy­
skany zostanie azot o dużej 
czystości i hel.

Nowe Odkrycie 
Usuwa Chole stor ol 

z Pożywienia
W Australii wynaleziono 

sposób na produkcję mięsa, 
którego spożywanie nie będzie 
już wpływać na podniesienie 
poziomu cholesterolu we krwi, 
zagrażając w ten sposób zdro­
wiu, a nawet życiu chorych na 
serce żarłoków.

Wynalazek polega na poda­
waniu zwierzętom rzeźnym 
specjalnego pokarmu, w po­
staci odpowiednio spreparo­
wanych nasion roślin oleis­
tych, który powoduje, że nie­
zdrowe tłuszcze nasycone w 
mięsie i mleku, są zastępowa­
ne przez nieszkodliwe tłuszcze 
nienasycone.

Dzięki chemicznej obróbce 
nasion podawanych zwierzę­
tom w karmie, zawarte w nich 
tłuszcze nie nasycają się w 
trakcie trawienia i dostają się 
do krwi i tkanek zwierząt w 
niezmienionej formie.

Stosunek procentowy tłusz­
czów nienasyconych do nasy­
conych w mięsie, serze, mle­
ku i śmietanie wzrasta dzie­
sięciokrotnie. Badania wyka­
zały, że już po paru tygo­
dniach występuje znaczny 
spadek poziomu cholesterolu 
we krwi ludzi, którzy spoży­
wają uzyskane w ten sposób 
produkty.

Patentem australijskich ho­
dowców zainteresowały się 
już Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Brytania, Francja, Niemcy 
i Norwegia.

Model Pomnika 
Grunwaldzkiego
Na kolejnym posiedzeniu 

Komitetu Odbudowy Pomnika 
Grunwaldzkiego, które odbyło 
się w Krakowie, prof. Marian 
Konieczny i prof. Wiktor Zin 
złożyli relację z pobytu w Pa­
ryżu, gdzie gościli w pracowni 
Mai Black. Jej nieżyjący już 
mąż, artysta rzeźbiarz Franci­
szek Ksawery Black pomagał 
Antoniemu Wiwulskiemu w 
wykonywaniu pewnych ele­
mentów Pomnika Grunwaldz­
kiego. Black przechował także 
gipsowy model pomnika w 
skali 1:11 znajdujący się obec­
nie w miejscowości Pereau 
pod Paryżem. Model ten został 
zakupiony przez Komitet Od­
budowy Pomnika Grunwaldz­
kiego wraz z licznymi rysun­
kami i modelami postaci. Ten 
cenny nabytek zostanie wkrót­
ce przetransportowany do 
Krakowa. Najprawdopodob­
niej już we wrześniu br. gip­
sowy model będzie pokazany 
społeczeństwu na specjalnej 
wystawie. Jednocześnie zespół 
rzeźbiarzy pod kierunkiem 
prof. Mariana Koniecznego 
rozpocznie prace przy wyko­
nywaniu makiety pomnika w 
skali 1:5 a następnie w skali 
1:1.

90 Lat Esperanto
La lingvo internacia—taki 

tytuł nosił pierwszy maleńki 
podręcznik wydany równo 90 
lat temu, podpisany przez dr 
Esperanto. Autor bając się 
społecznej “konsekwencji” w 
wyniku uprzednich nieuda­
nych prób, tak bowiem pod­
pisał swój pierwszy podręcz­
nik międzynarodowego języ­
ka; autorem tym był dr Lud­
wik Zamenhoff, twórca espe­
ranto, urodzony w Białym­
stoku, Osiadły w Warszawie.

Dziś w 90 lat od chwili u- 
tworzenia pierwszego pod­
ręcznika esperanto — w 25 
uniwersytetach całego świata 
istnieją oficjalne lektor at y 
esperanto; w 88 krajach dzia­
łają związki, ligi i zjednocze­
nia esperantystów włączone 
do światowego Związku z 
siedzibą w Rotterdamie.

WYPRZEDAŻ MATERIAŁÓW NA 
ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO 

Nadzwyczajne Dnie Wyprzedaży 
PIĄTEK, 17 SIERPNIA DO NIEDZIELI, 19 SIERPNIA

TKANY POLYESTER 
1-szego Gatunku WEŁNA W KRATĘ

60 cali szerokości — _ __ kawałki
■ do prania na spódnice $1.50w maszynie jara

resztka z beli
(ograniczenie 6 jardów)

z dopasowaniem sztuka
kolorów

“ACRYLIC” kawałki na NICI POŁY ESTROWE
spódnice 
duży wybór $1.69

sztuka

Każda szpulka 225 jardów
4 szpulki za $1.00

SZTRUKS POLYESTER — kawałki
w kolorze niebieskim
i zielonym — tylko QQz» na spódnice $1.50
resztki z beli jard %—% sztuka

Przynieście WYBRANE Otwarte
to ogłoszenie, BAWEŁNY w niedzielę,

19 sierpnia
a otrzymacie 3 jardy za $1.00 od 19 rano
darmo prezent do 3 po poi.

TEXTILE OUTLET SHOP
2124-26 West 21st Place Telefon: 847-6297

Prośba o Pomoc

Jak się dowiadujemy, członkini 
naszej organizacji p. Kleopatra 
Kaźmierska znalazła się w cięż­
kiej sytuacji, gdyż Straciła wszy­
stkie osobiste rzeczy w pożarze 
domu, w którym mieszkała.

W związku z tym powtórnie 
zwracamy się do osób, które p 
Kaźmierskiej mogłyby i chciałby 
dopomóc, o ofiarowanie używa­
nej a równocześnie może niepo­
trzebnej im garderoby damskiej. 
Bowiem w tej chwili nie posiada 
ona możliwości kupienia sobie te- 

/go wszystkiego, co do codzienne­
go użytku jest jej koniecznie po­
trzebne.

Ofiarowane rzeczy można do­
starczyć do Stowarzyszenia Emi­
gracji Polskiej, pnr. 1514 Milwau­
kee Ave., lub zgłosić telefonicznie 
HU 9-2250 w soboty w godzinach 
między 5:00 a 7:00 wieczorem. 
Albo też w tej sprawie można co­
dziennie porozumieć się telefo­
nicznie na telf. 252-7703.

Szanownym ofiarodawcom z 
góry dziękujemy staropolskim 
“Bóg zapłać.”
Dożynki Chóru Paderewskiego

Zbliża się termin “Dożynek” 
Chóru Paderewskiego. Odbędą się 
one już niedługo, gdyż w niedzie­
lę, dn. 26 sierpnia b.r., w Ogro­
dzie Woźniaka pnr. 2530 S. Blue 
Island Ave. Grać będzie orkiestra 
“Polonez.” Początek o godz. 2:00 
po południu.

Będzie to przypomnienie na­
szych polskich tradycji dożynko­
wych. Toteż na pewno warto bę­
dzie w tym ludowym obrzędzie 
uczestniczyć. Tymbardziej, że bę­
dzie barwnie, śpiewanie, ochoczo 
i wesoło. Zachęcamy zatym Sza­
nownych Czytelników tych ko­
munikatów do gremialnego udzia­
łu w pięknych “Dożynkach” Chó­
ru Paderewskiego.

Poszukiwanie
Kazimiera Perdjan, zamieszka­

ła ul. Budowlana 1, Działdowo, 
woj. Olsztyn, Polska, poszukuje 
ojca Kazimierza Kapsla, urodzo­
nego w Warszawie w 1909 roku, 
który według posiadanych infor­
macji przebywa w Stanach Zje­
dnoczonych.

Wszelkie informacje w tej spra­
wie uprasza się kierować pisem­
nie do Stowarzyszenia Polskiej 
Emigracji, 1514 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60622, albo też oso­
biście względnie telefonicznie 
HU 9-2250 w soboty w godz. mię­
dzy 5:00 a 7:00 wiecz. Można rów­
nież pisać bezpośrednio do poszu- 
kającej Kazimiery Ferdjan w 
Polsce.
Uwagi Na Czasie

Liczba najbardziej wyrafino­
wanych morderstw w Stanach 
Zjednoczonych dochodzi do stop­
nia, który zagraża nie tylko łado­
wi społecznemu, nie tylko życiu 
spokojnych obywateli ale po pro­
stu i współczesnej kulturze i cy­
wilizacji.

Czyjaż to wina? Ano przede 
wszystkim prądów liberalnych, 
którymi zarazili się prawodawcy 
i znieśli karę śmierci a przytym 
nie potrafią odebrać społeczeń­
stwu broni palnej, a poza tym 
niektórych sędziów, którzy po­
zbawieni poczucia odpowiedzial­
ności, przedwcześnie zwalniają 
wielokrotnych n i e b e zpiecznych 
przestępców z więzień i specjal­
nych zakładów.

Przesadny liberalizm jest dobry 
w społeczeństwach jednonarodo- 
wościowych i będących na wyso­
kim szczeblu kultury społecznej. 
Natomiast w społeczeństwach 
wielonarodowościowych 1 posia­
dających duży procent elementów 
prymitywnych, może się okazać 
nieszczęściem.

Zakaz Palenia Liści 
w Illinois Uchylony

Nowa Ustawa Nie Dotyczy Miast, 
Posiadających Lokalne Przepisy

Gubernator Walker podpi­
sał we wtorek ustawę, uchy­
lającą zakaz palenia liści w 
Illinois. Ustawa nie dotyczy 
miasta Chicago — i innych 
miast, w których obowiązują 
lokalne przepisy odnośnie pa­
lenia liści. W dodatku, Sta­
nowy Urząd Kontroli Skaże­
nia (Illinois Pollution Con­
trol Board) może przeprowa­
dzić badania i próby w okre­
ślonych dzielnicach stanu, by 
sprawdzić ozy w danej oko­
licy palenie liści nie zagraża 
zaludnieniu, roślinom — lub 
zwierzętom.

Wniosek ustawy złożył po­
seł stanowy Pete Pappas (R., 
Rock lisland). Poprzednio gu­
bernator Walker zawetował 
inny projekt ustawy, również 
dotyczący skażenia, złożony 
przez posła stanowego Webe­
ra Borchers (R- Decatur). Gu­
bernator motywował swoje 
weto tym, że wniosek ograni­
czał do minimum wprowadze­
nie stanowych przepisów w 
tej sprawie.

Podpisując ustawę Pappa- 
sa, Walker powiedział, że pa­
lenie liści w okolicach gęsto 
zaludnionych, w szczególno­
ści tam, gdzie powietrze jest 
skażone dymem z fabryk, za­
kładów i samochodów, — jest 
niebezpieczne dla zdrowia. — 
Stały zakaz palenia — w tak 
wielkim stanie jak Illinois, — 
byłby jednak błędny.

Walker dodał, że przepisy 
wydane przez poprzednią ad­
ministrację stanową nie były 
należycie sprecyzowane, obej­
mowały bowiem wszystkie

miasta i osiedla w liczbie 2500. 
Nakaz stosowania się do tych 
przepisów wywoływał niejed­
nokrotnie sprzeciw mieszkań­
ców.

Gubernator podał zasadni­
czy powód odrzucenia ustawy 
Borchersa: Palenie liści na 
otwartej przestrzeni w dziel­
nicach gęsto zaludnionych — 
jest niebezpieczne, a wniosek 
zawierał punkt zakazujący 
Stanowemu Urzędowi Kon­
troli wprowadzanie nowych 
przepisów.

Przy obecnej ustawie, — w 
wypadku zwiększenia stopnia 
skażenia powietrza w dzielni­
cach gęsto zaludnionych, — 
Urząd Kontroli ma prawo dc 
zabezpieczenia życia i zdro­
wia mieszkańców, wprowa­
dzając kontrolę w dzielnicach 
przemysłowych.

Kryzys Poczty
Chroniczne niedomagania 

naszej poczty sprawiły, że na 
niektórych obszarach przeszło 
połowę wysyłki paczek prze­
jęła prywatna United Parcel 
Service. Również prywatny 
Independent Postał System, 
powstały w Oklahoma City w 
roku 1968, obecnie działa w 
przeszło 1,000 miejscowościach 
i otwiera nowe oddziały w 
tempie po dwa tygodniowo. 
Gdy listy I klasy podrożały w 
lipcu 19171 z 6 na 8 centów, 
kompania elektryczna w Vir- 
ginii zaczęła wysyłać swe ra­
chunki we własnym zarządzie. 
Dało to $200,000 oszczędności 
rocznie.
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Ambicja Kongresu

Zawał Stalowego Serca

Tajne Naloty

Jednostronny Plebiscyt w Grecji Potencjał Naukowy Polski

Brak Bawełny?

Sowiecki Gaz

TO i OWO

i zaostrzenie jego stanowiska1 mniej t.kich dobrych czynów.

wojny światowej w jedno ru­
mowisko, wielu ludzi — po-

dy już nie odbudowywano 
znajdujących s i ę zakładów 
przemysłowych.

nie przychodzi na pewno za 
wcześnie. Papadopulos obiecał 
przeprowadzenie wyborów do 
parlamentu z końcem 1974 r. 
Stany Zjednoczone są w lep­
szej niż jakiekolwiek inne mo­
carstwo zachodnie pozycji dla 
wywarcia na niego presji, by 
dotrzymał on tej obietnicy. 
Ale jaskrawe “manipulowa­
nie” niedzielnym plebiscytem 
nie wzbudza zaufania do do­
brej wiary pułkownika Papa­
dopoulosa.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

Wśród zarzutów, wysuniętych przez Kon­
gres pod adresem Prezydenta i Administra­
cji, znajduje się sprawa zatajonych nalotów 
na Kambodżę w okresie marzec 1969 — maj 
1970. Społeczeństwo, powiadają oburzeni pra­
wodawcy, miało prawo znać prawdę, a zo­
stało okłamane.

Na pozór brzmi to nieco dziwnie: zatajenie 
sprawy tak bardzo głośnej, jak 3,630 lotów 
bojowych olbrzymich B-52 z zrzuceniem 
104,000 ton bomb. A jedn-ak sprawę tę aż do 
niedawna utrzymano w tajemnicy, nie wie­
dzieli o niej nawet wysocy urzędnicy Penta­
gonu, choć wiedziało kilku kongresmanów. 
Dlaczego ta tajemnica?

Naloty nastąpiły na rozkaz Prezydenta za­
nim w maju 1970 dalszy, już jawny rozkaz 
zlecił wkroczenie wojsk U.S. do Kambodży 
celem zniszczenia nieprzyjacielskich “sanktu­
ariów”. Tamtędy bowiem Północny Wiet­
nam poprowadził szlak swych transportów 
ludzi i sprzętu wojennego. Tam też znajdo­
wały się magazyny, zaopatrujące wojska ko­
munistyczne w Połudn. Wietnamie. Naloty 
więc miały na celu wzmocnienie bezpieczeń­
stwa wojsk U.S. w Południowym Wietnamie 
i cel ów “do pewnego stopnia” został osiąg­
nięty.

Ale dlaczego rozkaz był tajny? Wyjaśnie­
nie brzmi: Książę Sihanouk, który wówczas 
stał na czele rządu Kambodży, nieoficjalnie

N. Y. DAILY NEWS.—Se­
nacka komisja spraw zagrani­
cznych dała “prztyczka w 
nos” swemu przewodniczące­
mu. senatorowi J. Williamowi 
Fulbrightowi (dem. - Arkan­
sas) zatwierdzając w ubiegły 
wtorek dwuletnie federalne 
subsydia dla Radia Free Eu­
rope i Radia Liberty.

Już więc drugi rok z rzędu 
nie powiodły się Fulbrightowi 
jego zdecydowane wysiłki, 
zmierzające do pozy skania 
łask Kremla przez zakneblo­
wanie jedynych głosów praw­
dy, przekazywanych zniewo- 
onym narodom Rosji i jej sa- 
elitów.

Fulbright jest bardzo zatro­
skany, że audycje Radia Lib­
erty i Radia Free Europe de­
nerwować mogą przywódców 
Kremla. Jest to rzeczywiście 
’'ard7o smutne, Ale jeżeli tak 
na prawdę jest, powinniśmy 
“p-pełniąc’ ’raczej więcej niż,

To, co się dziś rozgrywa pod ogólną ban­
derą “Watergate”, jest tylko w pewnym stop­
niu walką o władzę .podjętą przez partię de­
mokratyczną po klęsce ostatnich wyborów. 
Może bardziej istotny jest tu inny aspekt: 
walka Kongresu jako władzy ustawodawczej 
z Rządem jako władzą wykonawczą.

Aż do prezydentury Roosevelta punkt cięż­
kości wpływu i inicjatywy znajdował się w 
Kongresie. Duża osobowość Roosevelta i rola, 
odegrana przez New Deal, sprawiły, iż na 
czoło wysunął się Biały Dom. Obecnie Kon­
gres usiłuje odwrócić ów proces, podcinając 
autorytet Prezydenta.

Jednak, jak niedawno zauważył R. Drum­
mond w “The Christian Science Monitor”, tą 
drogą Kongres nie odzyska swej siły, ponie­
waż nie Prezydent mu ją odebrał. To Kon­
gres abdykował ze swych wielkich upraw­
nień, nie korzystając z nich lub korzystając 
źle. I może je odzyskać tylko przez uporząd­
kowanie własnego domu.

Kongres jest organizacją, która tak prowa­
dzi swe agendy, jakby to były czasy prezy­
denta Collidge’a. Kongres uchwala sobie wy­
datki, nie dbając o ich pokrycie. Miesiącami 
próżnuje lub zabawia się drobiazgami, by 
w ostatnich tygodniach każdej sesji wpadać 
w galop, którego owocem są nieprzemyślane 
programy lub stosy makulatury komisyjnej, 
na nic nie przydatnej.

Nie jest przecież tajemnicą dla obywateli, 
iż podstawowe projekty reform, opracowane

kój w Tokio i interwencję japońską w De­
partamencie Stanu.

Przeciw ograniczeniu eksportu bawełny 
są amerykańscy farmerzy, którzy przez wie­
le lat byli zadowoleni jeżeli otrzymali 30 cen­
tów za funt bawełny i cieszą się obecną ceną 
58 centów. Ograniczenie eksportu spowodo­
wało by poważny spadek ceny.

Japonia jest stałym rynkiem zbytu. Jeżeli 
nie dotrzymamy umów, Japonia zacznie za­
opatrywać się gdzie indziej. Wzrost ceny ba­
wełny o 80 procent w ciągu roku jest najwię­
kszą niespodzianką ekonomiczną w jakie ob­
fitują ostatnie miesiące.

mieszkańców. W 6 lat po ka­
pitulacji III Rzeszy przywró­
cone do życia “stalowe serce” 
umożliwiło Niemieckiej Re­
publice Federalnej przekształ­
cenie się w największą potęgę 
przemysłową Europy zachod­
niej.

Obecnie wszystko tu się jed­
nak zmieniło. Choć w pozo­
stałych rejonach NRF utrzy­
muje się wysoka koniunktura 
gospodarcza, umożliwi a j ą c a 
dalsze pomnażanie bogactw, 
Ruhra — przez długie lata 
przoduj ący ekonomicznie 
okręg Niemiec — zaczyna po­
dupadać. Wysoki koszt wydo­
bywanego tu węgla oraz ro­
snąca atrakcyjność ropy naf­
towej, gazu ziemnego czy pa­
liw jądrowych jako źródeł za­
opatrzenia energet y c z n e g o 
spowodowały, że największe 
bogactwo tego zagłębia stało 
się po prostu' zbędne. Opusz­
czano więc kopalnię po kopal­
ni, a w maju br. zamknięto 
ostatnią koksownię, położoną 
nad brzegami Ruhry, a więc 
w rejonie, gdzie górnictwo 
węglowe kwitło od prawie 
dwóch i pół wieku. Błyska­
wicznie rosnące ceny węgla z 
Zagłębia Ruhry uderzyły po 
kieszeniach miejscowych mag­
natów stali. Cios ten był tak 
ciężki, że wielu z nich posta­
nowiło zdywersyfikować pro­
fil produkcji swych imperiów, 
a część wyprowadziła się z 
Ruhry. Niewątpliwie najbar­
dziej przekonywującym dowo­
dem upadku tego zagłębia jest 
fakt, że w Ruhrze, będącej 
tradycyjnie okręgiem o naj­
wyższym w Niemczech docho­
dzie narodowym brutto na 
głowę ludności, odnotowano 
w ubiegłym roku spadek licz­
by ludności. Nie widać szans 
poprawy .

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR. — Nie wiemy, ja­
ki byłby rezultat przeprowa­
dzonego w ubiegłą niedzielę 
referendum w Grecji, gdyby 
naród miał rzeczywiście moż­
ność wolnego wyboru. Pew­
nym jest jednak, że ilość gło­
sów negatywnych byłaby bar­
dzo wielka, gdyby opozycji ze­
zwolono na prowadzenie swo­
bodnej kampanii i gdyby pro­
ces głosowania podlegał bez­
stronnej kontroli.

W obecnej sytuacji oskarże­
nia o fałszerstwo wyników są 
zbyt liczne, by można było 
traktować poważnie twierdze­
nia rządzących Grecją pułko­
wników, że 80 procent obywa­
teli oddało głosy pozytywne.

Od wyborców greckich za­
żądano aprobaty konstytucyj­
nych zmian, przekształcają­
cych ich kraj z monarchii w 
republikę oraz poparcia Geor- 
giosa Papadopoulosa jako pre­
zydenta, z ogromną władzą, 
na osiem lat.

Polityka prowadzona przez 
Papadopoulosa od czasu stłu­
mienia nieudanej rewolty ma­
rynarki w maju br. i później­
sze zniesienie monarchii do­
prowadziły do usztywnienia 
stanowiska Waszyngtonu wo­
bec jego reżymu. Dwukrotnie 
w czasie jednostronnej kam­
panii przed referendum amba­
sador amerykański w Ate­
nach, Henry J. Tasca, ostrzegł 
Papadopoulosa, że Stanom 
Zjednoczonym jest coraz trud­
niej go popierać. Jak dotąd, 
Waszyngton był w najwyż­
szym stopniu tolerancyjny 
wobec reżymu pułkowników

Nic więc dziwnego, że obecnie zaprzecza, ja­
koby zgodził się “nieoficjalnie” na naloty.

Cała ta sprawa nie ma dziś większego zna­
czenia i co najwyżej może służyć Kongresowi 
jako dodatkowa amunicja przeciw Prezyden­
towi. Natomiast dość dziwny jest sposób, w 
jaki nastąpiło ujawnienie sprawy. Oto zna­
lazł się major lotnictwa, który zeznał przed 
komisją wojskową Senatu, że na rozkaz pro­
wadził tajne naloty na Kambodżę, na rozkaz 
sporządzał fałszywe raporty, iż rajdy odby­
wały się nad Południowym Wietnamem, a 
wreszcie na rozkaz spalił autentyczne doku­
menty z nalotów. Rewelacje te natychmiast 
podchwyciła prasa.

Sympatyczny major, piastun tajemnic 
wojskowych ....

“Aneks”, kwartalnik polity­
czny, który zaczął się ukazy­
wać w Uppsali (Szwecja), za­
mieścił obszerne streszczenie 
artykułu Milovana Dzilasa w 
“International Herald Tri­
bune”. Podajemy wyjątki z 
artykułu Dźilasa, wybitnego 
znawcy komunizmu.

Idee komunizmu nie wyszły 
z łona klasy robotniczej. Prze­
ciwnie, ruchy i doktryny poli­
tyczne wniosły je do tej klasy. 
Marks i Lenin zdawali sobie 
sprawę z różnicy pomiędzy 
tym. czym jest komunistycz­
na teoria, a ruch robotniczy.

Według Marksa i Lenina 
żaden ruch i żadna działalność 
klasowa, nie inspirowane i nie 
kierowane przez ich “naukę”, 
nie tylko nie są rewolucyjne 
i socjalistyczne, ale nie są na­
wet działalnością klasy robot­
niczej .

Całkowite związanie się ko­
munistycznej ideologii z kla­
sa robotnicza nigdy nie na­
stąpiło. W ckresie istnienia 
rządów komunistycznych, w 
miarę postępującego uprzemy­
słowienia, przepaść dzieląca 
ideologię i klasę robotniczą 
powiększa się i w końcu oka­
zuje się nie do pokonania.

Marks mylił się gdy prze­
widywał coraz większe zubo­
żenie klasy robotniczej w kra- 
j a c h uprzemysłowionych i 
wynikającą z tego nieuchron­
ność rewolucji proletariackiej. 
Rewolucje wybuchały nie w 
krajach uprzemysłowionych, 
lecz w tych, które nie były 
zdolne do uprzemysłowienia 
się bez uprzedniego gwałtow­
nego zniszczenia starego po­
rządku. Klasa robotnicza w 
tych krajach była zbyt słaba; 
rewolucja była głównie dzie­
łem zawodowych rewolucjo­
nistów i zubożałego, uciskane­
go chłopstwa (żołnierze). Ta­
kie rewolucje były “proleta­
riackie” tylko ideologicznie, a 
nie społecznie.

Rozbieżności pomiędzy ko­
munistami a klasą robotniczą 
widoczne są zarówno podczas 
rewolucji, jak i po jej zwycię­
stwie: komuniści wypowie­
dzieli walkę każdej niekomu­
nistycznej. socjalistycznej i 
robotniczej działalności jako 
“obcej” i w ten sposób odsepa­
rowali się od klasy robotni­
czej, ustawiając się ponad nią. 
Komuniści mogli spodziewać 

się, że kiedy dojdą do władzy, 
rozbieżności pomiędzy nimi a 
kla^ą robotniczą przestaną ist­
nieć.

Ale w chwili gdy komuniści 
dochodzą do władzy, klasa ro­
botnicza i komunizm rozcho­
dzą się, stają się sobie obce. 
Biurokracja odsunęła klasę 
robotniczą od polityki i prze­
kształciła ją w pozbawioną 
oblicza siłę roboczą.

Najmniej godną zazdrości 
rolę w tym procesie ujarzmia­
nia robotników przekształca­
nia ich w pozbawioną oblicza 
masę spełniają związki zawo­
dowe.

Dla ludzi nie związanych z 
komunizmem trudne jest do 
zrozumienia, po co takie 
związki w ogóle istnieją. Za 
życia Lenina toczyła się w

Sowiecka oferta na syberyj­
ski gaz ziemny budzi w Sta­
nach Zjednoczonych mieszane 
uczucia. Z jednej strony gaz 
ten w znacznym stopniu unie­
zależniłby U.S. od nafty Środ­
kowego Wschodu, z drugiej 
uzależniłby nas od Sowietów, 
które zbudowawszy za amery­
kańskie biliony dolarów sy­
beryjskie zagłębie naftowe 
mogłyby każdej chwili przer­
wać dostawę gazu lub szanta­
żować nasz kraj groźbą 
wstrzymania dostaw.

Ale jest jeszcze dalszy mo­
ment zniechęcający — cena 
gazu. Trzeba go na Syberii 
upłynnić, co wymaga temper­
atury 260 stopni poniżej zera, 
następnie przepompować na 
specjalne statki ze zbiornika­
mi, przypominającymi termo­
sy. Znalazłwszy się w porcie 
amerykańskim, gaz musi z po­
wrotem stać się gazem, by ru­
rami dojść do odbiorców. 
Obliczano, że w New Yorku 
trzebaby płacić $1.50 za 1,000

Dziwy dzieją się nra świecie. Wobec posu­
chy w Indiach i w części Afryki, oraz idioty­
cznej gospodarki komunistycznej w ZSRR, 
można zrozumieć nagły wzrost zapotrzebowa 
nia i cen na zboże, mięso i soję, ale wzrasta­
jąca produkcja włókien sztucznych zapowia­
dała kryzys dla rejonów uprawiających ba­
wełnę. Tymczasem amerykański przemysł 
tekstylny bije na alarm i żąda wstrzymania 
eksportu bawełny.

Zmniejszające się zapotrzebowanie spowo­
dowało ograniczenie obszaru uprawy baweł­
ny. W ub. roku zebrano 13.7 miliona bali ba­
wełny, w obecnym roku spodziewano się ze­
brać 11.8 miliona bali, ale dzięki wyjątkowe­
mu urodzajowi, zbiory powinny przynieść 
12.3 miliona bali. Już 80 proc, bawełny sprze­
dano na pniu. W ub. roku za funt bawełny 
na polu płacono 39 centów, w tym roku 58 
centów.

Według Departamentu Rolnictwa do 7 lip- 
ca br., sprzedano obcym krajom 4.7 miliona 
bali tegorocznej bawełny. Przewidujący prze 
mysłowcy już zamawiają ( i z góry płacą) 
bawełnę ze zbiorów w przyszłym roku. Do 7 
lipca sprzedano obcym 917,000 bali przyszło­
rocznej bawełny.

Japończycy kupują bawełnę wszędzie, — 
gdzie tylko mogą. Zabierają przeszło 80 proc. 
Zbiorów bawełny Arizony. Nacisk amerykań­
skiego przemysłu tekstylnego na rząd, by 
wstrzymał eksport bawełny, wywołał niepo-

THE WALL STREET 
JOURNAL — Przez kilka ty­
godni wydawało się, że nie 
uzasadnione były obawy — 
wyrażane m. in. przez nas sa­
mych — przed przekształce­
niem przesłuchań w sprawie 
Watergate w telewizyjny 
rzymski cyrk. Przewodniczący 
senackiej komisji Sam Ervin 
i jego koledzy zachowali się z 
powagą i godnością przy zada­
waniu pytań kolejnym świad­
kom.

W ostatnich jednak dniach 
doszło, niestety, do niefortun­
nej zmiany. Poziom przesłu­
chań spadł katastrofalnie pod­
czas zeznań Johna Ehrlichma. 
na. Senator Ervin wielokrot­
nie prowokował — ku widocz­
nej własnej uciesze — salwy 
śmiechu i burze oklasków 
swymi popisami, Obliczonymi 
wyraźnie na stronniczą gale­
rię. Wydaje się, że wreszcie 
sam się on zorientował, że sy­
tuacja zaczyna wymykać mu 
się z rąk, ponieważ nawrócił 
do poprzedniej swej praktyki, 
wzywając surowo roześmiane 
i klaszCzące audytorium, by

partii komunistycsznej ostra 
polemika na temat potrzeby 
istnienia związków zawodo­
wych. Zwyciężył pogląd Leni­
na na związki zawodowe jako 
na “Szkołę komunizmu”.

Ale ta szkoła nie rozwinęła 
się. Stalin przekształcił związ­
ki zawodowe w “pasy trans­
misyjne” do partii. Faktyczne 
zadanie związków zawodo­
wych zostało sprowadzone do 
starań o wzrost produkcji i 
wydajności pracy.

Komunizm nie jest ruchem 
robotniczym. Podobnie jak 
wszystko inne, klasa robotni­
cza, jej walka i postulaty są 
dla komunistów jedynie środ­
kami do osiągnięcia ‘wyższych’ 
celów. Urzeczeni władzą ko­
muniści nigdy i nudzie nie 
zrozumieli klasy robotniczej. 
Marks mógł wyobrazić sobie 
świat bez burżuazji, a my 
możemy wyobrazić go sobie 
bez ideologicznej biurokracji 
partyjnej. Żadnego jednak 
dawnego czy współczesnego 
świata nie można sobie wyo­
brazić bez klasy robotniczej.

Kryzys komunizmu nie­
uchronnie zmieni położenie i 
rolę klasy robotniczej. Ulega­
ją one zmianie już obecnie. 
Kryzys komunizmu i niezado­
wolenie robotników są ściśle 
ze sobą związane.

Niezadowolenie robotników 
jest bardziej reakcyją na bez­
wstydne nadużycia i na trud­
ne do zniesienia warunki by­
tu niż reakcją przeciw społe­
cznemu położeniu klasy robot­
niczej czy monopolowi dog­
matycznej biurokracji nad tą 
klasą. Kryzys biurokracji par­
tyjnej jest trwały i wpływa 
na całe społeczeństwo i jego 
dalszy rozwój.

W chwili obecnej rozbicie 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego na partie na­
rodowe, ściślej zaś przekształ­
cenie się komunizmu w nacjo­
nalizmy biurokratyczne, 
wskazuje na ten kryzys w 
sposób najbardziej widoczny. 
Współczesne społecz e ń s t w a 
pod rządami komunizmu wy­
kazują największe podobień­
stwo do porewolu c y j n y c h 
społeczeństw dawnie j s z y c h 
epok. Wcześniej czy później 
stawały się one bardziej wol­
ne i bardziej dynamiczne.

Rewolucja techniczna 
stwarza dla klasy robotniczej 
możność zmiany nie tylko jej 
standardu życiowego, lecz 
również jej pozycji społecznej. 
Jedynie w dogmatach ideolo­
gów i w marzeniach rewolu­
cjonistów klasa robotnicza jest 
niezbędnie rewolucyjna zaw­
sze, wszędzie i we wszystkim. 
Współczesny robotnik zbliża 
się umiejętnościami do specja­
listy, a jego poziom życia zbli­
ża się stopniowo do poziomu 
życia klasy średniej.

Klasie średniej, jak również 
specjalistom czy naukowcom, 
nauka i współczesna produk­
cja zapewniają nie tylko byt, 
lecz większy stopień wolności. 
Realizuje się wizja Marksa o 
zanikaniu różnic pomiędzy 
pracą umysłową a fizyczną.

Dziennik Polski (Londyn)

przez Administrację, śpią snem głębokim w 
szufladach komisji i podkomisji. Nie jest też 
tajemnicą, iż potężne wpływy zakulisowe, 
wywierane przez lobbyistów i podbudowane 
ich środkami, decydują o losie ustaw.

Dość wspomnieć liczne próby oczyszczenia 
kraju z milionów sztuk broni palnej, sparali­
żowane przez zainteresowany przemysł. A 
może jeszcze bardziej wymowny jest przy­
kład niesłychanych gwałtów, jakich dopusz­
czają się unie robotników budowlanych wobec 
firm, które nie mogąc pokryć z kontraktów 
wyśrubowanej płacy tych robotników, całko­
wicie lub częściowo zatrudniają robotników 
nieunijnych. Za dwóch ostatnich Kongresów 
wniesiono aż 15 projektów ustaw, mających 
poskromić to, co ostatni “Reader’s Digest” 
nazywa “narodowym skandalem”. I żaden z 
tych projektów nie dojrzał nawet do fazy 
przesłuchów, lecz wszystkie “zmarły” w szuf­
ladach. A tak się stało, ponieważ senator, 
przewodniczący właściwej komisji, otrzymał 
przy ostatnich wyborach na swój fundusz od 
wspomnianych unii $150,966, a inny senator, 
wpływowy członek tej komisji, $103,600 itd. 
I za to trzeba się odwdzięczyć.

Są w Kongresie, powiada wspomniany na 
wstępie dziennik, ludzie, którzy to widzą i 
którzy uważają reformę Kongresu za koniecz­
ność, ale na razie większość woli iść inną 
drogą, drogą niszczenia autorytetu Prezyden­
ta.

czu naukowo-badawczych 
kraju pracuje obecnie 260,000 
osób, a więc — jak dodaje 
wspomniane Radio — “po­
tężna armia o ogromnych 
możliwościach twó r c z y c h” 
Jednocześnie “w nauce pol­
skiej osiągnięto wytyczony 
przez pierwszy Kongres we 
Wrocławiu (1951 r.) cel ideo­
logiczny, jakim było zwycię­
stwo teorii marksistowsko-le­
ninowskiej jako orientacji pe­
dagogicznej”.

“Ognia” — zawołał generał Oscar Luis da 
Silva i honorowy pułk konny III Armii Bra­
zylijskiej w Sao Borja, w liczbie 3,000 żoł­
nierzy, oddał salwę. W rezultacie zarówno 
da Silva, jak i drugi generalski uczestnik 
uroczystości wojskowej pospadali z konia.

* * ¥
Podobno wiek Francuzów rozróżnić można 

na podstawie tego, co jest przedmiotem ich 
rozmów towarzyskich. Przez pierwsze pięć 
minut rozmawia się o pogodzić, natomiast 
przez następnych pięć godzin młodzi rozma­
wiają o miłości, a starzy 0 jedzeniu, czyli o 
różnych rodzajach wyszukanych potraw oraz 
o tym, jak je się przyrządza.

(FEI) — W związku z odby­
tem niedawno w Warszawie 
II Kongresem Nauki Polskiej 
prasa krajowa ogłosiła szereg 
danych ilustrujących poten­
cjał naukowy kraju i wyniki 
szkolnictwa wyższego w okre­
sie powojennym. Całokształt 
nauki kraju — jak informo­
wała m.in. “Trybuna Ludu” 
(nr. 177-79) w sprawozda 
niach z wspomnianego Kon­
gresu — objęty jest w Pol­
skiej Akademii Nauk (PAN) 
powołanej do życia z końcem 
października 1951 roku. Naj­
wyższa ta instytucja naukowa 
w kraju posiada 60 placówek 
naukowych. Aktualnie liczy 
ona 264 członków krajowych 
i 76 zagranicznych. PAN roz­
wija swoją działalność po­
przez swoje wydziały i od­
działy oraz sieć 101 komitetów 
i komisji naukowych, Obejmu­
jących wszystkie dziedziny 
nauki lub wybrane aktualnie 
zagadnienia.

W ich składzie współpracu­
je poza 622 pracownikami 
PAN — 1123 przedstawicieli 
wyższych uczelni, 850 z resor­
tów gospodarczych, przemy­
słu, służby zdrowia i in. Ra­
zem 3,395 osób stanowi repre­
zentatywne zespoły dla nauki 
i techniki. Oprócz placówek 
PAN czynne są w kraju 103 
resortowe instytuty naukowo- 
badawcze i około 200 labora­
toriów, zakładów doświadczal­
nych, biur projektowych i 
konstrukcyjnych. Ka d r o w y 
potencjał polskiej nauki — 
jak informowało Radio War­
szawa (26.6.) — to 10,000 pro­
fesorów i docentów oraz 12,- _
000 pracowników ze stopniem stóp sześć., gdy gaz krajowy 
naukowym. Łącznie w zaple- kosztuje 43 centy.
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Podtrzymanie
Głosu Prawdy

wstrzymało się od dawania 
wyrazu swemu zadowoleniu 
czy dezaprobacie z powodu 
zadawanych pytań i udziela­
nych Odpowiedzi.

Przyznać należy, że niektó­
rzy świadkowie wyraźnie pro­
wokowali senatora E r v i n a, 
podrażnionego poza tym de­
cyzją prezydenta, który od­
mówił wydania żądanych 
przez komisję dokumentów i 
nagranych taśm, znajdujących 
się w posiadaniu Białego Do­
mu. Nie stanowi to jednak 
usprawiedliwienia dla utraty 
kontroli nad tokiem przesłu­
chań. Karnawałowa atmosfera 
w komisji udziela pewnego 
poparcia argumentom prezy­
denta, twierdzącego, że wy­
maganych materiałów nie 
można wystawiać na forum, 
jakie wytwarza kongres.

Oc z y w i ś c i e, telewizyjne 
przesłuchania trwać będą na­
dali, ale mamy nadzieję, że 
przewodniczący Ervin uzna­
wać będzie stale konieczność 
utrzymania przyzwoitości i 
godności tego pókazu.

GWIAZDA POLARNA — W 
minionych latach Niemcy na­
zywali rejon Zagłębia Ruhry 
stalowym sercem, — które tło­
czyło bogactwo surowcowe w 
krwioobieg ekonomicznej i 
militarnej potęgi Rzeszy. Tu 
ludzie o nazwiskach budzą­
cych lęk i respekt — Kruppo­
wie czy Thyssenowie — prze­
słaniali błękit nieba szarymi 
obłokami żrących dymów, a 
ziemię czarną powłoką sadzy, 
budując swe gigantyczne im­
peria stali i węgla. Tu wresz­
cie na błotnistych brzegach 
rzeki Ruhry był produkowany 
sprzęt wojenny najpierw kai- 
sera, a później fuehrers.

Dla reszty świata wąska do­
lina Ruhry stała się niena­
wistnym i groźnym przypom­
nieniem tych Niemiec, które 

I usiłowały podbić swych są­
siadów militarnie czy też eko-

zgodził się na rajdy bombowców pod warun- nomicznie. Gdy więc alianci 
kiem, że zachowane będą w tajemnicy i nie zbombardowali Ruhrę i prze- 
narażą bezpieczeństwa obywateli Kambodży, kształcili ją podczas drugiej c 1 . wmnxz swinmwpi w ipnnn rn-

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Codziennie (Single Daily Copy)  15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Komunizm a Klasa 
Robotnicza

Dziennik Związkowy
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 reno BRunswick 8-8707 
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja me zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Sihanouk bowiem usiłował zachować neu­
tralność. Z jednej strony utrzymywał stosun- dobnie jak były amerykański 
ki z Półn. Wietnamem i Chinami, z drugiej j sekretarz skarbu H. Morgen- 
trudno mu było pogodzić się z bazami Półn. i thau — domaga tosię, aby nig- 
Wietnamu na terenie Kambodży. Niech więc ......... ~ . ....... .
Amerykanie te bazy niszczą, byleby on nie 
miał z tego powodu kłopotów. 'i Z chwilą, gdy rozpoczął się

Jak wiadomo, Sihanouk został później wy-, w powojennych Niemczech 
pędzony z Kambodży i przeniósł się do Pęki-1 “cud ekonomiczny” — Ruhra 
nu już jawnie stając po stronie komunistów.; ponownie odżyła. Odgruzowa- 

. no wówczas stare kopalnie i 
wybudowano nowe, a z popio­
łów i zgliszcz wyrosły nowe 
kominy hut żelaza i stali. W 
Essen, Dusseldorfie strzeliły 
w niebo iglice nowych drapa­
czy chmur. Teren, na którym 
niedawno mieściło się kilka­
naście miast przemysłowych, 
rozrósł się w jedno mega-mia- 
sto, liczące ponad 10 milionów

Wesołe Widowisko
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Archer, Lawndale Park Teams 
Clinch Daley’s Championship
Baseball teams from Archer 

Park, 4901 S. Kilbourn Ave., and 
Lawndale Park, 4247 W. 31st St., 
have clinched city-wide champion­
ships in Mayor Daley’s World 
Series. The World Series, co-spon- 
sored by the Chicago Park District 
and a host of city agencies, was 
held at White Sox Park and 
Wrigley Field.

For the second year in a row 
Archer claimed the Pee-Wee 
championship for boys 8-10 years 
old. They did it by defeating the 
Lawndale Pee-Wee team two 
straight, 18-2 and 5-3.

The Lawndale Park team, how­
ever, won the Major Midget cham­
pionship by eliminating Hales 
Franciscan two in a row. Lawn­
dale was an easy winner in the 
first game 10-5 but really had to

battle Hales Franciscan in the 
second game. They were trailing 
2-0 early but tied it up and sent 
the game into extra innings. After 
three scoreless overtime frames 
Hales pushed across two runs and 
it looked like a third playoff would 
be necessary. But Lawndale rallied 
to tie it again and then scored the 
winning run in the 6th extra in­
ning in what was the most exciting 
game of the series.

This World Series was the cli­
max to a summer of baseball that 
saw more than 45,000 youngsters 
participate. It all started in May 
with baseball clinics taught by the 
Chicago Park District’s Dick Drott 
and Al Smith, went into league 
play in June and culminated with 
the championship games at 
Wrigley Field.

Park District Opens Registration 
For Boys’ Free Football Schools

Registrations are now being ac­
cepted from boys 11 to 14 years 
of age for the Chicago Park Dis­
trict’s free fooball schools. The 
classes are scheduled from 4 p.m. 
to 6 p.m. Mondays through Thurs­
days.

The purpose of the schools, in­
creased this year from 12 to 18 
park locations, is to teach funda­
mentals and proper techniques of 
football. The schools are super­
vised by the most experienced 
football staffs available.

The best 25 boys at each school 
will represent that park in the 
Chicago Park District Junior Foot­
ball League. The boys on the team, 
however, must be 12 or 13 years 
old and weigh between 90 and 115 
pounds. All boys attending the 
schools, regardless of making the 
teams, will receive a certificate of 
merit.

Teams will begin league play 
Sept. 22. In addition, selectel teams 
will participate in exhibition con­
tests at Soldier Field before Chi­
cago Bears games.

This program is conducted in co­
operation with the Chicago Bears 
and Wilson Sporting Goods.

Park sites holding schools and 
fielding teams this year are:

NORTH
Wildwood Park, 7025 N. Taho­

ma, 774-3251; Hamlin Park, 3035 
N. Hoyne, 472-3001; Portage Park, 
4100 N. Long, 545-4337; Pottawat- 
tomie Park, 7340 N. Rogers, 743- 
4313; Norwood Park. 5801 N. Na­
toma, 631-3994; Welles Park, 2333 
W. Sunnyside, 561-1184.

WEST
West Lawn Park, 4232 W. 66th 

St., 582-6850; Columbus Park, 500 
S. Central, 378-0643; Shabbona 
Park, 6935 W. Addison, 283-6787; 
Lawndale Park. 4247 W. 31st St., 
247-6131; O’Hallaren Park, 8335 
S. Honore, 445-5831; Archer Park, 
4901 S. Kilbourn, 735-5080.

SOUTH
Palmer Park, 111th & Indiana, 

785-4277; Washington Park, 5601 
S. King Dr., 684-6530; McGuane 
Park, 2900 S. Halsted. 225-4686; 
Avalon Park, 1215 E. 83rd St., 734- 
8139; Ogden Park, 6500 S. Racine, 
873-1038; Cornell Park, 51st & 
Wood, 776-1099.

For further information please 
contact the park closest your home.

Germany To Host 
World Cup Soccer Games

38 Matches Set In Nine Cities
Soccer fans from around the 

world will travel to Germany 
next summer for the 1974 
World Cup Soccer champion­
ship games scheduled to take 
place in nine different cities, 
June 13-July 7. Preparations 
for this international sports 
spectacular, held every four 
years, are in full swing with 
attendance figures for the 38 
different matches expected to 
pass the record 1.7 million to­
tal attendance of the 1970 
games in Mexico.

The President of the Fed­
eral Republc of Germany, 
Gustav Heinemann, will offi­
cially open the play-off series 
of games at Wald Stadium in 
Frankfurt, June 13. Sixteen 
countries will participate in 
the play-offs with two teams, 
Brazil as the reigning cham­
pions and West Germany as 
the host country, automatic­
ally qualified to compete.

The other 14 teams will be 
determined in qualifying 
games that will be played 
throughout the remainder of 
this year. Ninety-six entries 
from a total of 141 countries 
in which soccer is an organ­
ized sport are in the running.

A draw in January will de­
termine the groupings for the 
16 finalists in the 38-match 
play-offs which will include 
24 first round matches, 12 sec­
ond round games, a match for 
third place in Munich, July 6, 
and the final in Munich, July 
7. In addition to Munich and 
Frankfurt, games will be 
played in West Berlin, Han­
over, Hamburg, Dortmund, 
Duesseldorf, Gels enkirchen 
and Stuttgart.

The United States Soccer 
Football Association (USSFA) 
is the official agent for tickets 
to the games in the U.S. All 
requests for tickets received 
by Lufthansa German Air- 
Ines, official carrier for the 
1974 World Cup, have been 
forwarded to the USSFA for 
processing.

To date, the total number 
of tickets alloted for sale in 
the U.S. is 9,000 with a similar 
number expected in an addi­
tional allotment. Tickets range 
in price from $6.50 to $42 de­
pending on seat location.

Tickets will be sold in var­
ious six- and ten-match pack­
ages and to individual games. 

All of the packayes will be 
divided geographically — 
North Germany, South Ger­
many, Berlin and Hanover, 
etc. — to reduce traveling 
from city to city. Only some 
of the ten-match packages will 
include the opening and clos­
ing games.

For ticket information, 
write to World Cup ’74, P.O. 
Box 600, East Stroudsburg, 
Penna. 18301.

Islanders 
Start To Play 

On Oct. 13
Beginning their second year 

in the National Hockey 
League, the New York Island­
ers open their home season on 
Oct. 13 against the Philadel­
phia Flyers at the Nassau Co­
liseum in Uniondale, L.I. The 
game will mark the first of 39 
regular-season games set for 
Cdiiseum ice in 1973-74.

The Islanders will officially 
open the 1973-74 season on the 
road in Atlanta against the 
Flames on Oct. 10.

During the season the Is­
landers will be facing three 
teams — the Montreal Cana­
dians, Toronto Maple Leafs 
and the Vancouver Canucks 
— six time apiece, while each 
of the remaining 12 N.H.L 
teams will play the Islanders 
five times each.

There will be change in the 
starting times this season, 
with week night and Saturday 
contests slated for 7:35 p.m. 
and the lone Sunday game on 
Dec. 23 set for 7:05 p.m.

Oct. 13, Philadelphia; 16, Los 
Angeles; 20, Buffalo; 25, Minne­
sota: 27, N.Y. Rangers.

Nov. 1, Toronto; 3, Boston; 20, 
Toronto; 22, Detroit; 27, Atlanta.

Dec. 1, Philadelphia; 4, St. Lou­
is: 6, Montreal; 11, California; 15, 
Chicago; 18, Vancouver; 23, Mon­
treal.

Jan. 3, Vancouver: 5, Boston; 
8. Los Angeles; 15, Atlanta; 19, 
Buffalo; 22, California; 26, Bos­
ton.
Feb. 5, Minnesota; 9, Pittsburgh; 

12, Atlant a: 16, Chicago; 19, Mon­
treal; 26, Vancouver; 28, Toronto.

March 5, Pittsburgh; 9, Detroit; 
12, Philadelphia; 16, N.Y. Rang­
ers; 19, St. Louis; 23, Buffalo.

April 2, Pittsburgh; 6, Minneso­
ta.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
---- -7YGMIINT p. BOBIN ==

OBRADY AKADEMII 
OLIMPIJSKIEJ

PONAD 200 uczestników, 
reprezentujących 4 kontynen­
ty, brało udział w XIII sesji 
m i ę d zynarodowej Akademii 
Olimpijskiej, której obrady 
toczyły się prawie dwa ty­
godnie w Olimpii na Pelopo­
nezie, w bezpośrednim są­
siedztwie ruin sanktuarium 
starożytnych Greków. Ponie­
waż niewiele się wie o dzia­
łalności Akademii, winien je­
stem na wstępie krótką in­
formację o tej instytucji.

* ❖ *
INSTYTUCJA ta powołana 

została do życia w 1949 roku 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Olimpijski, — na wniosek 
Greckiego Komitetu Olimpij­
skiego. — Urzeczywistniono 
niejako w ten sposób marze­
nia wskrzesiciela starożytnych 
idei olimpijskich, Pierre de 
Coubertin. Francuz wielokro­
tnie postulował bowiem po­
trzebę utworzenia stałego or­
ganu, którego misją byłoby 
badanie, rozwijanie i upo­
wszechnianie zasad olimpij­
skich.

* * ♦
W CIĄGU ponad 70 lat — 

olimpijska filozofia Cóuber- 
tina przeszła ewolucje. Wyci­
snęły na niej swe piętno za­
równo szybki postęp technicz­
ny jak i rewolucje społeczne 
ostatnich dziesiątków lat. — 
Fundamentalna zasada pozo­
stała jednak niezmieniona. — 
Chodzi o harmonijny, wszech­
stronny rozwój człowieka:, za­
równo fizyczny jak i intelek­
tualny, wzajemny szacunek i 
przyjaźń, dążenie do dosko­
nalenia własnej osobowości i 
równocześnie do czy n i e n i a 
lepszym świata, w którym 
żyjemy, do zachowania poko­
ju.

♦ ♦ •
O TYM, że idee te są wiecz­

ne żywe świadczy najlepiej 
rosnące z roku na rok zainte­
resowanie sesjami Akademii 
Olimpijskiej. Tegoroczna XIII 
z rzędu, zgromadziła rekor­
dową liczbę uczestników. Po 
raz pierwszy brała udział w 
pracach Akademii delegacja 
Komitetu Olimpijskiego Rosji 
Sowieckiej. Licznie reprezen­
towane były państwa afry­
kańskie i azjatyckie.

* ♦ •
PIERWSZY tydzień sesji — 

jak wynika ze sprawozdań 
prasowych — poświęcony był 
głównie filozofii i pedagogice 
Coubertina, — starożytnym i 
współczesnym ideałom olim­
pijskim, a także igrzyskom,— 
stanowiącym niejako wizy­
tówkę ruchu olimpijskiego.

* * *
PODANO również analizie 

ideologię olimpijską oraz roz­
wój igrzysk ólimpijskich. By­
ło wiele wypowiedzi cieka­
wych, niekiedy kontrowersyj­
nych. Generalny wniosek: — 
idea olimpijska, która stano­
wi podstawę igrzysk olimpij­
skich, pozostała w cieniu. A 
jak zauważył jęden z greckich 
dyskutantów, ruch olimpijski 
to drzewo, a igrzyska — jego 
owoce. Jeśli nie będzie się pie­
lęgnować drzewa, zginą owo­
ce.

♦ * *
WIELE mówiono i to kry­

tycznie o pracy Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpij­
skiego, o potrzebie reformy 
przepisów o amatorstwie, o 
gigantyźmie igrzysk, —o 
sprzecznych z ideą olimpijską 
tendencjach komercjalizmu 
sportu, szowinizmu i nacjona­
lizmu. Wymieniono też poglą­
dy na temat pracy i zadań 
narodowych komitetów olim­
pijskich.

♦ * *
W SUMIE jest to niewątpli­

wie bardzo ciekawa i poży­
teczna wymiana poglądów. —- 
Można oczekiwać, że wiele 
wniosków, które zostały zgło­
szone, znajdą szybko prak­
tyczne zastosowanie z pożyt­
kiem dla całego międzynaro­
dowego ruchu olimpijskiego.

* * *

Doskonałe Wyniki w L.A. 
Mistrzostwach Polski

Z udziałem przeszło 600 za­
wodniczek i zawodników ro­
zegrane zostały na stadionie 
warszawskiej Skry 49 lekko­
atletyczne mistrzostwa Polski. 
Podczas mistrzostw padł re­
kord świata, zdobyty przez 
zawodniczkę olsztyńskiej 
Gwardii — Danutę Piecyków- 
nę, która przebiegła 400 m 
przez płotki w 56,7. Wynik ten 
jest o 0,6 sek. lepszy od do­
tychczasowego rekordu, nale­
żącego do Austriaczki Marii 
Sykory.

* » •
Warto dodać, że Krystyna 

Kasperczak i Danuta Skow­
rońska, startując w tym bie­
gu, osiągnęły czasy lepsze od 

rekordów Polski. Tak więc 
niespodziewanie dystans 400 
ppł — nowa konkurencja ko- 
zieca, wprowadzona w tym 
roku przez międzynarodową 
federację lekkotletyczną, sta­
ła się specjalnością Polek.

♦ ♦
W ostatnią sobotę i niedzie­

lę na stadionie warszawskim 
padło jeszcze kilka innych 
wartościowych rezultatów. — 
Irena Szewińska wyrównała 
rekord krajowy w biegu na 
100 m, uzyskując ozas 11,1. W 
rzucie oszczepem triumfowa­
ła mistrzyni Europy Daniela 
Jaworska — 60,88. Jej naj­
groźniejsza rywalka — Ewa 
Gryziecka nie startowała z 
powodu kontuzji. Skok w dal 
wygrała Mirosława Sarna re­
zultatem 6,44. W pchnięciu 
kulą Ludwika Chewińska o- 
broniła tytuł mistrzowski wy­
nikiem 18,27.
Konkurencje Męskie

Prawdziwą rewelacją — w 
konkurencjach męskich byli 
trójskoczkowie, którzy zade­
monstrowali olimpijską for­
mę. Zwyciężył Michał Joachi- 
mowski 16,89 przed młodziut­
kim Andrzejem Sontagiem — 
16,84. Pięciu zawodników — 
miało rezultaty powyżej 16 
m. Trenerzy największe na­
dzieje wiążą z 21-letnim trój­
skoczkiem lubelskim — An­
drzejem Sontagiem, który jest 
prawdziwą rewelacją tego­
rocznego sezonu.

* ij! «
Odkryciem mistrzostw to 

także młodziutki 18 - letni 
sprinter z Warszawy — Jerzy 
Wieczorek, który ustanowił 
rekord Polski juniorów—10,3 
i zdobył tytuł wicemistrzow­
ski, ale najlepszym sprinte­
rem Polski jest nadal Zenon 
Nowosz, który osiągnął czas 
10,2.

* * *
Na uwagę zasługuje wyso­

ka forma czołowego polskiego 
długodystansowca Bronisła­
wa Malinowskiego. Przed ty­
godniem ustanowił on rekord 
Polski na 10,000 m, a podczas 
mistrzostw przebiegł 3,000 z 
przeszkodami w 8.24,4, wy­
przedzając na mecie — Jana 
Kondziora i Kazimierza Ma- 
randę.

• ♦ *
Drobne Wiadomości

Międzypaństwowe towarzy­
skie spotkanie w piłce nożnej 
młodziężowych reprezentacji 
Polski i Norwegii w Lublinie 
zakończyło się zwycięstwem 
zespołu norweskiego 2:1.

♦ * *
Polscy żużlowcy zakwalifi­

kowali się do finału tegorocz­
nych drużynowych mi­
strzostw świata, które zostaną 
rozegrane na stadionie Wem­
bley w Londynie. Do walki 
o tytuł mistrzowski przystę­
pują: Szwecja, W. Brytania, 
Polska i Rosja.

» * *
W Moskwie rozpoczęły się 

—- Akademickie Mistrzostwa 
Świata. Polska wysłała silną 
170-osobową ekipę, w której 
znalazło się wielu czołowych 
polskich zawodników.

♦ ♦ *
W samotny rejs dookoła 

świata wybiera się Polska że- 
glarka — kapitan Teresa Re­
miszewska. Rejs rozpocznie 
się na przełomie lat 1974/75 
i dzielna żeglarka wyruszy w 
podróż na specjalnie zbudo­
wanym dla niej jachcie.

• * *
Zwycięstwem kanadyjskich 

koszykarzy zakończył się mię­
dzynarodowy turniej, rozegra­
ny w Warszawie.

* * *
Rozpoczęły się rozgrywki o 

mistrzostwo II ligi piłkarskiej 
w Polsce. W pierwszej kolej­
ce padły wyniki: Urania, Ru­
da Śląska — Górnik, Wojko­
wice 1:0; Avia, Świdnik — 
Stoczniowiec, Gdańsk 0:1; Lu- 
blinianka — Warta, Poznań 
4:0; Garbarnia — Piast, Gli­
wice 0:2; Zawisza, Bydgoszcz 
— Widzew, Łódź 1:1. Już dziś 
śmiemy twierdzić, że Stocz­
niowiec, Gdańsk, zasilony o- 
statnio kilkoma doskonałymi 
zawodnikami — ma wielkie 
szanse na awans do ekstrakla­
sy.

♦ * ♦
Przed rokiem podczas Ig­

rzysk Olimpijskich w Mona­
chium polscy piłkarze zdoby­
li złoty medal, zwyciężając 
Węgrów. Było to 10 września 
1972 r. Dla upamiętnienia te­
go sukcesu Polski Związek 
Piłki Nożnej ustanowił dzień 
10 września “Dniem Piłka­
rza”. W tym roku z okazji 
dnia odbędzie się na terenie 
całego kraju wiele imprez pił­
karskich przede wszystkim 
dla młodzieży. W spotkaniach 
towarzyskich zmierzą się czo­
łowe zespoły Polski.

FOK A JOB
THAT’S TIGHJ

THE FIRST TIME

Alliance Printers & Publishers, Inc.

BR 8-8700
1201 MILWAUKEE AVE

W NIEDZIELE
WJOB — 1230 KC 
(Hammond. Ind.) 

1:30 do 2:00 po po|

PROGRAMY RAD11WE 
JANA CAPUTY

Do zamówienia należy dołą­
czyć 1 dolara za każdą kartę 
oraz 50 centów na pokrycie 
kosztów przesyłki.

Walter Zachariasiewicz, Ko­
ordynator Międzynarodowej 
Współpracy Technicznej 
Amerykańskiej Służby Pocz­
towej będzie oficjalnym re­
prezentantem na wystawie 
“Polska”.

praktycznej nauki kierowania 
pojazdem, uczy tylko przepi­
sów teoretycznych i praw 
Obowiązujących kierowców.

Kto chciałby zapisać się na 
ten kurs zechce zadzwonić na 
nast. numery telefoniczne: — 
443-6010, 443-6013 lub 443-6014, 
codziennie w godzinach mię­
dzy 9 rano a 4 po południu w 
dni powszednie tj. od ponie­
działku do piątku włącznie, za 
wyjątkiem dni świątecznych. 
Dzwonić i zgłaszać się na ten 
kurs można tylko w jęz. an­
gielskim.

Instruktorem wyznaczonym 
na prowadzenie tego kursu 
jest oficer policji Noworyta z 
Wydziału Ruchu w Chic. Dep. 
Policji. Dyrektor szkoły do­
skonalenia kierowców Atrhur 
L. Conrad.

Szkoła Doskonałająca Kie­
rowców, Wydział Edukacyjny 
i Bezpieczeństwa w ruchu ko­
łowym ogłasza, iż począwszy 
od czwartku, dnia 16 sierpnia, 
rozpoczyna w jęz. polskim 
kurs teoretyczny przepisów 
ruchu kołowego. Wykłady od­
bywać się będą przez okres 
4 tygodni, począwszy od tego 
czwartku, w godzinach od 
7:30 do 9:30 wieczorem, w sali 
nr 19, w budynku pnr 320 N. 
Clark ulica.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, kurs ten ustanowiony 
został dla osób mówiących jęz. 
polskim, które mogą mieć tru­
dności w czytaniu i przy na­
uce praw odnoszących się do 
pojazdów mechanicznych, a 
pisanych w jęz. angielskim.

Kurs ten nie przewiduje

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano 

Lipiec w Górach
Mimo deszczowej aury, Za­

kopane odwiedziło w lipcu ok. 
550 tys. turystów. Kolejki li­
nowe przewiozły 365 tys. pasa­
żerów, a w rejonie Morskiego 
Oka, które nieustannie cieszy 
się wielkim powodzeniem — 
wśród turystów krajowych i 
zagranicznych, bawiło ok. 400 
tysięcy osób.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano -1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł.
Stacja WYŁO — 540 KC 

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Święta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 26

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
M1GAŁOWIE, Właściciele

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 0:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

QUALITY HI-SPEED

Printing Service

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA 

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 • 11:30 rano 
Niedziela 1 2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

Udział U.S. w Wystawie 
Filatelistycznej w Poznaniu

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski
Kierownik i Zarządca

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 0:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 7:30 wiecz
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierów

Trasa Dojazdu 
Do Obozu ZNP 

w Yorkville
Na liczne zapytania Czytel­

ników, którzy wybierają się 
do Obozu Młodzieżowego ZNP 
w Yorkville, Ill., a nie znają 
dokładnie drogi, podajemy 
trasę:

Autostradą Stevenson do 
Plainfield, tam zijechać na dro­
gę nr. 126. Tą drogą jechać do 
końca — do Yorkville, tam 
skręcić w prawo, na szosę 
nr. 47, przejechać przez cen­
trum miasteczka i za mostem 
skręcić na lewo, na boczną 
drogę. Jest przy niej napis— 
“To PNA Youth Camp”.

Kurs Teoretyczny Przepisów 
Ruchu Kołowego w Jęz. Polskim

Kurs Języka 
Pol. w Kolegium 
Erie Community

Buffalo, N. Y. (KW) — 
Erie Community College, w 
Buffalo, N. Y. wprowadza 
kursy języka polskiego które 
rozpoczną się we wrześniu. 
Wykłady będą odbywały się 
dwa razy w tygodniu, we 
wtorki i czwartki, w godzi­
nach wieczornych od szóstej 
do 7:15. Uczestnicy kursu 
otrzymają trzy kredyty kole­
gialne za udział w tym kursie. 
Rezydenci powiatu Erie mogą 
korzystać z tych kursów po 
opłacie czesnego w sumie $57, 
plus $2.00 opłaty studenckiej.

Po wszelkie informacje od­
nośnie tego kursu, należy pi­
sać wprost na następujący 
adres: — Erie Community 
College Division of Continu­
ing Education, c/o Mr. Tho­
mas A. Michalski, Main Street 
and Youngs Road (Amherst), 
Buffalo, N. Y. 14221.

Amerykańska Służba Pocz­
towa, która bierze udział w 
Światowej Wystawie Filateli­
stycznej “Polska 73,” zapo­
wiedziała wystawienie po raz 
pierwszy w Polsce sławnego 
“Księżycowego Listu,” skaso­
wanego przez astronautów 
Apollo 15 w 1971 r.

Wystawa “Polska 73” odbę­
dzie się w Poznaniu od 19-go 
sierpnia do 2-go września.

Stany Zjednoczone wysta­
wią dodatkowo eksponaty 
związane z wydaniem znaczka 
Kopernikowskiego oraz 36-cio 
stronicowy album, zawierają­
cy matryce i próbne arkusze 
znaczków począwszy od wy­
dania pierwszego amerykań­
skiego znaczka w 1847 r.

Z okazji wystawy wydana 
została również pamiątkowa 
karta, która będzie rozdawa­
na w Poznaniu, a w Stanach 
Zjednoczonych można będzie 
ją zamówić listownie.

“Księżycowy Urząd Poczto­
wy,” który astronauci Apollo 
15, David H. Scott i James B. 
Irwin, zabrali ze sobą to nie­
wielki zestaw około 24,13 cm 
długości, 15,24 cm szerokości 
i 9,16 cm głębokości. Zawierał 
on jedną kopertę ofrankowaną 
znaczkami wydanymi z okazji 
osiągnięć w kosmosie, podusz­
kę z tuszem oraz gumowy ka­
sownik.

Tekst kasownika brzmiał: 
“Stany Zjednoczone na Księ­
życu, 2 sierpnia, 1971 roku.”

Kopernikowska wystawa 
Stanów Zjednoczonych zawie­
rać będzie również, około 30 
projektów znaczków nadesła­
nych przez Kongres Polonii 
Amerykańskiej. 8-c e n t o w y 
znaczek ku czci wielkiego pol­
skiego astronoma został uro­
czyście wydany 23 kwietnia 
w Instytucie Smithsona w 
Washingtonie. Stany Zjedno­
czone rzadko kiedy wydają 
Okolicznościowe znaczki w 
uznaniu zasług nie-Ameryka- 
nów, tym niemniej z okazji 
pięćsetletniej rocznicy uro­
dzin Kopernika, uczciły pol­
skiego astronoma, podobnie 
jak to uczyniło szereg innych 
krajów.

Zbieracze kopert z Pierw­
szym Dniem Wydania wyku­
pili 734,196 specjalnych ska­
sowań tego znaczka. Liczba ta 
dwukrotnie przewyższa ilość 
specjalnych skasowań sześciu 
znaczków wydanych w bieżą­
cym roku. Nakład dwnkolo- 
r o w e g o Kopernikowskiego 
znaczka wynosił 150 milio­
nów.

Zamówienia na pamiątkową 
kartę filatelistyczną, winny 
być adresowane:

“Souvenir Card,” Philatelic 
Sales Unit, Washington, DC. 
20026. 

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 9:00 rano 
_ j _ 

2:00 3:00 po południu
oraz

Sohota
8:00 ■ 9:00 rano

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek > Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

We’11 design a letterhead 

for you to fit all required 
specifications ... or follow 
your design. Whatever 
your printing need — you 
get the best here

r



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 16-GO SIERPNIA (THURS., AUG. 16), 1973

Złoto Sowieckie Na Rynkach Świata Sprawa Watergate Należy Do Sądów
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

do najpilniej strzeżonych ta­
jemnic Związku Sowieckiego. 
Fachowy organ “London Eco­
nomist” ocenia te zapasy na 8 
do 10 miliardów dolarów, dr 
Pick nieco wyżej.

W każdym razie uszczuple­
nie zasobów o miliard dolarów 
nie stwarza w Moskwie wiel­
kiego problemu.

Prawdopodobnie powyższy 
szacunek zgodny jest z rzeczy­
wistością, bowiem sowiecki 
wiceminister <. handlu zagra­
nicznego Ęnyer Alkhinow po­
informował przedstawiciela 
tygodnika*^Business Week”, o 
sprawie bez precedensu, a

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, szwagierka i babcia 
nasza, ś.p.

Cecylia Cibulka 
(■ domu Grześkowiak) 

(żona ś.». Józefa T., 
siostra ś.p. Thomas 

i ś.p. Violet Tomko) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 14go sierpnia, 1973 roku, 
o godzinie 1:40 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17go sierpnia, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2945 So. 49th 
Ave. w Cicero, do kościoła 
Mary Queen of Heaven, a 
stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rita (Robert) Klucina i Ruth 
(Daniel) Gilbert, córki i zię­
ciowie; Theodore (Dorothy), 
Stanley (Mazie), Edwin (Clar­
ice) i Ojciec Viator C.S.C., bra­
cia i bratowe; 7 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szymanski i Syn,
Telefon OL 2-0177.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żon* moja, matka i babcia na­
sza, ś. p.

Janina Miara
(a domu Jasińska, matka ś.p.

Eugeniussa Nykiel)
Członkini Oddział Gdańsk Nr. 
50 Ligi Morskiej, Tow. Pań 
KJaliszanek Gr. 75 Wolne Polki 
na Ziemi Washingtona, Klubu 
Kujawiaków, Gniazda Nr. 133 
Sokolni i Klubu Pań na Town 
of Lakę, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 14-go sierpnia, 1973 roku, 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek,, dnia IT-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Boldyga 
Funeral Home, pnr. 1758 W. 
51-sza ul., do kościoła św. Jana 
Bożego (msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jósef, mąż; Henryk (Dorota), 
syn i synowa; Marla Nykiel, 
synowa; Pamela i Józef, wnu­
czka i wnuczek; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
A. Boldyga.
Telefon PR 6-1110

15-16

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, Ś4>.

Konstacja 
W Hasz

(u domu Domagała) 
(■ piarvsaego męśa Murdca, 
sana ś.p. Jana, matka ś.p.

Feliksa Murdza)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 14-go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
2-ej po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 - 38 N. 
Ashland Ave., do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan Murdza, syn, Władysła­
wa Kurkowska, córka; Włady­
sława i Barbara, synowe; JM 
Karkowski, zięć; (Janina Mi­
chalska, siostra w Polsce), 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

15-16

Popierajcie Tych, 
Któriy OgrlaMaje Sie 

. w Dzień. Związjkowyn] 

mianowicie o pokryciu zeszło­
rocznego deficytu w bilansie 
płatniczym, który wynosił 800 
milionów dolarów, przy pomo­
cy złota.

Wypowiedź tę dr Pick kwe­
stionuje. Twierdzi on, że w 
zeszłym roku Związek Sowie­
cki tak bardzo zyskał na de­
waluacji dolara amerykań­
skiego oraz na poważnych 
kredytach zachodnio-europej­
skich i japońskich instytucji 
finansowych, że wcale nie mu- 
siał uciekać się do tego rodza­
ju rozwiązań, a złoto sprzeda­
wał na rynkach świata jedy­
nie dlatego, że były to opera­
cje korzystne.

Poza złotem ZSRR ma do 
zaoferowania także diamenty, 
platynę, palladium, nikiel i 
srebro.

Deficyt w bilansie płatni­
czym pozwoli także zmniej­
szyć sprzedaż gazu naturalne­
go i nafty.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Maria Zelent 
(Samek)

(Matka ś. p. Matthew Samek) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 15-go sierpnia, 1973 roku, 
ramo, w Starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 18-go sierpnia, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2945 S. 
49ith Ave., w Cicero, do Lord 
Jesus Lutheran Church (3042 
W. 38-my PI., w Chicago), a 
Stamtąd na cmentarz Mt. Au­
burn, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Frances Lentz i Julia (An­
gelo) Tallarico, córki i zięć; 
Ritta Samek, synowa; 9 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Szymanski i Syn
Telefon OL 2-0177.

(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 
raporty od współpracowni­
ków w Białym Domu wska­
zywały, że tylko siedmiu 
sprawców miało być zamie­
szanych. Dopiero 21 marca — 
Prezydent dowiedział się, że 
i inni byli zamieszani i że 
przeprowadzano zabiegi o za­
tuszowanie sprawy.

Prezydent oświadczył rów­
nież, że nie upoważnił niko­
go, aby obiecywać ułaskawie­
nie sprawcom włamania do 
Watergate. — Potępił też te 
wszystkie poczynania w okre­
sie kampanii przedwyborczej, 
które były nielegalne oraz 
złożył zapewnienia, że zamie­
rza zadbać, aby tego rodzaju 
wypadki nie powtórzyły się.
Taśmy

W sprawie taśm z nagrany­
mi rozmowami w Białym Do­
mu — Prezydent oświadczył, 
że będzie “energicznie sprze­
ciwiał się”, aby ujawnić treść 
rozmów, bo uważa, — że ich 
ujawnienie utrudniłoby spra­
wowanie urzędu Prezydenta”.

Osoby rozmawiające z Pre­
zydentem nigdy nie byłyby 
pewne czy to co powiedziały 
nie zostanie nagle podane do 
wiadomości publicznej’.

Prezydent cytował różne 
przykłady rozmów, które po­
winny pozostać w tajemnicy: 
“Nikt nie będzie chciał wy­
suwać projektów, które mogą 
później okazać się nieprawid­
łowe. Żaden z dyplomatów nie 
będzie mówił otwarcie w tych 
czułych rokowaniach, jakie 
mogą przynieść — pokój lub 
wojnę. Żaden senator — nie 
chciałby mówić otwarcie na 
temat układów w sprawie 
przeprowadzenia ważnych 
projektów ustawowych. Nikt 
nie będzie chciał oceniać od­
ważnie polityków krajowych 
i zagranicznych”.

Prezydent omówił obszer­
niej wydarzenia — z okresu 
kampanijnego, podkreś 1 a j ą c 
wyraźnie, że to wszystko co 
działo się w 1972 r. sięga swo­
imi początkami do lat sześć­
dziesiątych, kiedy to zaburze­
nia i gwałty były podejmowa­
ne z uzasadnieniem, że oby­

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matkia nasza, siostra, babcia, prababcia, 
teściowa i ciocia nasza, ś. p.

Anna M. Abramowicz
św.

(Z DOMU MILEWSKA— ŻONA Ś. F. VICTOR)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Bractwa Ołtarza 
Teresy od Dzieciątka Jezus, Trzeciego Zakonu św. Franciszka, 
Tow. Wszystkich świętych Nr. 902 ZPRK, Tow. M. B. Częstochow­
skiej Gr. 45 Z.P. w Ameryce i Tow. Matki Boskiej Zwycięskiej, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 15-go sierpnia 1973 roku, o godzinie 3:35 po 
południu, w starszym wieku. Zamieszkiwała w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bruno i Joseph, synowie; Emily, Dolores i Virginia, córki; 
Frank Leszczyński, Edward Palusis i Thomas Wojcik, zięciowie- 
Geraldine, synowa; Alex Milewski i(Zuzanna Stankiewicz^ Pol- 

‘.siostra; ,Je®° Ekscelencja Biskup Sufragan Chicagoski 
Alfred Ł Abramowicz, bratanek; Ronald (Cheryl), Richard (An­
gelinę), Steve i William Abramowicz, Christine (Richard) Sundt 
Kathy (Joe) Wydajewski, Linda (Tom) Harte, Gus i Rerina 
Leszczyński, Karen, Susan, Patricia, Maria i Mark Palusis, Allison 
Lisa, Jennifer, David i Rachel Wojcik, wnuczęta; Brian, MichaeL 
J<*cy> Michele, Tammy i Christopher, prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. LAfayette 
3-7781. 16-17

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i szwagier nasz, ś. p.

Czesław J. Jagodziński
Członek Tow. Nowa Era Gr. 1462 ZNP, Weber HS Father's Club, 
International Association of Machinists North Shore Lodge Nr. 48 
i Loyal Order of Moose Lodge Nr. 3, po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 15-go sierp­
nia 1973 roku, o godzinie 3-ej po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich 'krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elenora (z domu Gasiorowska), żona; Raymond i Dr. Walter 
D.D.S., synowie; Wanda (Czesław) Zurick, szwagierka i szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 
Bracia. Telefon 342-3330. 16-17

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój i brat nasz, ś.p.

Adam A. Bonczkowski
Członek Klubu Parafialnego Mężczyzn przy par. Św. Jadwigi 
Klubu Parafialnego Mężczyzn przy kościele Misyjnym Św. Jad­
wigi i Tow. Unii Lubelskiej Grupa 2 Z.N.P., po ciężkiej chorobie, 
'pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
13go sierpnia, 1973 roku, o godzinie 11:35 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
'kościoła Św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
'parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Łnuise (z pierwszego męża Witczak, z domu MadaJ),' 
żona; Ewa Smyk i Folly Connors, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski i Syn,
Telefon AR 6-4630.

watele mogą brać prawo w 
swoje ręce, ale wówczas “by­
li oni chwaleni przez prasę 
i w przemówieniach”, jak też 
głoszono, że jest to wyraz 
idealizmu.

“Nic więc dziwnego, że i 
w 1972 r niektóre osoby przy­
jęły tę samą moralność i do­
puściły się czynów, które nie 
powinny mieć miejsca w na­
szym systemie politycznym”.
Na Piśmie

Łącznie z przemówieniem 
Prezydent wydał pisemne o- 
świadczenie, w którym roz­
prawia się z zeznaniami daw­
nego radcy prawnego John 
Dean III, jakoby Prezydent 
został ostrzeżony już we wrze­
śniu na temat zabiegów o za­
tuszowanie sprawy Water­
gate.

Oświadczenie stwierdza, że 
Dean n i e dał Prezydentowi 
żadnych elementów do przy­
puszczenia, że i “inni są win­
ni”. — Do tego zaś zeznania 
Dean zostały zaprzeczone — 
przez 34 innych świadków, 
zeznających w senackim ko­
mitecie.

U wara, Właściciele 
Rowerów

Właściciele rowerów lub ro- 
re posiadają rowery a chcą je 
diziice i opiekunowie dizieci, któ- 
uchronić przed kradzieżą, mo­
gą uzyskać bezpłaftną pomoc 
w znakowaniu swych rowe­
rów, zgłaszając się do Opera­
tion Bike Center pnr. 2045 N. 
Clark St. W biurze tym wy­
bity zostanie numer Social Se­
curity właściciela, na ramie 
roweru.

Właściciele wypełnią rów­
nież kartę rejestracyjną z ich 
nazwiskiem, adresem i nr. te­
lefonicznym, opisem roweru, 
numerem seryjnym roweru i 
nr. Social Security. Informa­
cje te zarejestrowane będą we 
wszystkich 21 dystryktach po­
licyjnych w Chicago i na — 
przedmieściach i będą trzyma­
ne przez okres 5 lat.

Każdego roku Okradzionych 
zostaje w Chicago przeszło 10 
tysięcy rowerów.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz i brat mój 
ś. p.

Aleksander (Stach) 
Stachurski

(mąż śp. Anny z domu Scherba. 
ojciec śp. Alfreda)

po długiej chorobie, pożegna) 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 15-go 
sierpnia 1973 roku, o godzinie 
9ej wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17 sierpnia, o godzi­
nie 10:30 rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1845 N. Her­
mitage Ave., do kościoła M. B. 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen (Adolph) Skibbe, Ed­
ward (Janice), Mary Jane, 
córka, syn, zięć i synowe; 
Keith, Mark, Jimmy. Leonarda, 
Nowella, Mary Jane, Glenn, 
Michael, Scott i Steve, wnu­
częta oraz 1 brat w Polsce 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wysocki-Petzko Funeral Home 
Telefon BR 8-2636

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
mojia, matka nasza, córka mo­
ja, siostra moja i babcia na­
sza, ś.p.

Genowefa (Jean) 
Malinowska 
(z domu Czarnecka)

Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy par. Św. Stanisła­
wa Kostki, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
<z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 14go sierp­
nia, 1973 roku, o godzinie 7:40 
wieczorem, w średnim wieku.

Odwiedzanie zwłok w czwar­
tek od godz. 5ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 18go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr 3060-64 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
.pogrążeni:

Stanley, mąż; Thomas 
(Sheila), Fred (Christine) i 
James, synowie i synowe; Kas­
imir Rutkowski, ojciec; Helen 
(Bernard) Szafrański, siostra 
i szwagier; Lynn, Be th, Jill i 
Terri, wnuczki i wnuk; wraz 
z oałą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home — 
Brodziński Bracia,
Telefon DI 2-3330.

Z Dnia
(dokończenie ze str. i-ej) 

zują się z białymi, którym są 
potrzebni jako sojusznicy w 
rywalizacji z “Chicanos”.

♦ ♦ ♦
Prof. Kruszewski twierdzi 

(słusznie), że “antypolonizm 
jest bardzo silny w niższych 
kręgach, np. w fabrykach, 
mniej ostry na uniwersyte­
tach”, Zagadnienia poruszone 
przez prof. Kruszewskiego po­
winny być tematem otwartej 
dyskusji. Nie brak wśród nas 
przeczulonych, reagujących 
gwałtownie, często nawet bez 
powodu, jak np. Czytelnicz­
ka, która przez telefon z furią 
wymyślała na Kongres Polo­
nii i na Dziennik za “bezczyn­
ność” i “tolerowanie kłamstw 
o Polsce”, zapewniając, że 
gdybyśiny mieli odrobinę 
“polskiego serca” w redakcji 
jednego z amerykańskich 
dzienników nie byłoby ani 
jednej szyby. Gdy nieco 
ochłonęła, dowiedziałem się, 
że powodem oburzenia był re­
portaż z Polski umieszczony 
w tym dzienniku, w którym, 
o zgrozo! podano, że w War­
szawie i Zakopanem są prosty­
tutki! Trudno opowiedzieć co 
się działo, gdy naiwnie zapy­
tałem, czy ich nie ma, doda­
jąc, że były, są i będą. Całe 
szczęście, że nie była to roz­
mowa przy stole, lecz przez 
telefon, bo chyba wylądował- 
' ym w szpitalu. Ta pani tele­
fonowała także do redakcji 
amerykańskiego dzień nika, 
który umieścił reportaż z Pol­
ski (całkiem dobry) i jestem 
pewny, że nie zjednała nam 
przyjaciół, a mogła poddać 
temat do nowego “Polish 
joke”. Nie wystarczy “serce”. 
Trzeba także mieć rozum. 
Gdy będziemy protestowali 
głupio i bez powodu — dopro­
wadzimy do “spisku milcze­
nia” — przestaną o nas mó­
wić i pisać, co jest gorsze niż 
gdy mówią źle.

Jan Krawiec

Gen. Bradley 
w Szpitalu

Las Angeles, Cad. (UPI) — 
Gen. Omar Bradley, 80, jedy­
ny żyjący generał o pięciu 
gwiazdkach, “odpoczywa wy­
godnie” w szpitalu. Lekarze 
ustalili, że m-a on skrzep krwi 
w płucu, przypuszczalnie spo­
wodowany obrażeniem w 
czasie gry w football przed 
ponad 50 lat w West Point.

Bradley był dowódcą Ol­
brzymiej armii (ponad milion 
żołnierzy), która dokonała in­
wazji Normandii w czasie o- 
statniej wojny światowej i do­
tarła aż do Berlina.

Polskie Obrabiarki 
Idą w Świat

Obchodzące w tym roku 25 
lecie swej działalności handlo­
wej polskie przedsiębiorstwo 
“Metalexport” sprzedaje obra­
biarki i narzędzia do ponad 
100 krajów. Tego rodzaju kon­
centracja wysiłków akwizy­
cyjnych jest podstawą obecnej 
polityki handlowej w tej dzie­
dzinie i wynika z dążenia do 
stworzenia pewnego rodzaju 
tradycji dostaw polskiego 
sprzętu do określonych od­
biorców. 60 proc, eksportu 
obrabiarek i narzędzi kieruje 
się do krajów RWPG, wśród 
których największym odbior­
cą jest Związek Sowiecki .No­
tuje się też znaczny wzrost 
wywozu do krajów zachod­
nich. — Dowodem uzyskania 
światowego poziomu technicz­
nego w niektórych grupach 
maszyn może być eksport cięż­
kich i superciężkich obrabia­
rek z FUM “Poręba” dostar­
czanych znanym koncernom 
zachodnim, takim jak amery­
kański National Forge Co., — 
czy angielskie — The Davy 
Roll i British Steel Corpora­
tion.

Pies Sprowadził 
Policję Na Trop 

Bandyty
Philadelphia, Pa. (UPI). — 

Pies służący za oczy ociemnia­
łemu Louis Prachter, sprowa­
dził policję na trop bandyty, 
Louis Hinton, lat 20, który 
okradł jego pana z sumy $237. 
Bandyta zabrał Prachter go­
tówkę którą otrzymiął w ban­
ku po spieniężeniu przekazu 
od “social security”. Policja 
odzyskała całą gotówkę z wy­
jątkiem $10, które bandyta 
wydał w knajpie.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

rei. ES 9-5151 lub 848-3016 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

★ Praca Żeńska Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
DO LEKKIEGO PAKOWANIA 

i SKŁADANIA CZĘŚCI
Przyjdźcie lub telefonujcie do Biura KELLY 

blisko waszego domu.

KELLY LABOR
2030 W. Montrose Ave. 2405 W. North Avjp.

Tel. 271-2355 Tel. 772-8806

SZWACZEK 
NA MASZYNACH 

DORYWCZO
• “Tackers”
• Guziki
• Dziurki

do Guzików
Dobra Początkowa Zapłata 
Godziny 4:30 Po Południu- 

8:30 Wieczorem 
Zgłoszenia: 

O’Bryan Bros, Inc. 
4220 W. BELMONT 

AV 3-3000

OFFICE AID
Auto Leasing Co., seeks ambitious 
girl with typing ability. Book 
keeping helpful. Variety of duties 
including customer contact. Full 
benefits.

CALL: TOM BERRY 
751-2574

Coraz Mniej 
Kinomanów

(FEI) — Od lat już — pisze 
“Życie Warszawy” (nr. 141) 
— liczba widzów w kinach na 
terenie naszego kraju syste­
matyczne spada. “Z opraco­
wań Głównego Urzędu Staty­
stycznego wynika, że dzieje 
się tak już od roku 1957, kiedy 
to zanotowano maksymalną 
frekwencję w okresie powo­
jennym — 231,400 milionów 
osób. Liczba widzów kino­
wych w roku ubiegłym wyno­
sząca 136,000 milionów osób 
zmniejszyła się w stosunku do 
roku 1957 o 42.2 proc, a w 
stosunku dio roku 1965 o 21.4 
proc.”

Jakkolwiek zjawisko male­
nia licźby widzów w kinach 
występuje w większości kraj­
ów europejskich i pozaeuro­
pejskich w związku ze znacz­
nym wzrostem telewizji, w 
Polsce — jak zaznacza "Życie 
Warszawy” — proces ten jest 
‘‘w znacznym stopniu wyni­
kiem spadku liczby kin”. W 
roku ubiegłym liczba kin na 
terenie całego kraju wynosiła 
75.5 proc, stanu z 1965 roku. 
Ogółem było czynnych 2,972 
kin. “Naturalnym wynikiem 
tego zjawiska jest zmniejsze­
nie się liczby seansów o 9.5 
proc, w porównaniu z rokiem 
1965. Znaczny spadek kin tłu­
maczy się przede wszystkim 
ich złym stanem technicznym 
i stałym brakiem środków 
finansowych na budowę no­
wych placówek”. Wiele kin 
posługuje się aparaturą prze­
starzałą, najnowocześniejszą 
ma zaledwie 11 kin w kraju.

“Bieszczadzki Laur”
Rozstrzygnięty został III o- 

gólnopolski konkurs literacki 
o “Bieszczadski laur”. Kon­
kurs ten, organizowany przez 
Korespondencyjny Klub Mło­
dych Pisarzy w Rzeszowie — 
wspólnie instytucjami kul­
turalnymi, ma głównie na u- 
wadze wyłonienie młodych 
talentów literackich. W tego­
rocznym konkursie, na który 
wpłynęło kilkadziesiąt prac,— 
jury nie przyznało pierwszej 
nagrody.

Dwie drugie otrzymali: Iza­
bella Koniusz z Zielonej Gó­
ry oraz Zbigniew Grochow­
ski z Przemyśla. Trzecie na­
grody — Marek Rożynek z 
Krakowa, Anna Ivosse z Ja­
rosławia i Elżbieta S. Boryska 
z Poznania.

MILWAUKEE, WIS.

Potrzeba 
Kobiet i Dziewcząt 

DO WYROBU OBRUSÓW, 
TKACZY i DO 

WYKOŃCZANIA
PRZY STOLE

50 godzin pracy i dobra 
zapłata. 

Zgłosić się do 
CHICAGO 

WEAVING CORP. 
2129 W. North Ave.

POTRZEBA

Kobiet
i Dziewcząt 

DO PRACY 
FABRYCZNEJ 

Kobiet do lekkiej pracy fa­
brycznej. Dzienna lub nocna 
zmiana. Stała praca. Dobra 
płaca i inne świadczenia. 

Zgłoszenia Osobiście

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elston Ave.

POTRZEBA 
KELNEREK 
Tel. 545-4152

GIRLS

Zapytać o Panią Annę

and

WOMEN
LIGHT FACTORY WORK

GOOD WAGES
REGULAR INCREASES
• No Experience

Necessary
• Paid Vacation and 

Holidays
• Hospitalization
• Employee Benefit Plan

ATLAS
SPRING CO.

1801 N. SPAULDING

★ Pomoc Domowa

Young Girl
Help with two school age chil­
dren, general housework. Own 
room, bath and TV. 2 days off. 
Salary open. English not neces­
sary. References. Call after 4:30 
P.M.:

835-3757
POTRZEBNA gospodyni w śred­
nim wieku — sprzątanie, gotowa­
nie, opieka nad dwojgiem dzieci. 
Musi mówić dobrze po polsku. 
Angielski niepotrzebny. Referen­
cje. Zgłaszać się osobiście: Oaza, 
1250 Milwaukee, po 12-ej p.p.
HOUSEKEEPER and cook, live- 
in. Near northside location. Top 
salary. 2 school aged children. 
Own room and bath. Eng. neces­
sary. References required. 433- 
3858. _______________________
LEKARZ medycyny pilnie poszu­
kuje pomocy do dwojga dzieci, 
2 i 3 łat. Dochodzącej lub na 
stałe, mówiącej po polsku. 397- 
7029. ___________________2.
POTRZEBNA pani na stałe do 
pomocy w domu i opieki na 5-cio 
letnią dziewczynką. Bardzo dobre 
warunki, 272-2309 łub 965-1230.

★ MILWAUKEE, WIS.
ic Praca Żeńska

WOMAN
Full time for packaging 

department.
Apply between 8 a.m. and 4 pm.

A. L. SCHUTZMAN 
12660 W. Townsend St. 

Brookfield, WU.
* PRACA * PRACA

WANTED 
for 

International Food & Craft t 
Festival

Groups and restaurants interested in

SELLING & SHOWING 
at SOUTHGATE SHOPPING CENTER

SEPTEMBER 15, 16 ♦
(good way to raise funds for your 

organization or business)

• DANCERS • SINGERS, etc. 
Also Wanted

For further information:
RICHARD GOODE — 453-9033 9 A.M. to 4 P.M.
JAN MESSINGER —- 312-684-1173 After 4 P.M.
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★ PRACA “ * PRACA ★ Praca Męska ★ Praca Męska

Potrzebni Mężczyźni i Kobiety
DO PRACY JAKO

• Punch Press Operatorzy
• Do Lekkiego Wykończania
• Spring Coilers
• Grinders
• Machine Operatorów

Na Dzienną Lub Nocną Zmianę
DOSKONAŁA ZAPŁATA—STAŁA PRACA 

ORAZ INNE DOBRODZIEJSTWA 
PROSIMY O ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE

THE AMERICAN SPRING 
& WIRE SPECIALTY CO.

816 N. Spaulding
Dajemy Równe Szanse Każdemu

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Na Dzienną lub Nocną Zmianę

KOBIET: Do Obsługi

• PUNCH PRESSES
• DRILL PRESSES
• ASSEMBLERS
• i Do Składania Części

MĘŻCZYZN:
Do Donoszenia Towarów Do Stołów.

Takie Potrzeba MECHANIKÓW, znających się na naprawianiu 
PUNCH PRESS i GWINTÓWEK.

Muszą mieć swoje narzędzia. 
Wszystkie świadczenia w tej dawno założonej 

i szybko rozwijającej się firmie.

Dzwonić: 421-2073
lub zgłaszać się osobiście do

MIDWEST ELECTRIC MFG. CORP. 
1639 W. Walnut St

Blisko Lake St. i Ashland

E.O.E.
ROZMÓWICIE SIĘ PO POLSKU.

Potrzebujemy

Pracowników
• Do Szycia
• Do Obsługi 

Maszyn 
(Lekka Praca 
Fabryczna)

• Do Sprzątania
• Do Pomocy 

w Kuchni
i Restauracji

• Kreślarzy
(z minimalną znajomo­
ścią jęa. angielskiego)

• Młode Kobiety
DO LEKKIEJ
PRACY FABRYCZNEJ

ALMA
Employment Agency

(Polskie Biuro 
Pośrednictwa Pracy)

1282 Milwaukee Ave.
Tel. 235-8040

Zgłoszenia Osobiście Lub 
Telefonicznie: w Pon. 12-8, 
Wtorki 10-6, Czwartki 5-8, 

Piątki 10-6, Soboty 12-2

MĘŻCZYZN! i KOBIETY 
Do Sprzątania Biur 

Na parę godzin wieczorami. 
Stała praca. 

Dobre wynagrodzenie. 
Dzwonić: 583-2400 

Między 3 i 6 po południu

GENERAL 
FACTORY

IO EXPERIENCE NECESSARY. 
WILL TRAIN. 

NORTH SIDE PLANT.
262-6000

PIEKARZY 
lężczyzny lub kobiety lub po- 
ioc piekarzowi. 5 dni tygodnio­
wo. Posiłki i uniformy. Najwyższa 
apłata.

PIXLEY'S & EHLERS
05 W. Lake__________ CE 6 0081

MESSENGERS WITH OWN 
BICYCLE 

FULL OR PART TIME—DAYS 
Also 

OFFICE & SHOP JOBS 
ANSWER PHONES & 
ORDER DESK WORK 

ASSIST WITH BOOKKEEPING 
VARIED SHOP JOBS OPEN 

WILL TEACH
But must speak English.

108 West Lake St—Room 200 
Mr. Thomas — 372-8600 

W IND ER~
Experienced multiple or hand 
winding. $4.00 per hour and up.

C. V. TRANSFORMER 
7106 Lyndon Rosemont, Ill. 

__________ 297-3019 

POTRZEBUJEMY 
MĘŻCZYZN i KOBIET 

DO JANITORSKIEJ PRACY 
Od 5-ej rano do 9-ej rano 

w Skokie. 
677-8450

Clean Maintenance Co.

Potrzeba Zaraz 
KOBIET 

PRACUJĄCYCH 
NA MASZYNACH 

DO SZYCIA
Dobre warunki pracy, 
ubezp. kompanijne.

Loyal Casket Co.
134-58 S. California

Zgłaszać się do p. Kolaski

COOK WANTED
Rosary College. Willing to work 
weekends. Equal opportunity em­
ployer. Retirement, hospitaliza­
tion, free life insurance, vacation 
and sick pay benefits. Inquire:

369-5933
COOKS

FULL TIME 
Waiter & Waitresses 

Part time. Full time. Experienced. 
Apply in person 9 a.m. to 7 p m.

Days, evenings or weekends at 
MILLIONAIRE'S CLUB 

400 E. Roosevelt Rd., Lombard
Ask for Mr. Allen

★ Praca Męska
Wanted

Tool & Die Makers
and Tool Room Machinists

Profit sharing and benefits.

ACME TOOL 
& SPECIALTIES

55 E. Radrock
Des Plaines, Ill. 296-3346
ELECT. ASSEMBLER-BUILDER 
LOCAL SWITCHBOARD SHOP 
Trainee position open for H. S. grad. 
Varied beginning duties. Must be fa­
miliar with basic power tools. Local 
713 with fringe benefits. Nr. Loop 
loc. Also journeyman position. Call 
for appointment.

226-6872 
SWITCHBOARD APPARATUS 

417 S. Sangamon

MECHANIC
SPRAYER and 

MAINTENANCE MAN 

International Design 
1147 W. Ohio Chicago 60622

Call Davie Loach at 
660-3500

TYPE SETTER
Hand compositor with cold type. 

Must have some experience. 
Full or part time.

NORTH SIDE PLANT.

262-6000
JANITORÓW

do sprzątania i drobnych robót, 
na pełen czas, podczas dnia w 
okolicy śródmieścia. Muszą mieć 

prawo jazdy i mówić po 
angielsku.

Dobre wynagrodzenie 1 świadczenia.
346-7337

PRACA W WARSZTACIE 
MASZYNOWYM 

Zgłoszenie po południu w ciągu 
tygodnia lub w sobotę.

MILLER
SEWER ROD CO. 

4642 N. Central Ave.
POTRZEBNY 

STRAŻNIK-WATCHMAN 
Mieszkający w północno-zachod­
niej dzielnicy. Zgłoszenia do: 

RUBINSTEIN LUMBER 
5357 W. GRAND AVE.

237-1700

AUTOMOTIVE
Are you interested in a permanent position with the oldest, 
largest, high volume Oldsmobile-Rolls Royce dealership in 
Atlanta? We have the finest customers, equipment, benefits, 
and fellow workers in the business. Because of expansion, 
we need:

TWO-GENERAL MOTORS LINE TECHNICIANS
Only top qualify high income apply, to join our 35+ mechanic 
force.

TWO-BODY MEN
we need the best, who will make above average earnings.

Please Contact Service Manager 
MIKE NAY or JACK WINTER

MITCHELL MOTORS OLDSMOBILE, INC.
356 W. Peachtree St. N.W.,

Atlanta, Ga. 30308
(404) 522-5255

MACHINE OPERATORS 
LATHE MILLS and DRILLS 

and

MECHANICAL
CHECK

V’ Good Pay
V 45 Hours Per Week
V Automatic Increases
V. Co. paid hospitalization

& major med. insurance

ASSEMBLERS
THESE:
V Paid Vacation 

and Holidays
V Steady Work
\/ Overtime
V Near Elevated and Bus

Require Machine Shop, Automotive, or 
Other Mechanical Experience 

Ability to Read Simple Blue Prints Helpful

F. J. LITTEL MACHINE CO.
4101 N. RAVENSWOOD (1800 W.)

CHICAGO Tel. 327-5000

UPHOLSTERER 
RESIDENTIAL FURNITURE

Our newly developed high quality home furniahlnge pro­
gram has created an unequalled work future with a well 
established major mulit-plant furniture manufacturer located 
in a pleasant, stable community south of Rochester, New York. 
The individuals we seek must have proven skill in one or 

more of the following: Upholstery, Pattern Making, 
Springing, Cutting and Sewing.

The above positions offer excellent incentive plans, insurance 
benefits and retirement program. 

Submit resume in confidence.

The Gunlocke Company, Inc.
Wayland, New York 14572
"An Equal Opportunity Employer”

Potrzeba 
Mężczyzny

Na którym można polegać i 
mieć zaufanie do pracy przy 
operowaniu żurawiem (over­
head orane).

• Wyuczymy Wais
• Doskonała Zapłata

Zgłosić się do:
GENERAL IRON 
INDUSTRIES CO.

General Iron Industries Co.
4600 W. Division ul.

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO PRACY

w magazynie stalowych wyrobów. 
Angielski niekonieczny. 
Pytać o p. ROMANA

Tel. 283-2203

MECHANIC
For diesel fleet. Must have a min. 
of 5 yrs. exp. 4 p.m.-12 a.m. shift, 
exc. working cond. plus co. bene­
fits. 927-6060.

MURPHY MILES DIV. 
AMOCO OIL CO.

An Equal Opportunity Employer

Potrzebni Mężczyźni
DO PRACY

Stała praca, bardzo dobra za­
płata. Płatne święta i wakacje. 
Darmo ubezpieczenie szpitalne 
i medyczne. Nadgodziny.

Priyjmieniy 
MAGAZYNIERÓW 

MATERIAŁOWYCH I 
OPERATORÓW MASZYN

Przeszkolimy
Dzienna Lub Nocna Zmiana
JOHN GILLEN & CO.

2540 S. 50th Avenue
Tel. 242-4575 Cicero, Ul.

Pytać o Pana Szerek

Machine Operators
TOP STARTING WAGES 

FOR MEN 
ON DAY SHIFT ONLY

• SCREW MACHINES
• LATHE
• MILLING MACHINES
• DRILL PRESS etc.
Experience Not Necessary 

Opportunity For Men 
To Learn a Trade

678-8322
BONWOLD PROD. INC. 
10366 W. Franklin Ave. 

Franklin Park, 111.

COLD HEADER MAN 
AND THREAD ROLLER MAN 

Top Wages—Day Work 
Overtime And Insurance

PREMIER
SCREW AND RIVET CORP. 

8124 S. HOYNE 
846-5252

Maintenance Man
Experienced in repair and main­
taining production equipment. — 

Able to repair and maintain 
building grounds. 

Good Starting Rate. 
Free Hospitalization, etc. 

Apply in person

DOR-O-MATIC
7350 W. WILSON

An Equal Opportunity Employer

TAPICEROW 
Muszą Być Doświadczeni. 

Mówimy po polsku.
Pytać o MR. SZAFRANOWSKI.

HOMER BROS.
FURNITURE

3053 W. Grand NE 9-21*0

id
GRINDER

Jig Grinder and Milling Ma­
chine men. Also can use Ma­
chinists and Tool and Die 
Makers.
STEADY WORK: TOP RATES 

FRINGE BENEFITS— 
OVERTIME 

ATOMIC CITY TOOL 
& GAGE COMPANY 
Oak Ridge, Tenn. 37830

Lathe and Mill 
Operators 

Surface Grinder
Experienced, and buffing polishei 
operator. Overtime, paid vacation 
and other benefits.

Addison Machine 
Engineering
CALL 543-9191 _____

POTRZEBNY mężczyzna w śred­
nim wieku do sprzątania sal ban­
kietowych codziennie, w dzień. 
Zgłaszać się osobiście: Oaza, 1250 
Milwaukee, po 12-ej pp.

WOODWORKERS
• MACHINE HELPERS
• CABINET MAKER

HELPER

1740 N. MAPLEWOOD

ATTENTION 
YOUNG MEN

• TRAINEES
We are interested in training 

you.
Machine shop background 

preferred but not necessary.
Also

HIRING 
EXPERIENCED

MACHINE 
OPERATORS

Rush application to: 
Plant Manager

GORHAM 
TOOL CO.

14401 Woodrow Wilson
Detroit, Mich. 48238 

Welder—Heli-Arc 
STAINLESS STEEL.

Small shop. Good benefits. 
Salary open.

TECH-SYN CORP.
| Mt. Prospect 392-2210

★ Praca Męska

HELP WANTED

SHEET METAL MAN

772-6744

SET-UP MAN

t DOMY Z INTERESEM

* INTEREST

* "ARMY

IDEALNE dla małżeństwa, sklep 
spożywczy oraz dochód z komor­
nego plus nowoczesne mieszkanie 
na 2-gim piętrze. Dobry dochód, 
krótkie godziny. Muszę sprzedać. 
Choroba. 458-0646.

POTRZEBUJEMY wspólników — 
możliwie fachowców — do hur­
towni owocowo-spożywczej. Far­
merzy mile widziani. — Tel. — 
283-3811.

ELLIS CORP.
2444 N. Pulaski Rd.

4923 W. ARMITAGE 
CHICAGO, ILL.

SMALL CLEAN 
SHOP

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Do sprzedania murowany dom 
2 piętrowy z bardzo dobrze 
prosperującym interesem. Re­
stauracja i gospoda - tawerna. 
Krótkie godziny pracy. U góry 
bardzo piękne 5-cio pokojowe 
mieszkanie dla właściciela. Ga­
raż na 2 auto.

Po Więcej Informacji
Tel. 642-5575

FOUNDRY 
GRAY IRON 

Experienced Journeyman 
Squeeaer Floor Molder 

General Foundry 
Must be able 

to pass physical 
examination. 
Good wages. 

Fringe benefits. 
Pension plan. 

Insurance package including 
major medical.

Write or apply at:
Kent Foundry Co.

514 Butterworth Southwest 
Grand Rapids, 49504

PÓŁNOCNY ZACHÓD
Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej przy asfaltowej drodze. 
Blisko szkól i miast. Dobre warunki.

231-1925

Exp. in light gauge work. 
Must be able to work from draw­
ings. Year around work. Excel, 
fringe benefits. Air conditioned, 
shop. Call Joe Mike.

321-1328

MILLWRIGHT
Needed by continous coil 
coating facility in Northwest 
Ind. Good pay, fringe benefits. 
Call:

ENAMEL PRODUCTS ’ 
AND PLATING CO.

(219) 762-2198

MAINTENANCE 
MECHANICS

To maintain, adjust, and set-up 
high speed machinery at a grow­
ing company. We offer excellent 
benefits, salaries, and opportuni­
ties for growth. If you have a 
good record of past experience 
and would like an interesting po­
sition, this is for you.

Call Mr. Stevens 
at 243-9400, ext. 41

MACHINE MAINTENANCE 
2nd Shift

A company in the special-purpose 
paper industry has an immediate 
need for an individual with main­
tenance exp. on automated equip­
ment. Exp. preferred, but will 
"onsider a mechanically-inclined 
individual with some electrical 
background. Exc. starting wage, 
a competitive benefit program. 
Opportunity with a growing co.

Call or Apply
G. J. AIGNER CO.

426 S. Clinton 427-7414
A.E.O.E.

Experienced man to set up small 
punch and kick presses in our 

short run Sheet metal shop. 
Day shift.

Must be able to read blueprints. 
Must be able to speak and 

understand English.

PARKVIEW 
METAL PRODUCTS

Is looking for a sheet metal 
layout men. We offer full 
range of benefits.

Call W. B. Ellis

16 AKROWA 
POSIADŁOŚĆ ZIEMSKA 

Piękny dom. 34x80 stóp stodoła 
1.320 stóp frontu “duck type” je­
ziora. Idealne na pensję lub go­
spodarkę rolną, tak jak np. orga­
niczna.

ED NAGLER 
GREY EAGLE. MINN. 56336

$2.75 an hour to start 
Apply

434 E. 21st St. 
Chicago Heights, III.

★ Ogrzewanie

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

— SUMIENNIE _ FACHOWO 
Obicia Aluminiowe i Inne • Daehy

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota

i PALENISKA ZA SQ50*""**^
Takie Reperacje Urządzeń do Ograewania OLąlugą
e Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - oe> cobowiąsan
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO _ TANIO
• Roboty Ciesielskie •
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kadmie e Łaatenki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowana 
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz — 588-6535

★ Domy
DWU-PIĘTROWY 

MUROWANY 
NOWSZY BUDYNEK 
Blisko jeziora Michigan 

w dzielnicy Rogers Park. 8x5. 
Dochód przeszło $20,000 rocznic.

Cena na szybką sprzedaż. 
TYLKO $139,000. 

STANLEY & CO.
7535 N. Western Ave. 

Zapytać o Stanley Piotrowicz, Sr.
Tel. AM 2-1617

Musi być sprzedane przed moim 
wyjazdem do Texas.

LESS THAN 
3y2 TIMES INCOME 

Inflation Growth Investment.

2501 N. WASHTENAW
INCOME $23,000 +

$79,500
Deluxe yellow 16 apt. bldg. 

10-4, 6-3%. New gas boiler and 
400 AMP electric.

By appointment only.

Hil-Mar Realtors
342-4376

2 PIĘTROWY, murowany dom. 
5*4 pokoi na dole, 6 na górze. 
Blisko Chicago i Ashland. 666- 
1157.
DOM OTWARTY NIEDZIELA 

OD 1-ej DO 5-ej
4122 N. LAWLER

Przez właściciela. Duży 5 pokojo­
wy dom. Garaż na 2 auta z bocz­
nym wjazdem. Wykończony bez- 
ment. Niższa 40-tka.

581-5179
CALUMET CITY

Nowy 13 mieszkaniowy, całkowi­
cie wynajęty, wszystkie urządze­
nia gospodarskie dywany i ochła­
dzanie. Brutto ponad $30,000, 
możliwość zarządzania przez syn­
dykat.

Dawonić 474-95M

SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Okolica Austin i North Aves.
2 mieszkaniowy, murowany, 6 
i 6 z krytymi werandami. Mu­
rowany garaż na 2 auto. Pełny 
bezment. Musicie zobaczyć aby 
móc ocenić.

Tel. 745-9576

OAK LAWN
NEW 10-UNIT BŁDG.

Full Basement 
(One-Half For Use By Owner) 
5-2 Bedrooms------5-1 Bedroom

7 Garages—Paved Parking 
$195,000 Film—For Appmt. Call 

499-3431

Estate Sale
4 Apt Brick, 4 Car Garage 

Crystal Near Long 
$40,000 Or Offer

626-4120
OPEN HOUSE FOR INSPECTION 

SUNDAY 2 TO 5 P.M,
2946 N. KENNETH

4 Bedroom Brick 
Call: Wincenty Kaczmarek

Tel. 625-2582
DON DICKE RTALTY

* MEBLE
LIVING room furniture. Washer/ 
dryer combination. Man’s 26" 3 
speed new bicycle. 491-6785.

* POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE

OKOLICA NAPERVILLE
49 AKRÓW—Przylegających 

Eksluzywna Zadrzewiona Sub- 
Dywizja i Wysokiego Gatunku 

Miejsce Na Osiedle 
$10,500 Za Akr—Spłaty

Tel. 357-1785
Mówić Po Angielsku

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­

gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanaliz. No. 10915 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Conpens. i Gen. 

Liability Ins.
GENERAŁ 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 276-1525

FUGOWANIE 
ROBOTY MURARSKIE, 

SZKLANE BLOKI, MALOWANIE 
WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ.

Całkowicie zabezpieczeni.
Leonard Bldg. Maint. Co.

452-6057

★ DO WYBAJPIA

6 Pokoi Do Wynajęcia
Na 2-gim piętrze.

Okolica 
Fullerton i Central Park.

Tel. 489-0439

6 POKOI na pierwszym. Ogrze­
wane. 276-7037.
6 POKOI z ogrzewaniem, piec ku­
chenny i lodówka. $165. 235-5451 
po 6-ej.
4 POKOJE — $95. Ogrzewane. 
Czyste. 1-sze piętro. — Augusta 
i California. — HU 6-2065.
4 POKOJOWE mieszkanie w bez- 
mencie. Gazowe space ogrzewanie. 
EV 4-9764 od 9 rano do 6 wie­
czorem.
4 LUB 6 POKOI. 2639 W. Iowa. 

625-3013
6 POKOI ogrzewane. Spokojne. 
Przyjemne. Po 7-ej. Dembski. 

1502 N. Kedzie
WYNAJMĘ 4 pokoje świeżo oczy­
szczone, umeblowane HUmboldt 
6-2698.
4 POKOJE. Czyste. Nieumeblo- 
wanc. Na Franciszkowie. $90. 235- 
7835.
4 POKOJOWE mieszkanie. Bliski 
północny-zachód. 276-8297.
4 POKOJE na drugim. Ogrzewa­
ne. Dla dorosłych. 3110 N. Mil­
waukee. 282-3562.
3 DUŻE jasne pokoje, odnowione, 
gorąca woda, 3-cie piętro, 3211 
W. Le Moyne. HUmboldt 9-2725 
po 6:30.

Deluxe 6 Room Apt.
3 bedrooms, 1% baths, 1st floor. 
Newly decorated. Wall to wall 
carpet, tile bath, cabinet kitchen, 

washer and dryer. 
Excellent transportation and 

shopping. Two children welcome.
593-1764

6 ROOM APT.
3 bedrooms heated, 1st fluor. 

Tile baith, cabinet sink. 
Children welcome. 

Excellent transportation. 
Shopping.

Vic. of Giddings & Washtenaw.
271-8476

2 LUB 3 POKOJOWE umeblowa­
ne mieszkanie, z łazienką. Czyste, 
przystępne komorne, dla pani. 
__________ BU 1-2625__________  
6 POKOJOWE mieszkanie. 3 sy­
pialnie. Kryta weranda. Gazowe 
ogrzewanie. Okolica North i T\i- 
laski. Natychmiast do objęcia. — 
$130. — 848-6397 po 5-ej.

* Poszukuje Mieszkania
MAŁŻEŃSTWO (wiek średni) 
poszukuje ogrzewanego mieszka­
nia do $100, na panterze lub 
pierwszym, w spokojnej dzielnicy. 
Możliwie blisko Milwaukee, Ash­
land lub Division. Tel. 227-1915 
do 12:00 A.M.

★ POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE

FOXPOINT REALTY OFERUJE:
OSWEGO, ILL.

Na sprzedaż: składający się z 5 jednostek luksusowy 
budynek w stylu “townhouse” na zadrzewionej parceli. 
Położony w mieście. Miejska kanalizacja i woda. Jed­
nostki z 2 i 3 sypialniami. Doskonała dochodowa posiad­
łość dla przewidującego inwestora. — Przechodzę na 
emeryturę. Yorkville. $95,000.
Również — Trudna do znalezienia mała wyborowa 
działka, teren przyłączony do miasteczka PLANO.

ŚLICZNE 5 AKROWE, 10 AKROWE LUB
18 AKROWE PARCELE.

POŁOŻONE W POBLIŻU POSIADŁOŚCI 
ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO.

23 AKROWA farma. Wisconsin. 
6 pokojowy dom. Furnesem ogrze­
wanie. Stodoła. Kutniik. 1 blok do 
zakupów. Dobre myślistwo i ry- 
bołóstwo. Telefonować 925-9108.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE. 
NAPRAWIA 

INŻ. PAPROCKI 
Tel. 235-0420 

wieczorem.
GWARANCJA

Zainwestujcie teraz i zaróbcie na swym kapitale w/g 
waszej woli lub zakupcie działkę 48 akrową jeśli wolicie 

po $3,300 za akr.
Również: YORKVILLE — wyznaczony teren dla licznych 
rodzin. Zadrzewiony, Hickory drzewa — w okręgu miej­
skim. 143x112 parcela. Prawdziwa wartość dla przewi­
dującego przyszłość. $12,000.
Dzwońcie w ciągu dnia do MARY LEWIS (312) 554-1000 

Zgłoszenia w jęz. angielskim 
lub dzwońcie wieczorem po 6:30 w jęz. polskim 

969-1452



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 16-GO SIERPNIA (THURS., AUG. 16), 1973

Pian Budowy Małej Autostrady 
w Miejsce Spornej Crosstown

W środę grupa obywatelska 
wysunęła projekt budowy mi­
niaturowej autostrady przelo­
towej, w miejsce planów 
Crosstown, — jako kompromi­
sowego rozwiązania sporów 
między władzami miejskimi a 
stanowemi, odnośnie tej auto­
strady.

Kompromisowe to rozwiąza­
nie stało się możliwem w o- 
parciu o nowy federalny akt 
dotyczący szos i autostrad, — 
który pozwoliłby na wykorzy­
stanie pieniędzy federalnych 
na projekty masowej tran- 
sportacji na terenie całego 
miasta. Równocześnie, — 
mniej kosztowna autostrada 
stwarzałaby daleko mniejsze 
groźby na skażenia powietrza, 
niż proponowana Crosstown.

Taki punkt widzenia wysu­
nął przedstawiciel komitetu 
akcji przeciw budowie Cross­
town i federacji 28 grup oby­
watelskich w południowo za­
chodniej części miasta, sprze­
ciwiających się również budo­
wie Crosstown. Federacja ta 
występuje pod nazwą “Com­
mon Counsel”.

Bez dojścia do jakiegoś kom­
promisu, spór między władza­
mi pozbawić może miasto $900 
milionów w pieniądzach fede­
ralnych, które zostały już od­
łożone i przeznaczone na 
Crosstown. Mayor Daley stoi 
uparcie na swych planach bu­
dowy tej autostrady, gdy rów-

Kandydat 
Socjalistów

Buenos Aires (UPI). — Ma­
ło znacząca argentyńska par­
tia socjalistyczna (zdo była 
niecały procent głosów — w 
marcowych wyborach) wysu­
nęła swojego kandydata na 
prezydenta.

Do wyborów w dniu 23-go 
września stanie z ramienia tei 
partii Augustin Tosco, przy­
wódca zbuntowanych frakcji 
robotniczych w ruchu peroni- 
stycznym.

nocześnie Gub. Walker upar­
cie stoi przy przeznaczeniu 
tych pieniędzy na masową 
transportację.

Podpisany przez Prez. Nix- 
ona w ubiegłym tygodniu akt 
o autostradach przeznaczający 
$900 milionów na Crosstown, 
może być obrócony również i 
na masową transportację, ale 
w oparciu o uzgodnienie mię­
dzy mayorem Daley i Gub. 
Walkerem. Jednakże, jeśli 
między nimi nie nastąpi taka 
ugoda na wykorzystanie tych 
pieniędzy do dnia 1 lipca 1974 
roku, wspomniane $900 milio- 
nżw zostanie przeznaczone na 
inne cele, w oparciu o nową 
ustawę.

Przedstawiciel f e d e r a cji 
opozycji przeciw Orosstown, 
James Kelly powiedział, iż no­
wa ustawa (akt) pozwala na 
wydanie sumy $900 milionów 
na małą autostradę, “mini 
Crosstown”. Kelly proponuje 
poszerzenie Cicero ave. i zmia­
nę na 6-trasową jezdnię, z 
dwoma środkowemi trasami 
“odwracalnemi”, zależnie od 
potrzeb.

Zamiast więc koniecznego 
burzenia wielu domów i inte­
resów oraz zakładów handlo­
wych, “mini Crosstown” wy­
magałaby zburzenia tylko 
pewnej małej liczby domów 
dla rozszerzenia jezdni, po jed­
nej czy obu stronach Cicero 
ave.

Koszty poszerzenia byłyby 
znacznie niższe, niż budowa 
pełnej autostrady przelotowej 
Crosstown, zwalniając część z 
tych pieniędzy na polepszenie 
masowej transportacji lub in­
ne poszerzenia jako “mini ex­
pressway”, innych większych 
ulic jak Western ave. lub Har­
lem.

Według Kelly, byłoby to 
idealne rozwiązanie, któreby 
dało mayorowi Daley auto­
stradę przelotową Północ—Po­
łudnie na zach. stronie, a Gub. 
Walker pieniądze na masową 
transportację.

Były Sierżant Policji 
Świadkiem w Procesie Braasha

O Wymuszanie Łapówek 
Od Właścicieli Tawern

Były sierżant policji chica- 
goskiej zeznał w poniedziałek, 
że w 1966 roku sporządził listę 
tawern właścicieli od których 
grupa policjantów pobierała 
łapówki. Lista miała być za­
twierdzona przez kapitana 
policji, Clarence E. Braasha.

John A. Cello, były funkcjo­
nariusz policji z posterunku 
Chicago ul., jest pierwszym 
świadkiem rządu w procesie 
Braasha i 22 innych oskarżo­
nych o łapownictwo. Cello, 
któremu zapewniono niety­
kalność zeznał, że sporządził 
wymienioną wyżej listę na żą­
danie sierżanta Roberta Fishe- 
ra, ówczesnego zastępcy ko­
mendanta. Zapytany, czy po­
bieranie łapówek będzie kon­
tynuowane w okresie urzędo­
wania Braasha, który został 
mianowany komendantem w 
1966 roku, Fisher miał odpo­
wiedzieć, że “nie całkowicie”. 
Fisher, według zeznań Cello, 
miał osobiście dostarczyć listę 
Braashowi.

46-letni Braash, jest najwyż­
szej jrangi (kapitan) policjan­
tem, oskarżonym przez władze 
federalne o wymuszanie pie­
niędzy od właścicieli tawern, 
w zamian za pobłażliwość wo­
bec przekroczenia przepisów, 
jak brak licencji na sprzedaż 
alkoholu, sprzedawanie trun­
ków nieletnim itp. Był on ko­
mendantem okręgu od 1966 - 
1970 i wraz z 14-ma innymi 

policjantami został oskarżony 
przez federalną ławę przysięg­
łych. Ogółem do 29 grudnia, 
1972 r., postawiono w stan 
oskarżenia 24 osoby, — jedna 
przyznała się do winy.

Cello zeznał, że wymuszanie 
łapówek od tawernistów prak­
tykowano od 1964 r., z 8-mie- 
sięczną przerwą w 1966 r., gdy 
urząd komendanta pełnił kapi 
tan policji James Holtzman. 
Policjanci, którzy odbierali 
pieniądze od właścicieli ta­
wern, otrzymywali $300 mie­
sięcznie. Inni członkowie gru­
py łapowników dostawali od 
$150 do 125 miesięcznie. — W 
1967 roku “dochody” zwięk­
szyły się. Cello, jako jeden z 
głównych kolektorów, otrzy­
mywał $500 miesięcznie, a in­
ni po $250 do $225.

Świadek zeznał, że w spo­
rządzaniu listy, obejmującej 
12 tawern w północno-zachod­
niej części miasta, pomagali 
mu patrolowi Edward Rifkin, 
Salvatore Mascolino i Lowell 
E. Napier. Napier przyznał się 
do winy, a Cello i innym — 
dwom zapewniono nietykal­
ność w zamian za zeznania. — 
Wszyscy oskarżeni policjanci 
zostali zawieszeni, a kilku 
zgłosiło rezygnację. W marcu, 
br., sędzia sądu okręgowego, 
Daniel Ccvelli, nakazał przy­
jęcie zawieszonych, z Braas- 
hem na czele z powrotem do 
służby czynnej, do czasu u- 
końozenia śledztwa.

Stan Skarży Fed. Fabrykę 
Amunicji o Skażenie Powietrza

Stanowy prokurator gene- 
rainy William J. Scott wniósł 
we wtorek oskarżenie do Fed. 
Sądu Okręgowego na zakłady 
amunicyjne w Jdliet, zarzuca­
jąc, iż zakłady te wytwarzają 
silne skażenie powietrza.

Scott oświadczył, iż olbrzy­
mie te zakłady produkcyjne 
materiałów wybuchowych le­
żące na południowy zachód 
od Joliet, w powiecie Will, 
stanowią największe źródło 
skażenia powietrza w całym 
stanie Illinois.

Czarny i żółty dym wydo­
bywający się z tych zakładów 
widoczny jest i wyczuwalny 
zapachem na 15 mil dookoła. 
Zakłady te zajmują powierz­
chnię 24,000 akrów leżących 
p o m i ę d zy miejscowościami 
Wilmington i Elwood.

Scott podkreślił również, iż 
skażenie powietrza jest tak 
silne, iż drzewa rosnące w 
okolicy pozbawione są liści i 
że czasami dymy są tak gęste, 
iż przeszkadzają kierowcom

jadącym po szosie Illinois 53. 
Na konferencji dla prasy, 

jaka odbyła się we wtorek w 
Stanowym budynku, Scott 
powiedział, iż rząd nie stara 
się o polepszenie tej sytuacji. 
Dymy te zawierają przede 
wszystkim siarkę i tlenek 
azotu.

Skarga wymienia w charak­
terze oskarżonych Sekretariat 
Armii, Sekretariat Obrony i 
Uhiroyal Inc., które prowadzi 
te zakłady dla rządu.

Skarga domaga się, by za­
kłady w Joliet zaprzestały 
dalszego skażania powietrza. 
Wymagać to będzie od władz 
rządowych zainstalowania 
specjalnych urządzeń kontro­
lujących stopień Skażenia. Ta­
kie urządzenia miałyby kosz­
tować od $5 do $10 milionów.

Jest to pierwszy wypadek, 
iż stan skarży władze federal­
ne za pogwałcenie stanowych 
praw dotyczących ochrony 
warunków rozwoju otoczenia, 
powiedział prok.

Sen Senatora Sama
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Policjanci wzięli obu do swe­
go samochodu patrolowego i 
pojechali kierując się, według 
wskazówek Agapito, w tę stro­
nę gdzie znikło czarne auto. 
Na ul. W. Monroe, pnr. 720 zo­
baczyli zaparkowany samo­
chód marki Plymouth z nalep­
ką “Diamond Detektyw Agen­
cy”, Harvey, Ill. Z samocho­
du wysiadał mężczyzna, w 
którym Agapito natychmiast 
rozpoznał napastnika. Poli­
cjanci zrewidowali podejrza­
nego, ale nic przy nim nie zna­
leźli i chcieli już odjechać. W 
ostatniej chwili przypomnieli, 
że nie zrewidowali czapki, ja­
ką miał na głowie. W czapce 
znaleziono $14.

Lawrenca Moore, lat 25, 
zam. 15405 Claremont, Har­
vey, oskarżono o zbrojny na­
pad i rabunek. Na posterunku 
policji Moore zeznał, że jest 
zatrudniony przez agencję de­
tektywów, 112 E. 154th ul. 
Harvey, dopiero od 3-ch mie­
sięcy.

Dzięki przytomności kie­
rowcy taksówki i szybkiej ak­
cji policjantów, złodziej zna­
lazł się za kratkami.

tych przez Sekretarza stanu 
Michaela Howlett, za różne 
niewłaściwe i nieuczciwe czy­
ny związane z egzaminami.

Ze źródeł zbliżonych do biu­
ra sekretarza stanu podają, iż 
usunięcie tych pracowników 
stoi w związku z dochodzenia­
mi, które rozpoczęto zaraz po 
objęciu obowiązków sekreta­
rza stanu przez H. Howletta, a 
więc od inauguracji w stycz­
niu.

Osoby te związane były z 
pracą na 3 stacjach egzaminu­
jących w Chicago i na jednej 
stacji w Chicago Heights. Se­
kretarz stanu Howlett najął 

Edmunda Power, byłego agen­
ta służby tajnej i nakazał mu 
zajęcie się sprawami zażaleń i 
skarg na łapownictwo i inne 
niewłaściwe postępowania ze 
strony pracowników zatrud­
nionych na wspomnianych 
stacjach egzaminacyjnych.

W dodatku do tych zwol­
nień, stanowy prokurator pow. 
McHenry, stanowa policja i 
biuro sekretarza stanu prowa­
dzą oddzielnie własne docho­
dzenia dotyczące stacji egza­
minacyjnej w Woodstock, — 
gdzie jak dotąd przepytano 
przeszło 200 osób.

Czterech pracowników sta­
cji prowadzącej egzaminy w 
kierowaniu autem, a znajdu­
jącej się pnr. 9901 S. King 
Drive zostało zwolnionych 
przez wielką pow. ławę przy­
sięgłych powiatu Cook, w 
czerwcu. Czterej ci pracowni­
cy czekają na dalszą rozpra­
wę, gdyż stwierdzają, iż są 
niewinni odnośnie zarzutów, 
iż poprawiali wyniki egzami­
nów.

Howlett zwolnił również 
trzy osoby ze stacji egzami­
nów na prawo jazdy za zbyt 
częstą nieobecność, — tym sa­
mym liczba zwolnionych pod­
niosła się z 19 na 22, w tym 
roku. W zarzutach najczęściej 
figurowały zarzuty o branie 
łapówek przez stan, pracowni­
ków od osób starających się o 
uzyskanie prawa jazdy. W 
wielu wypadkach zarzuty do­
tyczą osób, które prawie zu­
pełnie nie znają jęz. angiel­
skiego, nie umieją mówić w 
jęz. angielskim i mogą one 
mieć duże trudności w zrozu­
mieniu napisów drogowych i 
przy pisemnym egzaminie.

Z liczby 19-u zwolnionych 
pracowników, czterech pocho­
dzi ze stacji egzaminacyjnej 
pnr. 5401 N. Elston ave., sze­
ściu ze stacji pnr. 5301 W. 
Lexington ave., ośmiu ze sta­
cji pnr. 9901 S. King Drive i 
jedna osoba ze*stacji w Chica­
go Heights.

19 osób należących do ko­
misji egzaminacyjnych na 
prawa jazdy zostało usunię-

Natal, Brazylia. (UPI) — 
Po pochowaniu drugiej żony, 
Jaqudm Candido Segundo nie 
mógł znieść wdowieństwa, to­
też oświadczył się swej 
stojnej sąsiadce, Maria 
bel i został przyjęty.

Pan młody liczy lat 
jego nowo poślubiona 
żonka lat 26.

Konfiskata Heroiny 
Wartości $6,000

Policja chicagoska wraz ze 
specjalną jednostką Metropo­
litan Enforcement Group 
(MEG), dokonała we wtorek 
dwóch najazdów na kwatery 
handlarzy narkotyków. Skon­
fiskowano heroinę i marijuanę 
wartości $6,000, niezarejestro- 
waną broń palną i strzykawki 
do robienia zastrzyków. Jed­
nego najazdu dokonano na 
dom pnr. 623 N. Walter, dru­
giego pnr. 8120 W. 107 ul. Pa­
los Hill. Aresztowano 24-let- 
niego Gregory McEastland i 
Adrienne Grertin, 25, oraz w 
Palos Hill, 27-letniego Morga­
na Spangle.

Umundurowany straż nik 
bezpieczeństwa, z prywatnej 
agencji detektywów w Har­
vey, Ill. został aresztowany w 
środę i oskarżony o obrabo­
wanie Chicagowianina z 14 
dolarów, pod groźbą użycia 
broni. Napastnik uciekł samo­
chodem patrolowym agencji.

Garcia Agapito, 46-letni ku­
charz restauracji powiedział 
policjantom, że przechodził w 
pobliżu Madison i Halsted, 
gdy przed nim zatrzymał się 
czarny samochód, z którego 
wysiadł mężczyzna w niebie­
skim mundurze. Osobnik ten 
wymierzył broń w Agapito i 
zażądał pieniędzy. Kucharz 
oddał napastnikowi wszystko 
co posiadał — $14 — i tamten 
odjechał.

Matthew Schut, 48-letni kie­
rowca taksówki, przejeżdżał 
obok i był mimowolnym 
świadkiem napadu. Zapropo­
nował Agapito, żeby ten 
wsiadł do taksówki i pojechali 
w poszukiwaniu policjanta, 
aby powiadomić władze o na­
padzie. W odległości bloku zo­
baczyli dwóch patrolowych — 
J. Keena i Jamesa Lascolla.

Nie Mógł Znieść 
Wdowieństwa

grodę w klasie przemysłu ar­
tystycznego.

Robin Behrens, lat 17, zam. 
4410 W. 183 rd., Country Club 
Hills, nagrodę wiedzy z dzie­
dziny socjologii, za zbudowa­
nie oryginalnej dioramy obo­
zowiska leśnego Indian z Ple­
mienia Cree, zamieszkujących 
tereny lesiste północnej Kana­
dy-

1'50 nagrodzonych projek­
tów, wystawionych na spe­
cjalnym pokazie, wybrano z 
pośród ponad 3,700 prac dzieci 
szkolnych, począwszy od klas 
dziecinnych do High School. 
Prace te wykonały dzieci sa­
modzielnie w szkołach, w o- 
kresie miesięcy: kwietnia i — 
maja br.

Przy ocenie prac, jury brało 
pod uwagę takie kryteria jak: 
wygląd, pomysł, oryginalność 
projektu, czy eksponatu, wy­
konanie, oraz materiał z jakie­
go Obiekt konkursowy został 
wykonany.

Oprócz nagród rzeczowych, 
każdy ze zwycięzców w kon­
kursie nagród głównych o- 
trzymał gratyfikację w wyso­
kości $100.

Zaszczytne 
Wyróżnienie

W ramach odbywającej się 
w Springfield Wystawy stanu 
Illinois przeprowadzony zo­
stał konkurs talentów. W kon­
kursie śpiewaczym, który od­
był się 11 sierpnia, w gmachu 
Illinois Theatre, wzięła udział 
znana młodociana śpiewaczka 
Daniela Lisa Sikora, koloratu­
rowy sopran z Chicago.

Jury sędziowskie jednogło­
śnie przyznało I miejsce na 
rok 1973 Danieli, która wystę­
powała w ramach programu 
dla “Seniorów.”

Kierownictwo uprosiło Da- 
nielę, by wystąpiła ponownie 
tym razem z popisem w sobo­
tę, 18 sierpnia, w tej samej 
sali teatru. Początek godzina 
6 wieczorem.

Zwolnienie 19 Osób z Komisji 
Egzaminacyjnych Na Prawo Jazdy

nagrody. Szczęśliwymi zdo­
bywcami tych nagród, została 
młodzież szkolna stanu Illi­
nois

Ceremonii wręczenia na­
gród, dokonał osobiście stano­
wy Superintendent do spraw 
szkolnictwa, Michael Bakalis.

Łącznie przyznano: 5 nagród 
głównych; 10 nagród pierw­
szych, wartości $115 każda; 10 
nagród drugich o wartości $90 
każda; 10 trzecich po $75; 10 
czwartych po $45; 10 piątych 
po $25 i 100 nagród pociesze­
nia wartości $15 każda.

Nagrody główne otrzymali: 
Randy Affolter, lat 14, zam. 
2413 Deerpath Dr., nagrodę 
wiedzy naukowej, za skon­
struowanie klawiszowego — 
komputera do gry.

John Schumacher, lat 10, 
zam. 1124 N. Belmont, Arling­
ton Heights, nagrodę klasy 
podstawowej, za zbudowanie 
kartonowego modelu dawnej 
ulicy, z hotelem, sklepem, koś­
ciołem i więzieniem.

Mike Koprek, lat 18, zam. 
4140 Turner Drice, Decatur, 
nagrodę sztuki, za rzeźbę cera­
miczną, z dodatkowym uży-

Zbrojny Napad Na Ulicy 
Policja Aresztowała Złodzieja

Pierwsze Nagrody Rozdane Na 
Wystawie Stanowej w Springfield 
Na wystawie stanowej Uli-1 ciem drewna i skóry.

nods w Springfield, w dniu 14 j Mike Hoevenaar, lat 14 zam. 
sierpnia br. rozdano pierwsze ; 7225 W. Plank Rd., Peoria, na-

Oskarżony o Oszustwa Podatkowe 
Nadal Doradcą Dept. Policji

John J. Clark Otrzymuje 
Pensję Miesięczną $1,500

John J. Clarke, doradca 
Dept. Policji, oskarżony w 
czerwcu br. o złożenie fałszy­
wych zeznań podatkowych, 
nadal otrzymuje pensję w wy­
sokości $1,500 miesięcznie, 
pełniąc obowiązki doradcy do 
spraw Bezpieczeństwa Portu 
Chicago. Kapitan Verner J. 
Soballe, dyrektor Portu po­
twierdził, że wysłał do biura 
poborcy miejskiego rachunek 
na 9,000 doi. przedstawiony 
przez Clarke, za porady i do­
chodzenia w sprawie kra­
dzieży w porcie. Rachunek 
obejmie okres od stycznia do 
czerwca br. Soballe powie­
dział, w wywiadzie telefo­
nicznym, że nadal korzysta z 
usług Clarke, pomimo faktu, 
że doradca został oskarżony 
o oszustwa i pomimo utwo­
rzenia 70-osobowego oddzia­
łu funkcjonariuszy, badają­
cych ustawiczne kradzieże w 
porcie. Oddział składa się z 
50 policjantów i 20 prywat­
nych strażników.

Jak wynika z wywiadu, 
udzielonego przez Soballe re­
porterom “Sun Times”, za­

rząd portu wypłaca Clarke 
dodatkowe sumy za pełnienie 
obowiązków niezależnie od 
stałej pensji $1,500 miesięcz­
nie.

Clarke został w czerwcu 
oskarżony przez wielką ławę 
przysięgłych o krzywo przy- 
sięstwo, fałszywe zeznania 
podatkowe i inne oszustwa. 
Pomimo tych oskarżeń su­
perintendent Conlisk pozo­
stawił Clarke na stanowisku 
w charakterze doradcy Dept. 
Policji, przydzielając mu do­
datkowe czynności doradcy 
tajnej jednostki C-5. Soballe 
przyznał, że kradzieże w por­
tach zostały ograniczone do 
minimum, ale usprawiedli­
wiał zatrzymanie Clarke i 
wypłacanie mu rocznej pen­
sji $18,000 “ogromnymi usłu­
gami jakie Ciarkę oddał wła­
dzom w walce przeciw kra­
dzieżom portowym”.

Soballe dodał, że wbrew 
zarzutom i pogłoskom, 
Clarke nie zajmował się 
szpiegowaniem policjantów i 
donosami na nich.

Fabryki Czekolady w Chicago 
Zapowiadają Wzrost Cen

Chicagoskie fabryki czeko- | podwyżki cen. 
rlxr i łonntuiC’hieacTAclraChicagoska firma Curtiss 

Candy Co., wyrabiająca tab­
liczki Baby Ruth i Butter­
finger, ulubione szczególnie 
przez dzieci i młodzież, roz­
waża podniesienie cen, lub 
zmniejszenie wagi tabliczek. 
Przedstawiciel firmy mówi, 
że nie tylko ziarna kakaowe, 
ale także cukier i syrop kosz­
tuje znacznie więcej, podob­
nie jak siła robocza.

M & M Mars, inne wielkie 
zakłady produkujące czekola­
dę i cukierki, nie rozważają 
sytuacji, ale przewiduje się 
ogólnie, że gdy Hershey pod­
niesie cenę, wszystkie inne 
pójdą w jego ślady.

Peter Paul Inc., który wy­
rabia “Mounds and Almond 
Joy” rozpoczął próby zastoso­
wania innych “naturalnych” 
produktów, zastępujących, a 
raczej imitujących czekoladę.

Amatorzy czekolady — pi- 
sze Chicago Tribune w wyda­
niu z 15 sierpnia — będą mu- 
sieli zadowolić się gumą do 
żucia. Wm. Wrigley Jr. Co., 
zmienił paczkę 5-centową za­
wierającą 5 gum na 7 gum w 
cenie 10 centów.

lady i cukierków zapowiada­
ją wzrost cen swych produk­
tów, ze względu na rosnące 
koszty surowca.

Hershey Food Corp., — naj­
większa miejscowa fabryka 
czekolady, skasuje wkrótce 
10-centowe tabliczki czeko­
lady, sprzedawane w automa­
tach. W 1969 roku wycofano 
5-centowe tabliczki. Przedsta­
wiciel Hershey podaj e, — że 
funt ziaren kakaowych—pod­
stawowy surowiec do wyro­
bu czekolady — za który fir­
ma płaciła 36 centów w stycz­
niu br., obecnie kosztuje 80 
centów.

Dotychczas Hershey uży­
wał zapasu surowca, zakupio­
nego po taniej cenie, — ale 
wkrótce zapasy się wyczerpią 
i trzeba będzie zakupić 
nowy transport. Oczywiście 
ceny, jak i waga danej tab­
liczki czekolady — mówi Her­
shey — ulegną zmianie po za­
twierdzeniu przez federalną 
Komisję Cen i Płac. Przedsta­
wiciel kompanii odmówił od­
powiedzi na pytanie, czy za­
rząd Hershey Inc. zwrócił się 
już do Komisji o zezwolenie

Obniżka Cen Drobiu Na Rynkach 
Wynikiem Bojkotu Konsumentów
Sprzedaż drobiu spadła i to 

gwałtownie w wyniku zmniej­
szenia zainteresowań konsu­
mentów tego rodzaju mięsem, 
z powodu zbyt wysokich cen. 
W związku z tym obniżyły się 
również ceny na pieczone ku­
ry-

Kierownik firmy — Zip 
Poultrv, Kenneth Steffey — 
oświadczył, iż ludność waha 
się płacić 98 centów za funt 
drobiu. Zip Poultry jest jed­
ną z większych hurtowni dro­
biu na tym terenie.

Spadek popytu na drób — 
podkreślił również przedsta­
wiciel Forrest Poultry Co. 
że ujawia się zastój jeśli cho­
dzi o sprzedaż drobiu w skle­
pach. Jeżeli niechęć do zaku­
pów drobiu będzie trwała w 
dalszym ciągu, może spowo­
dować to spadek cen.

Spadek zainteresowania 
drobiem u konsumentów od­
zwierciedlił się we wtorek, — 
kiedv cena hurtowa drobiu — 
spadła o 14 centów, od tych 
cen, jakie były w ub. tygo­
dniu. Czasowy nadmiar i za­
pas drobiu stoi w kontraście 
do sytuacji z przed dwóch ty­
godni, kiedy w sklepach był 
brak drobiu.

Brak drobiu zaznaczył się 
w czasie 60-dniowego zamro­
żenia cen, w rezultacie znisz­
czenia wielu tysięcy kurcząt, 
gdyż farmerzy tłumaczyli się, 
iż nie są w stanie kupować 
karmy dla kur, bo cena po­
karmu nie była objęta zamro­
żeniem i podskoczyła w górę. 
Później ceny podniosły się na 
mięso, drób, wieprzowinę i na 
jaja.

Hurtownicy mówią, iż kon­
sumenci wahają się również 
płacić powyżej $1 za tuzin 
jaj. Cena jaj podniosła się o 
25 centów na tuzinie w kilku 
ostatnich tygodniach. W wy­
niku zmniejszonego popytu na 
jaja w pewnych sklepach w 
New Yorku kupcy obniżyli 
ceny o 3 do 5 centów na tu­
zinie jaj, a w niektórych skle­
pach i do 8 centów, poniżej 
cen z ub. tygodnia.

Kupcy spodziewają się, iż 

cena drobiu może spadać i w 
następnym tygodniu, zanim 
się ustali.

W międzyczasie, handlarze 
mięsa donoszą o spadku sprze- 
darzy wieprzowiny. Mięso to 
podobnie jak i drób osiągnę­
ło szczyt zapotrzebowań, kie­
dy ujawniać się począł brak 
wołowiny, po ogłoszeniu za­
mrożenia cen. Jednakże wyso­
kie ceny na wieprzowinę mo­
gą wywołać niechęć u kon­
sumentów do nabywania teg« 
mięsa, podobnie jak sytuacja 
przedstawia się obecnie z dro­
biem.

Pożar Restauracji 
“Meat Block”

Pożar, jaki wybuchł w po­
niedziałek rano w restauracji 
Meat Block, 1311 N. Wells ul., 
wyrządził szkody sięgające —- 
$10,000. Władze odmówiły, na 
początku br. udzielenia wła­
ścicielom restauracji licencji 
na sprzedaż alk o h o 1 u, — ze 
względu na powiązania z syn­
dykatem kryminalnym.

2 i pół piętrowy budynek 
był objęty płomieniami, gd” 
straż pożarna przybyła. Chi­
cago Tribune podała w dniu 
4 czerwca, że władze odmówi­
ły Michaelowi Pierpaoli wy­
dania licencji, po otrzymaniu 
wiadomości, że właścicielem 
jest członek syndykatu kry­
minalnego, Frankie Schweihs.

Schweihs figuruje w karto­
tekach FBI jako protegowany 
jednego ze zmarłych przy­
wódców gangsterów, Felixa 
Alderisio.

Dochody 
Amerykanów

Washington, D.C. (UPI) - 
Dochody Amerykanów wzro­
sły w lipcu o 7.3 biliona doi., 
gdy wzrost w czerwcu wyno­
sił 7.9 biliona doi.

W okresie pierwszych sied­
miu miesięcy tego roku do­
chód obywateli wzrósł o 9.9 
proc, w porównaniu do takie­
go samego okresu 1972 r.
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21 Debiutantek Weźmie Udział 
w Dorocznym Balu “Polanek”

Stowarzyszenie Kulturalne Pań 
Polanki urządza doroczny bal, na 
którym będzie przedstawionych 21 
debiutantek. Bal ten odbędzie się 
dnia 24-go listopada, w hotelu 
Phistra. Będzie to wyjątkowa oka­
zja, bowiem w dniu tym zasłużone 
Stowarzyszenie Kulturalne obcho­
dzić będzie 20-tą rocznicę swego 
powstania. Od 15 lat “Polanki” 
przedstawiają debiutantki podczas 
swoich dorocznych balów. Będzie 
to więc 16-ty z rzędu konkurs, do 
którego w tym roku stanie aż 21 
nadobnych panienek polskiego po­
chodzenia.

“Polanki” również co roku przy­
znają stypendia dla studentów i 
studentek polskiego pochodzenia, 
urządzają konkursy z nagrodami 
dla utalentowanych muzyków mło­
dego pokolenia, oraz biorą czynny 
udział w poczynaniach kultural­
nych, sponsorując różne grupy ar­
tystów. Bale “Polanek” należą do 
jednych z najelegantniejszych, to 
też cieszą się zawsze wielkim po­
wodzeniem, tym bardziej, że fun­
dusze są przeznaczane na pomoc 
młodzieży i na cele kulturalne.

Bliższych informacji odnośnie 
Balu “Polanek” i debiutantek moż­

na zasięgnąć u przewodniczącej 
komitetu, Anieli Jagodzińskiej — 
5715 W. Warnimont Ave., lub u 
wice przewodniczącej Jeannette 
Wianeckiej, 7607 W. Waterford 
Ave.

W ubiegłym tygodniu odbyła się 
herbatka w Charles Art Library 
dla debiutantek i ich rodziców, 
gdzie omówiono wiele szczegółów 
związanych z balem.

Następujące panienki będą de­
biutować na balu w tym roku: — 
Diane Marie Baranowski z Cuda­
hy; Cynthia Burek z Cudahy; Mar­
garet Mary Dysh z Oak Creek; 
Anne Janet i Kristen Monika 
Gruszka; Sharon Victoria Holt; 
Judy Mary Hushek. Dalej Carole 
Jeanne Kotnarowski z Greenfield; 
Susan Patricia Kowalkowski; Col­
lette Sue Krawczyk; Dawn Marie 
Kwaśniewski, Debra Le Milo; 
Kathy Ann Mucha z West Allis; 
Catherine Ann Muzia.

Również Patricia Frances Pe­
ters z West Allis; Judith Marie 
Rutkowska Christine Marie i Anne 
Marie Schmański z Wauwatosa; 
Lois Frances Szpot z Shorewood; 
Susan Lynn Wojciuk; Donna Zdeb 
z Hales Comers.

“Dziękujemy Wam Rodacy”—Nowa 
Książka Zw. Łącznościowców

Oto tytuł książki, która ostatnio 
ukazana się dzięki wysiłkom 
Związku Łącznościowców. Tytuł 
zaczerpnięto z ostatnego telegramu 
dowódcy AK gen. Bora-Komorow- 
skiego po upadku powstania war­
szawskiego: “Dziękujemy Wam 
Rodacy za waszą rzetelną pracę. 
Jesteśmy dumni, że łączność ra­
diowa nie zawiodła... Niech żyje 
Polska”.

Zawiera ona zbiór wspomnień i 
relacji żołnierzy Wojsk Łączności 
w związku z organizacją sieci ra­
diowej pomiędzy Naczelnym Wo­
dzem w Anglii i AK, oraz jej jed­
nostkami. Omawia ona z jednej 
strony trudności techniczne, a z 
drugiej bohaterskie wyczyny zwła­
szcza radiotelegrafistów w Kraju, 
z których wielu zostało zgładzo­
nych przez okupanta.

Dotychczas dzieje tego okresu

Drugie Wydanie 
Monografii 

o Koperniku
Wydanie monografii o Koperni­

ku w opracowaniu prof. Edmunda 
Zawackiego z Uniwersytetu Wis­
consin spotkało się z wielkim 
uznaniem. Uważane jest za naj­
lepsze opracowanie w języku an­
gielskim jakie ukazało się do 
chwili obecnej.

Pierwsze wydanie w nakładzie 
* n0C egzemplarzy zostało rozpro­
wadzone i wyczerpane. Nadal nad­
chodzą z całego kraju zamówienia 
na tę najbardziej wyczerpującą 
monografię o Mikołaju Koperniku.

Mając dużo zamówień na rynku 
musimy dodatkowo wydać 1,000 
egzemplarzy. Oczywiście, wydanie 
monografii jest przedsięwzięciem 
nie przynoszącym dochodu. Na­
szym głównym celem jest spotęgo­
wanie prestiżu Amerykanów pol­
skiego pochodzenia przez poinfor­
mowanie ich o tym wielkim Pola­
ku.

Książka ta jest do nabycia w 
cenie $1.50, włączając koszty prze­
syłki. Zamówienia należy kiero­
wać pod adresem:

Kopernik 500th Anniversary 
Committee of Wisconsin, Dr. Ed­
ward T. Tomasik, Chairman, 3552 
East Layton Ave., Oudahy, Wis­
consin — 53110.

Nowy Program 
Radiowy Ze Stacji 

WUWM - FM
Kierownik popularnej godziny 

radiowej “Polska Godzina Radio­
wa” Ryszard Mech podlaje do wia­
domości, że rozpoczął nadawanie 
nowego programu kulturalnego w 
każdą niedzielę. Oprócz swego 
stałego programu nadawanego w 
każdą niedzielę od godz. 8 do 10 
rano ze stacji WGLB-FM. nadaje 
on specjalny program kulturalny 
tak w języku polskim jak i an­
gielskim.

Program ten nadawany jest w 
każdą niedzielę od godz. 11 dlo 1 
ze stacji WUWM-FM 89.7 Mg. Na 
program ten składają się wiado­
mości z Polski i ze świata, wy­
jątki z literatury polskiej, kla­
syczna muzyka, wywiady z wy­
bitnymi osobistościami, oraz ko­
mentarze.

Razem z innymi programami - 
istniejącymi w Milwaukee, słu­
chacze mają Okazję w każdą nie­
dzielę od rana do wieczora słu­
chania polskich programów ra­
diowych. 

były mało znane ogółowi, więc do­
brze się stało, że ujrzały one świa­
tło dzienne i będą doskonałym 
przyczynkiem do historii.

W następnych wydawnictwach 
Związek Łącznościowców ma za­
miar umieścić wspomnienia, pa­
miętniki i relacje żołnierzy łącz­
ności w poszczególnych działach i 
w ramach wielkich jednostek.

Ze względu na charakter działa­
nia wojsk łączności, które są czę­
sto pomijane w opisach walk sił 
zbrojnych, należy dla prawdy hi­
storycznej zbierać materiały, bo­
wiem jest brak źródeł w tym za­
kresie. Pielęgnowanie i utrwalanie 
tradycji tej najmłodszej i najno­
wocześniejszej broni jest obowiąz­
kiem wszystkich Łącznościowców.

♦ * *
Na treść książki składają się 

opracowania następujących auto­
rów: Płk. inż. mgr. J. Srebrzyń- 
skiego, szefa łączności AK. Podaje 
on dzieje łączności w konspiracji 
w kraju od 1940 do 1944 roku. 
Uwięziony i skazany na śmierć 
przez sąd wojskowy PRL doczekał 
się zmiany wyroku na dożywotnie 
więzienie a następnie po latach, 
na amnestię.

— Mjr. K. Bogadki, jego zastęp­
ca, opisuje jak zorganizował łącz­
ność radiową w AK. Jego opisy 
obfitują w dramatyczne wypadki, 
które często kończyły się tragicz­
nie dla radiotelegrafistów areszto­
wanych i zgładzonych przez SS. 
Został on aresztowany w roku 1943 
ale rozpoznany jedynie jako żoł­
nierz AK i wysłany do obozu kon­
centracyjnego, w którym przeby­
wał do końca wojny.

— Mjr. D. Tarnowski, kierownik 
radiostacji fonicznej w Anglii i 
opisuje uruchomienie jej dla u- 
sprawnienia łączności z Krajem. 
P’rzedstawia on osiągnięcia stacji 
“Waiwer” mimo wielkich trudno­
ści brytyjskiej.

— Mjr. inż. S. Popkiewicz, do­
wódca kompanii radiotelegraficz­
nej Sztabu Naczelnego Wodza da- 
je pełny obraz rozwoju radioko­
munikacji Zachodu z Krajem. Je­
go opracowanie jest ilustrowane 
wykresami i szkicami.

Najbardziej jednak fascynująee- 
mi są rewelacyjne opisy płk. dypl. 
T. Roli, szefa łączności oddziału 
specjalnego Naczelnego Wodza. — 
ten senior Łącznościowców na ob­
czyźnie odkrywa przed czytelni­
kiem zakulisowe gierki tak na 
najwyższym szczeblu jak i polity­
ce. Z tych względów nie tylko 
łącznościowcy ale i wszyscy byli 
żołnierze powinni przeczytać tę 
ciekawą książkę.

W chronologicznym porządku 
płk. Rola opisuje swoje przeżycia 
w mundurze, oraz stosunki panu­
jące w szefostwie łączności po to 
tylko, by dać świadectwo praw­
dzie. Powodem do nakreślenia tych 
rewelacji była chęć przedstawienia 
czytelnikowi, kto ponosi winę za 
zaniedbania, oraiz wykazania na 
jakie trudności natrafiał on w or­
ganizacji łączności pomiędzy Na­
czelnym Wodzem i AK nie tylko 
ze strony brytyjskich ale i szefo­
stwa łączności.

Książka ta została wydana ol­
brzymim nakładem prac i pienię­
dzy — jako pierwsza z serii, jaką 
zamierza wydawać Związek Łącz­
nościowców. Będą miały one ol­
brzymie znaczenie, jako materiał 
dla przyszłych historyków, zwłasz­
cza, że w tej dziedzinie jest brak 
materiałów źródłowych.

Kpt. Antoni Rogoziński, 
3524 South 4th Str., 
Milwaukee, Wis. 53220.

Uwaga Radiosłuchacze
Kierownik “Polskiej Godziny 

Radiowej” Ryszard Mech podaje 
do wiadomości, że jego programy 
zostały przeniesione na stację 
WGLB FM i AM 1560, od przy­
szłej niedzieli.

Ze względu na fakt, że stacja 
radiowa WQFM została sprzedana 
i kontrakty zostały wymówione 
przez nowych właścicieli, udało 
się dostać czas na stacji WGLB w 
Port Washington. Programy Pol­
skiej Godziny Radiowej będą na­
dawane z tej stacji w każdą nie­

dzielę od godziny 8 do 10 rano— 
równocześnie na FM i AM, ale w 
Milwaukee lepiej jest ona słysza­
na na FM.

Mimo wielkicn protestów kie­
rowników godzin obcojęzycznych 
i słuchaczy, nowi właściciele znie­
śli wszystkie programy etniczne 
i nadają programy czysto amery­
kańskie.

Prosimy więc radiosłuchaczy 
zanotować sobie tę zmianę i na­
stawić swoje odbiorniki na falę 
100 FM, lub 1560 AM od przy­

szłej niedzieli.

Komitet Budowy Pomnika 
ML Kopernika Apeluje o Donacje 
Pomnik Zostanie Zbudowany w Chicago, 

Przed Planetarium Adlera
Zgodnie z uchwałą Kongre­

su Polonii na stan Illinois z 
dnia 12-go maja 1972, w Chi­
cago ma być zbudowany pom­
nik Kopernika pod protekto­
ratem Fundacji Kopernikow­
skiej przed Planetarium, — 
dla uczczenia 500 rocznicy 
urodzin tego Wielkiego Uczo­
nego Polaka.

Prace przygotowawcze bu­
dowy pomnika tak w Polsce 
jak i w Chicago są już ukoń­
czone.

Komitet Budowy Pomnika 
przystępuje obecnie do reali­
zacji pokrycia zobowiązań fi­
nansowych związanych z bu­
dową.

Wspólnymi więc siłami mu­
simy pomnik ten wznieść ku 
chwale Kopernika i Wielko­
ści Polskiej Nauki.

W tym wielkim dziele bu­
dowy Pomnika Mikołaja Ko­
pernika nie może zabraknąć 
nikogo z nas.

Zwracamy się do całej Po­
lonii, do wszystkich organiza­
cji polonijnych, do polskich 
parafii z prośbą o ofiarne po­
parcie dzieła budowy pomni­
ka. Jest to nasz święty obo­
wiązek.

Wszelkie donacje prosimy 
przesłać pod adresem: Coper­
nicus Foundation, 4758 North 
Milwaukee Avenue, Chicago, 
Illinois 60630, — z zaiznacze- 
niem na “Fundusz Budowy 
Pomnika Kopernika w Chica­
go.” Donacje na ten cel upo­
ważniają do ulg podatkowych, 
gdyż są "tax deductible."

Wpłaty zostaną imiennie

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła iw Stanleława

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

" Echa x Polski **
Godzina Radiowa S.P.K.
Stacja WYŁO 540 on dial 

Niedziela od 10.30 — 11.30 rano
Henry Gontarek 

Kierownik

“Polska Godzina Radiowa"
Stacja WGLB-FM 100 AM 1560 

Niedziela 8 — 10 rano
Ryszard Mech

Kierownik

Polish News & Melody"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Niedziela 8 — wieczór 
Prof. Szymon Deptuła 

Kierownik 

“Pro Arte Polonica"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8 — 9 wieczór 
Alexander Romański 

Kierownik 

“The Play of the Week” 
“Na Scenie”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg
Wtorki godz. 8:30 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik 

“The Film of the Week" 
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz.

Prof Szymon Deptuła 
Kierownik 

“Kino Milwauckie”

Polish Program
Stacja WUWM-FM 89.7

Niedziela 11-1
Ryszard Mech 

Kierownik 

pokwitowane, a nazwiska 
ofiarodawców będą ogłoszone 
w Pamiątkowej Księdze Bu­
dowy Pomnika w Chicago. — 
M. W. Kobeliński, prezes Co­
pernicus Foundation, prezes 
Kongresu Polonii na stan Il­
linois, — A. Rytel, przewodni­
czący Budowy Pomnika Ko­
pernika.

Staną Na Ślubnym 
Kobiercu

W sobotę dnia 25 sierpnia staną 
na ślubnym kobiercu panna Elż­
bieta Jędrzejczak z panem Ronald 
Kessenich.

Ślub ich odbędzie się w kościele 
św. Jana Kantego, przy South Da­
kota i South 9 Place, o godzinie 
11-ej przed południem.

Przyszła panna młoda jest córką 
państwa Leonardostwa Jędrzejcza­
ków, zamieszkałych pn. 2236 South 
17th Str., a pan młody jest synem 
pp. L. Kessenich. Ojciec panny 
młodej jest byłym żołnierzem Pol­
skich Sił Zbrojnych i po wojnie 
osiedlił się na stałe w Milwaukee. 
Natychmiast rzuci! się w wir pra­
cy społecznej i narodowej. Poło­
żył wielkie zasługi w organizacji i 
prowadzeniu drużyny harcerskiej, 
oraz w Stowarzyszeniu Polskich 
Kombatantów, pełniąc różne funk­
cje w zarządzie. Obecnie jest on 
prezesem Koła SPK w Milwaukee. 
Jego małżonka dzielnie mu sekun­
duje w pracach narodowych, tak 
w SPK jak i w innych organiza­
cjach polonijnych.

To też ślub ich córki będzie nie­
codziennym wydarzeniem towa­
rzyskim. Po ślubie odbędzie się 
Przyjęcie dla gości w sali Pułaski 
Hall pn. 1551 West Grant Str., po­
czerń państwo młodzi wyjadą w 
podróż poślubną.

Wielki Turniej 
Golfowy ZNP

Na ostatnim zebraniu Gminy 8 
ZNP odczytano list od wiceprezesa 
Franciszka Prochota, przewodni­
czącego Wydziału Sportu i Mło­
dzieży w sprawie Turnieju Golfo­
wego ZNP, Turniej ten odbędzie 
się w piątek i sobotę, dnia 17 i 18 
sierpnia , na pięknym boisku 
Southampton, Mass. Gospodarzem 
Turnieju jest Gmina 62 ZNP z 
prezesem S. Soja na czele.

W planach Turnieju jest pro­
gram, który odbędzie się w motelu 
High Point Inn, gdzie będą roz­
dane piękne trofea ufundowane 
przez Wydział Sportu ZNP. Tur­
niej golfowy odbywa się po raz 
pierwszy w Nowej Anglii i roz- 
pocznie się punktualnie o godzinie 
8:30 rano.

Wszystkie zgłoszenia na Turniej 
należy nadsyłać do Wydziału 
Sportu i Młodzieży, 1514 West 
Division Str., Chicago, III. 60622. 
Opłata od zawodnika wynosi 
$21.00 co pokrywa koszt gry przez 
dwa dni i kolacje.

Wiceprezes Prochot apeluje do 
wszystkich związkowców i związ- 
kowczyń o liczny udział w Turnie­
ju tak w charakterze zawodników 
i jak i gości.

Ładunek Zboża 
Do Rosji

Spadek tonażu towarów tran­
sportowych z portu Milwaukee 
wyraził się cyfrą 39% w porów­
naniu z miesiącem czerwcem 1971 
roku. W lipcu spadek ten wyraża 
się 20% w porównaniu z tym sa­
mym miesiącem roku ubiegłego. 
Odnosi się to do towarów innych, 
niż Zboże. Nagle wielki ruch w 
poticie powstał w lipcu, w związku 
z eksportem zboża do Rosji. — 
Wzrost ładunku zboża w jednym 
miesiącu wzrósł o 771%, w porów­
naniu z lipcem roku 1971. Ogólny 
więc obrót w naszym porcie w lip­
cu wzrósł 50%. Dyrektor portu 
John Seefeld t ogłosił dane co do 
obrotu, do miesiąca lipca 1972: w 
roku 1971 załadowano tu 385,800 
ton różnego materiału, a w roku 
bieżącym 578,357 ton (łącznie ze 
zbożem do Rosji).

Jerzy K. Maciejewski

Nałęczów - Raj 
Dla “Sercowców” 

Nałęczów dzisiejszy — to

Zmiana Czasu 
Programów 
Radiowych

Kierownik polskich godzin ra­
diowych profesor Szymon Deptu­
ła podaje do wiadomości, iż od 
przyszłego tygodnia nastąpi zmia­
na nadawania jego programów.

“The Play of the Week” (“Na 
Scenie”), oraz “The Film of the 
Week” będą nadawane z tej sa­
mej stacji WUWM-FM we wtor­
ki, ale nie jak dotychczas o go­
dzinie 7:30 pm. a o godzinie 8:30 
pm.

Programy te są nadawane celem 
zaznajomienia publiczności z naj­
nowszymi przedstawieniami teat­
ralnymi, koncertami i filmami, - 
które są na naszych scenach.

Spiżarnia Samolotów
Pisze warszawski “Kurier 

Polski”:
Na warszawskim Międzyna­

rodowym Dworcu Lotniczym 
mieści się — w bardzo cias­
nych pomieszczeniach — ma­
ła, ale wydajna fabryczka 
przemysłu spożywczego, sta­
cja przeładunkowa gotowych 
produktów, magazyny, dyspo­
zytornia.

Nasz catering zaopatruje 
we wszystko do jedzenia, pi­
cia i czytania . . . nie tylko 
samoloty polskie, lecz również 
maszyny “Aeroflotu”, “Pan 
American”, “Lufthansy” i in­
nych wymagających kontra­
hentów.

Wydaje się tu ok. 1800 po­
siłków dziennie, a w momen­
tach nasilenia — ponad 400 ze­
stawów na godzinę. Wymaga 
to oczywiście mechanizacji i 
automatyzacji. Przejęte nie­
dawno od “Warsu” pomiesz­
czenia wyposażone są w naj­
nowsze urządzenia kuchenne, 
chłodnicze itp.

W zaopatrzeniu samolotów, 
jeśli jest to tylko możliwe, 
stosuje się gotowe małe por­
cyjki różnych przysmaków i 
przypraw. Niestety, pochodzą 
one na ogół z importu. Włas­
ne są tylko: cukier, sól i małe 
kosteczki masła. Należałoby 
na tej samej zasadzie produ­
kować i jednorazowe porcje 
dżemu, keczupu czy musztar­
dy. “Cateringowcy” marzą o 
piwie “Żywiec” w puszkach i 
wodzie mineralnej w butlach 
z tworzyw sztucznych.

Na zeszłorocznych Krajo­
wych Targach Poznańskich na­
wiązano kontakty ze Zjedno­
czeniem Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego i uzyskano du­
żo atrakcyjnych wyrobów go­
towych. Udało się też zaini­
cjować produkcję soku z czar­
nej porzeczki w puszkach z 
auto-ctwieraczem. Szło ich do 
5 tysięcy tygodniowo, lecz o- 
becnie z nieznanych przyczyn 
nie docierają one do “Lotu”. 
Szkoda, bo mogłyby konkuro­
wać nawet z największymi 
sokami i trunkami z importu, 
a tych serwuje nasz catering 
wybór przegromny.

Najstarszy Opis
Odnaleziony został jeden z 

najstarszych znanych opisów 
Zamku Warszawskiego. Od­
krył go dr Jan Władysław 
Woś, prowadzący badania w 
instytucie Benedetto Croce w 
Neapolu. Opis zawarty jest w 
dzienniku mistrza ceremonii 
dworu papieskiego, Jana Mu- 
kante, który był członkiem 
misji papieskiej przebywają­
cej w latach 1596-97 w Polsce.

nie dawne uzdrowisko, służą­
ce ograniczonej liczbie zamoż­
nych kuracjuszy. Ma on obec­
nie bez porównania większy 
zasięg: kierowani tu są pac­
jenci przez różne instytucje i 
szpitale z całej Polski. Jest to 
zresztą jedne z nielicznych 
uzdrowisk, leczące przede 
wszystkim swoimi walorami 
klimatycznymi.

Rocznie przewija się przez 
Nałęczów kilkanaście tysięcy 
kuracjuszy, z czego ok. 7 ty­
sięcy korzysta z opieki sana­
toryjnej i szpitalnej, lub z am­
bulatoryjnych świadczeń Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Uzdrowisko-Nałęczów, które 
jest tu głównym gospodarzem. 
“Zawałowcy” z całej Polski 
(talk się nazywa ludzi po 
przebytym zawale serca) ma­
rzą, aby dostać się na dalsze 
leczenie do Nałęczowa, albo 
też do Inowrocławia, gdzie 
czynny jest jeszcze jeden taki 
ośrodek, prowadzony przez 
Instytut Kardiologiczny Aka­
demii Medycznej w Warsza­
wie. Chorym na serce sprzyja 
w Nałęczowie klimat. Nizin­
ny, w miarę wilgotny, nie 
przynosi gwałtownych zmian 
w ciśnieniu barycznym, które 
sercowcy odczuwają zazwy­
czaj bardzo dotkliwie. Obec­
nie w Nałęczowie jest przesz­
ło 600 miejsc dla chorych, z 
czego 263 — sanatoryjne i 
szpitalne.

Właściwości klimatyczne i 
lecznicze działanie miejsco­
wych wód zdrojowych znane 
są od z górą 150 lat. Nałęczów 
niegdyś był ośrodkiem obszer­
nych dóbr, należących do ro­
dziny Małachowskich (człon­
kiem tej rodziny był m.in. 
Stanisław Małachowski— 
marszałek Sejmu Czterolet­
niego, jeden z głównych twór­
ców Konstytucja 3 Maja). 
Wzniósłszy w końcu XVIII w. 
we wsi Szadurki obszerny pa­
łac, nazwali nową rezydencję 
Nałęczowem — od swego ro­
dowego herbu. W początkach 
XIX w. zwróceno uwagę na 
bijące tutaj źródła żelazistej 
wody.

W 1816 r. profesor Józef Ce. 
liński dokonał analizy wody 
obu źródeł i stwierdził ich 
właściwości lecznicze. Wznie­
siono wówczas przy źródle ła­
zienki i zbudowano dom dla 
korzystających z tych łazie­
nek. Po Powstaniu Listopado­
wym chorzy przestali odwie­
dzać Nałęczów i o źródłach je­
go na czas dłuższy zapomnia­
no zupełnie.

Jeden z późniejszych wła 
ścicieli Nałęczowa, toż. Michał 
Górski wydzierżawił ok. 1878 
r. pałac, park i przyległy ob­
szar wraz ze źródłami spółce 
lekarzy utworzonej z inicjaty­
wy dr Fortunata Nowickiego 
w celu urządzenia zakładu hy- 
dropatycznego i kąpieli żelazi- 
stych. W 1880 r. uruchomiony 
został Nałęczowski Zakład 
Lecznicy. Wybudowano pa­
wilon łazienek żelazistych, za­
łożono wodociąg przy źród­
łach, pałac zaś Małachowskich 
zmienił swe przeznaczenie na 
santorium oraz ośrodek ze­
brań towarzyskich.

Przed wybuchem I wojny 
światowej Nałęczów był naj­

popularniejszym uzdrowi- 
skiem na ziemiach polskich. 
Był to też okres jego najwięk­
szej świetności. Każdy, kto się 
podówczas “liczył”, uważał za 
punkt honoru parę letnich ty­
godni spędzić u jego wód. Tu 
Bolesław Prus pisał swoją 
“Placówkę” i “Lalkę”, tu w 
willi “Oktawia” mieszkał i 
pracował Stefan Żeromski, za­
nim w 1905 r. Jan Koszyc-Wit­
kiewicz wybudował mu w 
stylu zakopiańskim “chatę” 
(obecne Muzeum Żeromskie­
go). Tu Henryk Sienkiewicz 
pisał “Rodzinę Połanieckich”, 
a Deotyma (Jadwiga Łusz­
czewska) swoje poematy. Tu 
przebywali: poeta i przyjaciel 
Mickiewicza — Odyniec pisa­
rze — Gustaw Daniłowski i 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer. 
dalej — Ignacy Paderewski, 
rysownik, drzeworytnik i ilu­
strator — Michał E. Andriolli, 
malarz, krytyk i literat — 
Stanisław Witkiewicz, powie­
ściopisarki — Zofia Nałkow­
ska i Ewa Szelburg-Zarembi- 
na, wreszcie — jako młody 
człowiek, żyjący do dziś filo- 
zef, estetyk i historyk sztuki 
— prof. Władysław Tatarkie­
wicz.

Organizacją ówczesnego ży­
cia kulturalnego w Nałęczo­
wie, promieniującego zresztą 
daleko poza obręb tego uzdro­
wiska, zajmowała się Walen­
tyna Nagórska jedna z naj­
bardziej zasłużonych działa­
czek społecznych na Lubelsz- 
czyźnie. Ale oprócz niej była 
cała plejada ludzi, którzy 
chlubnie się zapisali w spół­
dzielczości, jako założyciele 
placówek muzealnych oraz 
różnych szkół artystycznych i 
zawodowych. Np. tutejsze 
Państwowe Liceum Sztuk 
Plastycznych, w którym uczy 
się ok. 270 dziewcząt i chłop­
ców z całej prawie Polski, kie­
ruje swych adeptów głównie 
do przemysłu zabawkarskie- 
go. Ale pracują oni także w 
meblarstwie i przemyśle arty­
stycznym. Specjalnością Nałę­
czowa są zabawki “miękkie” 
ze szmatki, futerka, drutu, 
gąbki.

Przez istniejące w pałacu 
Małachowskich Muzeum im 
Prusa w ciągu minionego 10- 
lecia przewinęło się ponad 
ćwierć miliona zwiedzających 
Dodać trzeba, źe muzeum to 
posiada największy w Polsce 
zbiór korespondencji pisarza.

W ostatnich latach uzdrowi­
sko rozbudowuje się i unowo­
cześnia istniejące budynki i 
urządzenia. Poddany grun­
townym zabiegem konserwa­
torskim pałac Małachowskich 
jest bodajże jedynym w Pol­
sce zabytkiem w stylu rokoko 
i przez historyków sztuki 
uznany za prawdziwy klejnot 
zwłaszcza jego piękna sala ba­
lowa. W pałacu po przebudo­
wie prócz wspomnianego mu­
zeum im. Prusa zralazłv po­
mieszczenie centralna biblio­
teka uzdrowiska, kawiarnia i 
in.

Budowa sanatorium na 3 
zwiększyła liczbę miejsc w 
Nałęczowie o dalszych 250 
Nowy gmach Sanatorium 
Szpitala Kardiologicznego nr 
1 jest ozdobą uzdrowiska któ­
re w ciągu ostatnich kilkuna­
stu lat stało się wysoko wy­
specjalizowanym ośrodkiem 
kardiologicznym. Kosztem 17 
min zł, zakończone będzie w 
r. bież, ujęcie wody dla całe­
go Nałęczowa, łącznie z przed­
mieściami. Równolegle prze­
prowadzana jest kosztem 23 
min zł kanalizacja. Niestety 
nie są jeszcze należycie wyko­
rzystane wody mineralne, 
aczkolwiek “źródło Celińskie­
go” dostarczyło w 1970 r. 15,5 
min butelek popularnej “Na- 
łęczowianki” (“źródło Miło­
ści” na skutek zanieczyszcze­
nia nie nadaje się do eksploa­
tacji).

Nieocenioną pomoc uzdro­
wisku okazali Polacy z Anglii, 
którzy przekazali piękny dar 
w postaci nowoczesnego pa­
wilonu sanatoryjnego 
łóżek wraz z komple*1"..........
po&ażeniem. Jest on prr -zna­
czony specjalnie dla członkóv 
ZBOWID’u, którzy leczą 
w Nałęczowie. (K il).

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c zen i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Przepisy Ulw Około
w języku polskim 100 ilustracji

• • • • • •
Miary ; wagi UUII-AHEIYKAtllA Rady Praktyczne

amerykańskie 600 Przepisów

• • • KUCHNIA DOMOWA • • •

Cena $3.00 Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA: — Na C.O.D. książek nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:
Imię i nazwisko ..................................................................................

Ulica .........................................................................................

Miasto i Stan ................................................................ “Zip Code”
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO-

CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Pisze Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave„ Hammond, Indians Telefon: Tilden 42997

Z Obozu ZNP w Indiana
W sali obozowej Indiana PNA 

Camp, Inc., można już podziwiać 
artystyczny portret Białego Orła, 
fachowo oprawiany w ramki przez 
wiceprezeskę Obozu panią Emilię 
Subartowicz.

Dzielny pracownik i gorliwy 
zwolennik Stowarzyszenia Obozu 
p. Antoni Subartowicz ostatnio 
ofiarował na rzecz Obozu półcalo- 
wy elektryczny śrubokręt, wartoś­
ci ponad 250 dolarów. Administra­
cja Obozu jest bardzo wdzięczna 
panu Subartowicz za ten szczery 
gest, oceniony przez wszystkich 
członków Obozu.

W ubiegłą niedzielę, dnia 12-go 
sierpnia, w Świetlicy Obozowej 
odbyło się posiedzenie plenarne 
Indiana PNA Camp Inc., pod kie­
rownictwem prezeski Zofii Niepo­
kój.

Komisja Rewizyjna w składzie: 
Józef Trybuła, przewodniczący; 
Joanna Żotkiewicz, Stefan Góral­
czyk i Tadeusz Pawiński członko­
wie z udziałem sekretarza finanso­
wego Adama Drażbo przeprowa­
dzili okresową kontrolę książek 
kasowych za okres od 1-go stycz­
nia do 30-go czerwca, 1'973 roku.

Sprawozdanie do przyjęcia izbie 
przedłożył przewodniczący Józef 
Trybula, którego fachowo i staran­
nie przygotowany raport pisemny 
przyjęto z uznaniem.

Wypracowany dochód w sumie 
blisko 14-tu tysięcy dolarów jest 
najlepszym dowodem żywotnej —

Iskierki
Nasza dzielna związkowczyni z 

Grupy 925 ZNP, gorliwa pracow- 
niczka w Obozie Młodzieżowym 
pani Katarzyna Kosik podupadła 
ostatnio na zdrowiu i znalazła się 
pod opieką lekarską w szpitalu 
św. Małgorzaty w Hammond. — 
Rychłego powrotu do zdrowia ży­
czą pani Kosik, wszyscy przyjacie­
le i znajomi.

Oddział 4 Ligi Morskiej im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Hammond przygotowuje się w ca­
łej pełni do uroczystości jubileu­
szowych 40-lecia istnienia Oddzia­
łu. Bankiet —• bal jubileuszowy w 
sobotę, dnia 29-go września, rb., 
w sali Polskich Weteranów, pnr. 
241 Gostlin ul., w North Hammond 
zapowiada się wspaniale. Wicepre­
zes Oddziału Kolega Stefan Robak 
zebrał rekordową ilość ogłoszeń 
pamiętnikowych, — przy gorliwej 
współpracy kolegów Edwarda Kłu­
sa, Józefa Kasprzyckiego, Józefa 
Wachla, oraz koleżanek Bernice 
Bajza i Doroty Knapik.

* * *
Polonia z Indiana zbiorowo au­

tobusami wyjechała 3go sierpnia, 
rb., na międzynarodowy mecz pił­
ki nożnej pomiędzy reprezentacją 
Polski i USA, na boisku “Soldier 
Field” w Chicago. Inicjatorem wy­
cieczki był Klub Sportowy Syrena 
z East Chicago, gdzie prezesem 
jest kolega Stefan Góralczyk. Jak­
kolwiek zadowoleni z wyniku (re­
prezentacja Polski wygrała 1:0), 
kibice odjechali z boiska zawiedze­
ni słabym poziomem gry polskiej 
drużyny.

Z uwagi, że w stanie Indiana 
jest ponad sto organizacji polonij­
nych niektóre imprezy odbywają 
się w tych samych dniach, co w 
większości wypadków jest nieu­
niknione.

W ubiegłą niedzielę, Weterani 
Placówki 15 SWAP z Gary mieli 
swój doroczny piknik w Obozie, 
podczas gdy weterani Placówki 40 
SWAP gościli swych członków w 
North Hammond, a polski Klub 
Białego Orła urządzał doroczny 
członkowski piknik w East Chica­

działalności Administracji Obozo­
wej z prezeską Zofią Niepokój na 
czele.

Oddział 89 Strzelców Legionu 
Pułaskiego z East Chicago i pani 
Zofia Lelito z Whiting podarowali 
należny procent na Fundusz Obo­
zowy.

“Dzień Polonii” z inicjatywy 
Stow. Obozu w niedzielę, dnia 2-go 
września, będzie oficjalnym za­
kończeniem imprez piknikowych 
w sezonie letnim w Obozie. Do 
pracy w dniu pikniku ochotniczo 
zgłosili się: przy obsłudze gości 
wiceprezes Józef Antosik, przewo­
dniczący i Jan Kaiszkur; przy roz­
grywkach towarzyskich wicepreze­
ska Emilia Subartowicz, przewod­
nicząca; przy sprzedaży biletów: 
Rozalia Wachel, przewodnicząca.

Na apel prezeski Niepokój do­
datkowe bilety na rozgrywkę za­
kupili: Józef Antosik (dziesięć) i 
J. Kozera (pięć).

Uczestnicy “Dnia Polskiego” w 
Obozie w dniu 2-go września będą 
mieli okazję wygrać wiele cennych 
nagród, ogólnej wartości ponad 
500 dolarów.

Po zakończeniu obrad człon­
kowie Obozu zabawili się wesoło 
na dorocznym pikniku Placówki 
15 SWAP w Obozie, gdzie komen­
dant Placówki Kolega Bruno Ja­
wor dozorował całością programu 
piknikowego.

Dyrektor Stow. Obozu Alex 
Czajkowski nadal utrzymuje ty­
tuł ‘szampiona zbierania ogłoszeń’. 
Do pamiętnika na bankiet 15-lecia 
Obozu “szampion” Czajkowski ze­
brał już ponad 700 dolarów, a ży­
czeniem jego jest dopiąć do tysią- 
siąca ,bo — jak sam podkreślił — 
idzie to na wzniosły cel utrzymania 
naszej młodzieży w duchu polskim.

Z Karty Żałobnej
W ubiegłym tygodniu pożegnał 

się z tym światem długoletni czło­
nek Grupy 114 ZNP śp. Franciszek 
Kraska z pnr. 327-153rd St. w 
Calumet City.

Zmarły w młodszych latach pia­
stował różne urzędy w Grupie 
Związkowej Hammond, oraz brał 
czynny udział w komitetach para­
fialnych kościoła św. Kazimierza 
w North Hammond.

Cześć Jego Pamięci! Wyrazy 
współczucia rodzinie składa brać 
związkowa w Okręgu 15 ZNP.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 19 Sierpnia
1:00 po poł. — Grupa 1761 ZNP 

św. Kunegundy, w sali parafial­
nej św. Jana Kantego, przy 139 i 
Pułaski ul. w Indiana Harbor — 
Cecylia Banaisiak, prezeska.

1:30 po poł. — Tow. Polskie 
Dzwony, Gr. 2947 ZNP, w sali 
par. św. Jana Kantego, 139-ta i 
Pułaski ul. w Indiana Harbor. — 
Waleria Maćkowiak, prezeska.

2:00 po poł. — Tow. im. Tadeu­
sza Kościuszki, Gr. 912 ZNP, w 
sali Domu Polskiego, 5151 Broad­
way ul., Gary. — Lucjan Markie­
wicz, prezes.

2:00 po poł. — Grupa 2431 ZNP 
Tow. im. Józefa Piłsudskiego, w 
sali Polish American Center, 3956 
Georgia ave., w Gary. — Adolf 
Schabowski, prezes.

2:00 po poł.—Klub Białego Or­
ła, w sali Klubowej, pnr. 3736 
Alder ul., w Indiana Harbor. — 
S. Masolak, sekr.

2:00 po poł. — Grupa 128 Zw. 
Polek, w sali parafialnej św. Ma­
rii, przy Topper i Morris ul,, w 
East Hammond. — Joanna Żot- 
kiewicz, prezeska.

go.
W sobotę, dnia 29-go września, 

Związek Polek obchodzi 75-lecie 
w Gary, Oddział 4-ty Ligi Mor­
skiej 40-to lecie w North Ham­
mond, a Okręg 16 Sokolstwa Pol­
skiego ma bankiet zjazdowy w 
mieście Whiting.

Każda z organizacji ma wielu 
swych własnych zwolenników, któ­
rzy tym samym zapewniają sukces 
danych imprez polonijnych.

Poniedziałek, 20 Sierpnia
6:30 wieczorem — Grupa 252 

ZNP, w sali ratusza miejskiego, 
przy Pulaski i Wentworth ul., w 
Calumet City. — Władysława 
Rojkowska, prezeska.

Piątek, 24 Sierpni*
7:00 wiecz. — Plac. 40 SWAP, 

w sali Weteranów, pnr. 241 Gost­
lin ul., w North Hammond. — 
Feliks Woźniak, komendant.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy Jest do nabycia 
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Piknik Klubu 
Pułaskiego

W niedzielę, 19-go sierpnia r.b. 
odbędzie się “rodzinny piknik" 
dla członków Klubu Pułaskiego w 
parku “Douglas” na północnej 
stronie miasta Hammond. Komi­
tet piknikowy będzie już urzędo­
wał od godz. 1-ej po południu. 
Życzeniem komitetu jest bv wszy­
scy członkowie i członkinie przy­
byli z rodzinami i spędzili godzi­
ny popołudniowe w miłej atmo­
sferze zabawy ogrodowej.

Jak podkreślił sekretarz Klubu 
Stasiu Kocel: “Będą atrakcje dla 
wszystkich bez względu na -wiek.”

Po sezonie wakacyjnym następ­
ne regularne posiedzenie Klubu 
odbędzie się w czwartek, dnia 27 
września, o godz. 7:30 wiecz., w 
salce posiedzeń weteranów pnr. 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond.

Komitet “Dyngusu” 
Pomaga Obozowi

W mieście East Chicago, In­
diana komitet uroczystości jubi­
leuszowych 15-lecia Indiana PNA 
Camp, Inc. otrzymał wielkie po­
parcie od stałego Komitetu “Dyn­
gusu,” którego przewodniczącym 
jest nasz rodak Jasiu Krupa.

Na posiedzeniu komitetu w 
środę, dnia 8-go sierpnia, w East 
Chicago przy współudziale preze­
ski Zofii Niepokój i przewodni­
czącej komitetu biletów Władzi 
Kubiak, członkowie komitetu 
“Dyngusu” wyrazili pełne popar­
cie bankietu obozowego w dniu 
7-go października, oraz “Dnia Po­
lonii” w dniu 2-go września W 
obozie.

Bardzo miłym objawem współ­
pracy komitetu w East Chicago — 
podkreśliła prezeska Obozu Zo­
fia Niepokój — było przyjęcie 
przez komitet “Dyngus” stu bile­
tów na bankiet i sto-pięćdziesiąt 
na “Dzień Polonii.”

W komunikacie do członków 
swego komitetu w East Chicago 
przewodniczący Krupa uwypuk­
lił ważność istnienia i rozwoju 
Stowarzyszenia Obozu i nawoły­
wał do jak najdalej idącej współ­
pracy z Obozem. •

Witamy Księdza 
Dr. S. Jezierskiego

W nasze strony przyjechał z 
Polski (Pogorzela, pow. Kroto­
szyn, woj. Poznańskie) w odwie­
dziny do przyjaciół i znajomych 
ksiądz prałat Stanisław Jezierski.

Ksiądz Jezierski był więźniem 
w obozie koncentracyjnym w Da­
chau, Niemcy. Po oswobodzeniu 
przez Armię Amerykańską pełnił 
obowiązki kapelana obozowego w 
Obozie D.P. we Britzbar. Po zli­
kwidowaniu tegoż Obozu przenie­
siony został do Obozu w Hei- 
bronn, gdzie prowadził polskie 
gimnazium. Dlatego dziś na tere­
nie Ameryki ks. dr Jezierski ma 
licznych swoich wychowanków 
oraz znajomych. Spora ich liczba 
znajduje się w tutejszej okolicy.

Po likwidacji Obozu D.P. w 
Heibronn, ks. Jezierski udaje się 
na dalsze studia do Rzymu, po 
ukończeniu których z tytułem 
doktora wraca do Polski w swoje 
strony rodzinne do Poznańskiego, 
gdzie (adres podany na początku) 
jest obecnie proboszczem.

Przez następne dwie niedziele 
t.j. 12-go i 19-go sierpnia, ks. dr 
S. Jezierski odprawi Msze św. o 
godz. 9-ej rano u O.O. Karmeli­
tów Bosych w Munster, a w nie­
dzielę, dnia 26-go sierpnia rów­
nież o godz. 9-ej rano Mszę św. 
w kościele św. Kazimierza, przy 
Huehn i Johnson ul., w North 
Hammond.

Wszyscy znajomi i przyjaciele 
życzą zacnemu gościowi z Polski 
miłych i przyjemnych wakacji 
wśród licznego grona przyjaciół 
i znajomych na ziemi Washing­
tona. — A. D.

Związek Polek 
Obchodzi 75 Lat
Grupy Związku Polek w stanie 

Indiana w roku bieżącym biorą 
czynny udział w uroczystościach 
jubileuszowych 75-ciolecia istnie­
nia organizacji krajowej Związku 
Polek w Ameryce.

Komisje Zw. Polek urządzają 
na wielką skalę bankiet i bal w 
mieście Gary, Indiana. Program 
bankietowy odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 29-go września.

Komitet apeluje do organizacji 
polonijnych o przychylne ustosun­
kowanie się do przesłanych zapro­
szeń listownych i o łaskawą od­
powiedź w wyznaczonym terminie, 
co bardzo ułatwi pracę komitetów 
przygotowawczych.

Piknik Grupy 1810 ZNP
W Niedzielę, 19-go Sierpnia, 1973 r.

Oddawna zapowiadana w kalen­
darzyku Dz. Zw. Impreza Pikni­
kowa Tow. Tad. Kościuszki Grupy 
1910 ZNP, z East Chicago, India­
na odbędzie się na gruntach Pol. 
Ośrodka Młodzieżowego w nie­
dzielę 19 sierpnia 1973 r. w godzi­
nach od 12 w obiad do 10 wieczór, 
połączona z zabawą taneczną od 
godziny 6 do 10 wieczór przy 
dźwiękach doborowej polskiej or­
kiestry pod batutą dyrygenta To­
ny SPAK. — Kuchnia, bufet i 
kiosk będą należycie zaopatrzone 
w odpowiednie produkta kon­
sumpcyjne, oraz będzie zorganizo­
wane wiele zabaw rozrywkowych 
na powietrzu dla dzieci i starszych. 
Olbrzymi teren włącznie z lasem 
do spaceru ma też swoją dodatnią 
stronę rozrywkową. Parkowanie 
samochodów zapewnione na placu 
parkowym za minimalną opłatą. 
Pogoda zapewniana, przelotny 
ewentualny deszcz nie będzie sta­
nowił przeszkody, bowiem dyspo­
nujemy odpowiednimi salami — 
taneczną, jadalnią i bufetową.

Zarząd i Komitet Imprez ser­
decznie zapraszają członkowstwo

grupy i całą brać Polonijną — w 
szczególności młodzież — najbliż­
szego i dalszego rejonu na tą pięk­
ną imprezę piknikową, której god­
ny jest cel poparcia choćby dlate­
go, że grupa nasza bardzo wydaj­
nie pomaga bliźnim w potrzebie i 
wspiera wszystkie poczynania dla 
dobra Polonii i Polski. — Ponadto 
będzie to okazja do spędzenia wol­
nego czasu wśród przyjaciół i zna­
jomych na świeżym i zdrowym 
powietrzu po mozolnej pracy, zda­
ła od zgiełku miastowego wypeł­
nionego hukiem działania różnego 
rodzaju fabryk.

Dojazd do Pol. Ośr. Mtodz. jest 
bardzo łatwy — drogą U.S. 30 do 
Highway 51 — (Grand Blvd.) po 
którym należy jechać w kierunku 
południowym około 3 mile. — 
Więcej szczegółów odnośnie 
wspomnianej imprezy piknikowej 
ukaże się w komunikatach praso­
wych i radia w terminie później­
szym. Prosimy zarezerwować so­
bie niedzielę 19 sierpnia 1973 r. na 
wspólne koleżeńskie spotkanie się.

Za Zarząd I Komitet Imprez z 
up. Trybuła Józef sekr.

Piknik Gminy 127 ZNP 
26 Sierpnia w Obozie PNA

Już po raz czwarty ogłaszamy 
nasz piknik Gminy 1'27 ZNP i 
bardzo prosimy całą Polonię o 
pamiętanie tej daty. Jest to 4-ta 
niedziela w miesiącu sierpniu, 
czyli Ostatnia, w którą odbędzie 
się piknik Gminy 127 ZNP, Gmi­
ny, która od wielu lat sprawuje 
nadrzędne ciało nad Grupami ZNP.

Gminie przewodzi znany ze 
swej działalności były Komisarz i 
były Dyrektor Związku Nar. Pol­
skiego Jan Ziemba. W imieniu je­
go jako prezesa i całego Komitetu 
niżej wymienionego już dziś za­
praszamy całą Polonię do wzięcia 
wspólnego udziału. Wszystkie or­
ganizacje Związku, przynależne do 
Gminy, winny wykazać to, że są 
razem z Gminą i tegoroczny pik­
nik Gminy ich bardzo interesuje. 
Chcemy i pragniemy, by ten pik­
nik w tym roku był o wiele więk­
szym sukcesem niż w latach ubie­
głych.
Ważne w dniu 1-go lipca

W pierwszą niedzielę lipca od­
będzie się kwartalne zebranie 
Gminy 127 ZNP, co uprasza się 
wszystkich Delegatów o przybycie 
punktualnie o godz. 2-ej po połu­
dniu do sali Polish American Cen­
ter, 38 i Georgia St., w Gary.

Tuż po zebraniu odbędzie się 
Instalacja nowego zarządu, który 
z opóźnieniem został skoregowany 
i z tych to względów Instalacja 
zastała opóźniona. — Z pewnością 
każdy Delegat i Delegatka zostaną 
powiadomieni przez sekretarkę 
Ph. Ausebaiugh.

Pamiętajmy niedzielę 1-go lipca 
Instalacja Gminy 127 ZNP.

Drugie: piknik Gminy 127 ZNP 
w niedzielę 26-go sierpnia w obo­
zie Indiana PNA Camp.

Za Komitet Pikniku: Stanisław 
Ostrowski, przewodu. Kom.; Jan 
Ziemba, wiceprzew. Kom.; Anna 
Bilewicz, wiceprzew. H-ga Kom.; 
Władysława Kubiak — kasjerka 
Kom.; Mieczysław Tukaj, sekre­
tarz Kom.

Jubileusz 15 Lat 
Istnienia Obozu

W niedzielę, 7 października, Sto­
warzyszenie Obozu Młodzieżowego 
będzie obchodzić 15-tą rocznicę 
otwarcia gruntów obozowych do 
użytku Polonii w stanie Indiana. 
Minęło 15 lat żmudnej, ciężkiej, 
często nieocenionej pracy liderów 
polonijnych, którzy bezinteresow­
nie, z poświęceniem własnego cza­
su i kosztów finansowych praco­
wali z jedną myślą, by pozostawić 
spuściznę dla przyszłych pokoleń 
i tym utrzymania tego co polskie, 
co nasze...

Posiedzenia komitetów jubile­
uszowych w poszczególnych mia­
stach wykazały pełną entuzjazmu 
współpracę Polonii. W mieście 
Hammond pod przewodnictwem 
Władysława Kasprzyckiego człon­
kowie komitetu wykazali już po­
dziwu godne rezultaty; w Gary 
pod kierownictwem doświadczonej 
i energicznej pani Emili Subarto­
wicz rzetelną pracę wykonuje ko­
mitet w zbiórce ogłoszeń do pa­
miętnika jubileuszowego i w 
sprzedaży biletów na bankiet; w 
East Chicago przewodnictwo objął 
nasz rodak Jan Krupa, którego 
znajomość i popularność wśród 
Polonii zapewni świetne wyniki 
na terenie miasta East Chicago. 
Podziwu godną pracę w Crown 
Point wykonał dyrektor Obozu 
p. Alex Czajkowski, osobiście zbie­
rając za 500 dolarów ogłoszeń.

Ostatnio komitet biletów pod 
kierownictwem przewodniczącej p. 
Władysławy Kubiak rozesłał za­
proszenia do poszczególnych or­
ganizacji polonijnych z uprzej­
mym apelem o zakupno biletów 
względnie ogłoszeń, a co najważ­
niejsze o udział w uroczystościach 
jubileuszowych.

Całością komitetu wykonawcze­
go kierują komisarz Okręgu 15 
ZNP Tadeusz Wachel, przy współ­
pracy całego Obozu z prezeską Zo­
fią Niepokój na czele.

W celu ułatwienia pracy komi­
tetom bankietu-balu 15-lecia Obo­
zu uprasza się organizacje polonij­
ne o łaskawą odpowiedź na zapro­
szenia w wyznaczonym terminie.

Bankiet 15-lecia w Obozie, w 
dniu 7 października, o godz. 3 po 
południu zapowiada się jako jedna 
z najwspanialszych imprez w hi­
storii Obozu.

Humor i Satyra
— Według urzędowego ko­

munikatu rozmowa premiera 
PRL Jaroszewicza z ambasa­
dorem Północnego Wietna­
mu — “przebiegała w atmo­
sferze serdecznej przyjaźni i 
braterskiej solidarności”. 

Zainteresowani zakupem bile­
tów na bankiet proszeni są skon­
taktować się z przewodniczącą p. 
Władzią Kubiak pnr. 5690 Dela­
ware St. w Gary (telefonicznie — 
884-0481).

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

19 sierpnia, od godz. 12 W poł. 
—Piknik, zabawa ogrodowa Gru­
py 1810 ZNP na gruntach Polo­
nijnego Ośrodka Młodzieżowego 
—Indiana PNA Camp (3 mile na 
południe od US 30 i Highway 91).

26 sierpnia, od godz. 12 w poł. 
—Piknik Gminy 127 ZNP na 
gruntach Indiana PNA Camp, Inc. 
(3 mile na południe od US 30 i 
Highway 51).

2 września, od godz. 12 w poł. 
—“Dzień Polonii” staraniem Indi­
ana PNA Camp, Inc. na gruntach 
obozowych (3 mile na południe 
od US 30 i Highway 51). Pod 
wieczór zabawa taneczna.

29 września, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i Bal 40-lecia Oddzia­
łu 4 Ligi Morskiej, w sali Wete­
ranów. 241 Gostlin ul., w North 
Hammond.

29 września, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i Bal 75-lecia Zw. Po­
lek, staraniem Obwodu III, w sali 
Rycerzy Kolumba, przy 61-ej i 
Harrison ul. w Gary, Ind.

6 października, o godz. 7 wiecz. 
—Jesienna Zabawa Taneczna Od­
działu 89 Strzelców Legionu Puła­
skiego, w sali per. św. Michała 
Archanioła, 4820 Wegg ul., w East 
Chicago. O rk i e s t r a Władzia 
Drewno.

7 października, o godz. 3 po poł.
— Bankiet i Bal 15-lecia Indiana 
PNA Camp, Inc. w sali obozowej 
(3 mile na południe od US 30 i 
Highway 51). Po programie zaba­

wa taneczna. Orkiestra Wm. Ga­
lik.

27 października, o godz. 7 wiecz.
— “Halloween Day Dance”, sta­
raniem Klubu Sportowego Syrena, 
w sali Legionu Amerykańskiego. 
4003 Alder ul., w Indiana Harbor.

3go listopada, o godz. 8 wiecz.
— Doroczny Koncert i Bal Chóru 
Chopina, w sali “Greek Cultural 
Center,” 8000 Madison St. w Mer­
rillville, Ind.

24 listopada, o godz. 8 wlecz. — 
Ósmy Bal Debiutantek staraniem 
Komisji 21 Z w. Polek, Obwód ID 
stanu Indiana, w sali par. św. 
Stanisława, 151-sza i Indianapolis 
blvd. w East Chicago. Orkieatra 
Melody.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okresów 1-go Do 8-go Z. N. P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St., Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201) 963-0108

W Niedzielę Wielki Turniej 
Golfowy Związku

Southampton, Mass. — W dniach 
17 i 18 sierpnia b.r., na boisku 
sportowym Southampton Country 
Club, którego właścicielem jest 
Jan Strychacz, odbędzie się wielki 
doroczny Turniej Golfowy Związ­
ku, który na 36 polach golfowych 
zgromadzi licznie związkowców. 
Impreza jest urządzana staraniem 
Wydziału Sportu i Młodzieży 
Związku.

Gospodarzem będzie Gmina 62 
ZNP, która będzie podejmować u- 
czestników i gości w hotelu High­
point Motor Inn w Chicopee, Mass. 
Na czele komitetu jest Stanisław 
Soja prezes Gm. 62, współprze­
wodniczącą jest Teresa Sherman, 
pomocą służą członkowie wyzna­
czeni do poszczególnych komite­
tów jak: komitet rejestracji i przy-

Z Grupy 2135 ZNP
Buffalo, N.Y. — Sekretarka fi­

nansowa Tow. Promień Jedności 
Gr. 2135 Związku Laura Zawieru­
cha, nadesłała zawiardomienie, że 
zarząd z członkami uczcili na 
ostatnim posiedzeniu pamięć dwóch 
zmarłych, zasłużonych członkiń.

Są niemi śp. Zofia Ziemińska, 
która zmarła 17 lipca br., licząc sto 
lat. Należała do Związku od 70 łat, 
zamieszkiwała w Syracuse, N.Y.

Dnia 2 lipca opuściła szeregi 
związkowe śp. Blanche (Pelagia) 
Kariińska zam. 65 Peace St., Buf­
falo, N.Y.

Zarząd Grupy 2135 ZNP, wysłał 
do pogrążanej w żałobie rodziny, 
kondolencje.

Cześć pamięci zmarłych, niech 
spoczywają w pokoju.

Komisarka Kozmor 
Na Wczasach 
w Kalifornii

Jersey City, N-T. — Komisarka 
Okr. 5 Związku, Janina Kozmor 
przebywa na 2-tygodniowych wa­
kacjach i czas ten spędza w Kali­
fornii, gdzie zamieszkuje córka 
zmarłego cenzora Związku śp. Ed­
warda Kozmora Joan z mężem i 5 
synami. Powróciła z wczasów 2 
sierpnia, by wziąć udział dnia 5 
sierpnia w Dniu Polskim Wydziału 
Kongresu Polonii na New Jersey i 
w dniu 12-go sierpnia w Dniu 
Związkowym Okręgu 5, który od­
będzie się na polance w Somer­
ville, N.J.

Z Działalności 
Związkowej 

w Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. — W 

dniach od 6 do 8 lipca br., w Ko­
legium Związkowym odbył się Fe­
styn Folkloru Polskiego połączony 
z wystawą polskiej sztuki ludowej. 
Wykładowcami byli proif. Charles 
Jenkins z wydziału społecznych 
studiów w Kolegium Związku, 
asystenci jego Jeanne Jenkins, 
James Przepaśniak i Rena Lam- 
parska z biblioteki kolegialnej, na­
stępnie dr. Helena Zanid z kole­
gium w Cannon Erie, Pa., Rose 
Polski Anderson nauczycielka i 
pisarka z Minneapolis, Minn., An­
na Sidwa nauczycielka z Newarku, 
Helena Orzez Youngstown, Ohio, 
Anna Zając-Gacek z Massachu­
setts.

Uczestnicy zainteresowani pro­
gramem instrukcji polskich trady­
cji i wyrobów ludowych, byli po­
witani przez prezydenta Alliance 
College dr. Hermana Szymańskie­
go.

* * *
Dr. Herman Szymański, prezy­

dent Alliance College, jest współ­
autorem naukowej pracy “IR- 
Theory and Practice of Infrared 
Spectroscopy”. Praca ta przechodzi 
obecnie już drugie wydanie i 
książka ta została wybrana przez 
“Plenum Press” do wydania w 
miękkiej oprawie.

Tekst tej pracy naukowej znaj­
duje się w powszechnym użyciu do 
analistycznej chemii, klinicznej 
chemii. Dalszymi współ-autorami 
tej pożytecznej pracy naukowej są 
Nelson L. Alpert, William E. Kei­
ser.

« ¥ #
W ub. miesiącu absolwent uczel­

ni związkowej Alliance College z 
1971 roku Zygmunt Czerniawski 
objął obowiązki dyrektora wpisów 
studenckich do Kolegium Związ­
kowego.

W czasie studiów w szkole 
związkowej, był on członkiem stu­
denckiego zespołu śpiewu i tańca 
polskiego “Kujawiaki”.

♦ • ♦
W okresie wakacyjnym związ­

kowcy i związkowczynie z różnych 
okręgów przybywają z dziećmi i 
rodzinami, by zwiedzić piękną 
uczelnię związkową, w której 
kształci się młodzież w duchu i 
tradycji polskiej od 1912 roku.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym 

jęcia, obiadu i tańca, losowania, 
bankietu, reklamy i komitet Objaz­
dowy.

Na zakończenie turnieju, w so­
botę, 18 sierpnia, odbędzie się 
wspaniały bankiet z uroczystością 
wręczenia zwycięskich pucharów 
przez komitet i naczelnych* urzęd­
ników związkowych.

Do Wydziału Sportu i Młodzie­
ży wchodzą przew. Frank Prochot 
wiceprezes ZNP, który przybędzie 
na imprezę, następnie wicepreze­
ska Helena Szymanowie?., dyrek­
torki M. Winiecka i F. Wiatrowska 
i dyr. H. Burke.

Ważne Dla Członków 
Grupy 599 ZNP

Natrona, Pa. — Zarząd Tow. 
Białego Orła Gr. 599 Związku za­
wiadamia wszystkich członków, że 
nastąpiła zmiana w regularnych 
zebraniach.

Zgodnie z zapadłą uchwałą, re­
gularne zebrania obecnie odbywać 
się będą we wtorki czternastego 
każdego miesiąca lub we wtorki 
po czternastym, o 7:30 wieczorem 
w sali zebrań Domu Związkowego 
pn. 14 Linden St.

W imieniu zarządu sekr. fin. 
Walter E. Napieikowski prosi 
członków o zapamiętanie zmiany 
daty miesięcznych zebrań i prze­
kazanie tej wiadomości dalszym 
członkom.

Dzień Młodzieży 
Związkowej Okr. 2
Wallingford, Conn. — W nie­

dzielę 19 sierpnia br., Okręg 2 
Związku organizuje na polance 
związkowej w Wallingford, dorocz­
ny Dzień Młodzieży Związkowej. 
Program przygotował liczny komi­
tet na czele z komisarzem Józefem 
Zduńczykiem i komisarką Eweliną 
Gavalis.

Pomocą w komitecie służą Maria 
Chmura, Stanisław Gruszka, Sta­
nisław Florek, Feliks Urbaniak, 
Zygmunt Sitnik i wielu innych.

Z ramienia zarządu centralnego 
przybędzie wiceprezes Franciszek 
Prochot, ze stanu przybędą zapro­
szeni przedstawiciele w tym urzęd­
nicy Gmin i Grup związkowych 
oraz licznie reprezentowane będą 
koła młodzieżowe.

W uroczystości wystąpi młodzież 
w strojach narodowych z różnych 
gmin i grup i popisywać się będzie 
występami w części artystycznej 
oraz części sportowej na które zło­
żą się tańce, śpiewy, muzyka, de­
klamacje, gry i zabawy sportowe, 
wyścigi w workach, skoki, biegi 
szybkości i t.p.

Na zakończenie rozdane będą u- 
czestnikom trofea.

Na imprezę przybędzie również 
członek Rady Szkolnej Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. Edward Sitnik, który 
z ramienia Stanowego Komitetu 
Stypendialnego odczyta nazwiska 
tych studentów, którzy otrzymali 
stypendia na naukę w Kolegium 
Alliance College.

Podczas dnia czynna będzie 
kuchnia, bar, kioski i inne uroz­
maicenia z zabawą taneczną przy 
doborowej orkiestrze.

Komisarz Zduńczyk i komisarka 
Gavalis zapraszają na imprezę 
wszystkich związkowców i sympa­
tyków. Prośbę swoją kierują szcze­
gólnie pod adresem rodziców, któ­
rzy powinni starać się jak najbar­
dziej przywieźć swoje dzieci na 
imprezę z której szeroko korzysta 
co roku młodzież związkowe ze 
wszystkich Gmin i Grup przyna­
leżnych do Okręgu 2 w stanie Con­
necticut.

Sejmik Okręgu
5 ZNP

Perth Amboy, N.J. W niedzielę 
26 sierpnia br., na terenie Gminy 
192 ZNP, odbędzie się doroczny 
sejmik Okręgu 5 Związku, który 
zwołuje komisarz Eugeniusz Zegar.

Rejestracja delegatów odbędzie 
się o 1 po południu w sali Klubu 
Pułaskiego, 310 Elm St., otwarcie 
sesji nastąpi o 2 po południu.

Na obrady sejmikowe komisarz 
Zegar zaprosił Hilarego Czaplic­
kiego dyrektora ZN!P, komisarkę 
Janinę Kozmor, delegatów i dele­
gatki, reprezentantki Gmin związ­
kowych, także organizatorów, pre­
zesów, sekretarzy i dalszych urzęd­
ników związkowych interesujących 
się rozwojem Związku.

Delegaci są proszeni o przygoto­
wanie sprawozdań z działalności 
terenowej Związku, przedłożenie 
poleceń i wniosków dla dobra 
okręgu oraz przedstawienie apli­
kacji nowozapisanych członków.

Podczas sejmiku sprzedawane 
będą kupony rozgrywkowe i do­
chód jest przeznaczony na fundusz 
rozbudowy Kolegium Związkowe­
go, zarządy Gmin i delegaci są 
proszeni o poparcie tego celu.

Po obradach podana będzie 
smaczna kolacja. Zainteresowani 
delegaci są proszeni o liczne i pun­
ktualne przybycie.
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